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ZNACZENIE BUDOWLI OBRONNYCH 
W  WIELKOPOLSCE, K U JA W A C H ,

ZIEM IACH DOBRZYŃSKIEJ, ŁĘCZYCKIEJ I SIERADZKIEJ 
W  DZIAŁANIACH W O JE N N Y C H  W  X IV  W. (1313— 1385)

A kc ja  jednoczenia  ziem polskich p row adzona  w  początkach  X IV  w. 
przez  księcia  W ład y s ła w a  Łokietka uw ieńczona  została sukcesem , cze­
go w idom ym  w y razem  by ła  k o ro n ac ja  tego  w ład c y  w  1320 r. na  k ró la  
Polski. W  działalności po l itycznej k ró la  W ład y s ła w a  m ożna dostrzec  
dw ie  dom inu jące  tendenc je .  Z jed n e j  s tro n y  dążenie  do rew indykacji  
tych  ziem polskich, k tó re  zna lazły  się pod obcym  panow aniem , a z d ru ­
giej obrona jedności św ieżo skonso lidow anego  p ań s tw a  p rzed  p re te n ­
sjami k ró la  czeskiego Ja n a  Luksem bursk iego , k tó ry ch  zew n ętrzn y m  
p rze jaw em  by ł ty tu ł  k ró la  Polski z jakim  oficjalnie w y s tęp o w a ł  n a s tęp ­
ca Przem yślidów . R ealizacja  zam ierzeń  W ład y s ła w a  Łokietka w  dużym  
stopn iu  by ła  zależna od p o ten c ja łu  w o jskow ego  K ró les tw a Polskiego. 
J a k  wiadom o, w  działaniach m ili ta rnych  o k re su  ś redn iow iecza  w ażną  
rolę o d g ry w a ły  budow le  w arow ne , pod k tó rym i n ie jed n o k ro tn ie  roz­
s t rzy g a ły  się losy  w ojen . W  his toriografii  s łusznie podkreś la  się zw ią­
zek zachodzący  pom iędzy  za jęc iem  ob iek tu  u fo r ty f ikow anego  a p o d p o ­
rządkow an iem  p rzy n a leżn eg o  do n iego  ad m in is tracy jn ie  obszaru , na  
k tó ry m  dan a  budow la  się zna jdow ała . Toteż is tn ienie obsadzonych  za ­
łogami um ocn ionych  m iast i zam ków  uniem ożliw iało  a tak u ją cem u  n ie ­
p rzy jac ie low i t rw a ły  podbój ziemi, co zm uszało go do ich zdobycia. 
Z kolei zw iązan ie  w o jsk  na jeźdźcy  p rzed  obiek tam i w a ro w n y m i naw e t  
przez  n iezby t długi okres,  um ożliw iało  zorgan izow an ie  sił zdolnych  p o d ­
jąć  dz ia łan ia  w  obronie  k ra ju .  N ie za ję te  bądź n ie  a tak o w an e  w aro w n ie  
s tan o w iły  p o ten c ja ln e  zagrożen ie  dla n ieprzy jac ie la ,  pon iew aż ich za­
łogi m ogły  rozpocząć w a lk ę  p od jazdow ą n a  jego  tyłach. Is to tna  ró w ­
nież  by ła  funkc ja  re fugia lna  o śro d k ó w  obronnych , dzięki k tó re j  pew na  
część spo łeczeństw a ra tow ała  sw e  życie  i m ienie  p rzed  najazdem .



W  zw iązku  z tym  n a leży  sp róbow ać  odpow iedzieć  na py tan ie ,  czy b u ­
dow nic tw o  ob ro n n e  na ziemiach szczególnie n arażo n y ch  na ataki w o jsk  
n iep rzy jac ie lsk ich  s ta ło  na takim poziom ie rozwoju, że  s tw arza ło  m o ­
żliwość sku teczne j  ob ro n y  p rzed  nimi. Dążąc do un ikn ięcia  p rzed w czes­
nego  w y c iąg an ia  w niosków , na leży  rozpatrzeć  k am p an ie  w ojenne ,  
zw łaszcza o ch a rak te rze  defensyw nym , zw raca jąc  szczególną uw ag ę  na 
ro lę  budow li obronnych  w  toczonych  w alkach .

N iew ie le  zachow ało  się m ate r ia łu  źródłow ego, na podstaw ie  k tó reg o  
m ożna p rzeds taw ić  okoliczności o panow an ia  W ielkopo lsk i przez W ła ­
d y s ław a  Łokietka. J ed y n ie  n iek tó re  z ów czesnych  w y d a rzeń  są d o s ta ­
teczn ie  u ch w y tn e  w  p rzekazach  źródłow ych. Z apew ne w  końcu  1313 r. 
rozpoczęła się w alka  w ład c y  K rakow a z książę tam i g łogow skim i1. Na 
z jeździe w  G nieźnie ry cers tw o  w ielkopo lsk ie  w ypow iedzia ło  pos łuszeń ­
s tw o  synom  H e n ry k a  I i pow oła ło  na tron  W ład y s ła w a  Łokietka. D zię­
ki tem u  w  początkach  1314 r. k s iążę  k rakow sk i opanow ał znaczną część 
ziemi gn ieźn ieńsko-kalisk ie j  ze Słupcą, D obrzycą pod Jaroc inem , K łec­
k iem  i zapew ne  G nieznem . Jed n a k że  n ie  udało  m u się za jąć  całe j W ie l ­
kopolski, sk o ro  w ycofa ł się na Kujaw y. Dążąc do odzyskan ia  u t ra c o ­
nego  te re n u  ks iążę ta  g łogow scy  w ysła li  do W ielkopo lsk i s ilny  oddział 
sk ład a ją cy  się z ry c e rs tw a  ś ląsk iego  i n iem ieckiego  z Jan u szem  Biber- 
s te inem  na czele. W o jsk a  te podesz ły  pod K łecko  i p rzys tąp iły  do ob ­
lężenia  zamku. Zw iązanie  armii p rzeciw nika pod Kłeckiem  dało  W ie l ­
ko po lanom  czas na zebran ie  znacznych sił, na czele k tó ry ch  s taną ł k a ­
szte lan  gnieźnieński,  D obrogost z Szamotuł. W  pobliżu Kłecka doszło 
do k rw a w eg o  starcia , w  w y n ik u  k tó reg o  oddział g łogowski został roz­
bity, a w  ręce  zw ycięzców  dosta ł  się obóz w raz  ze zgrom adzonym i łu ­
p am i2. Sukcesy  W ie lkopo lan  w  w a lce  z G łogow czykam i w p ły n ę ły  na 
p o p ra w ę  pozycji W ład y s ła w a  Łokietka. Ten ostatni najpóźn ie j  w  s ie rp ­
n iu  1314 r. zajął z iemię ka l isko-gn ieźn ieńską  w raz  z m iastam i P yzdry
i Kalisz, k tó ry ch  m ieszkańcy  przeszli na  jego s tronę. Zw olennikam i

1 S zerze j  n a św ie t l i l i  te  w y d a r z e n ia  m. in . K. P o t k a ń s k i ,  W a l k a  o  P o z n a ń  1306—  
— 1312, [w ;] i d e m ,  L ćch ic i ,  P o lan ie ,  P o ls k a .  W y b ó r  p is/n ,  W a r sz a w a  1965, s. 474— 505; 
i d e m ,  Z a ję c i e  W i e l k o p o l s k i  1313 i 1314, |w : |  ib id e m ,  s . 5 0 6 —528; A  K ł o d z i ń ­
s k i ,  W a r u n k i  o d z y s k a n i a  p r z e z  Ł o k ie tk a  W i e l k o p o l s k i  w  r. 1314, „S p ra w o zd a n ia  
z c z y n n o śc i  i p o s ie d z e ń  A k a d e m ii U m ie ję tn o śc i w  K ra k o w ie"  1919, t. 24, rar 5, s . 7 -11; 
J. D ą b r o w s k i ,  7 e  s t u d i ó w  n a d  p a n o w a n i e m  G l o g o w ę z y k ó w  w  W  i e ł k o p o h c e ,  „S p ra­
w o zd a n ia  z c z y n n o śc i i p o s ie d z e ń  P o lsk ie j  A k a d e m ii U m ie ję tn o śc i"  1930, t. 35, nr 4, 
s. 11— 12,- J. P a k u l s k i ,  Sil  у  p o l i t y c z n o - s p o ł e c z n e  w  W i e l k o p o l s c e  w  p i e r w s z e j  
p o ł o w i e  X I V  w i e k u ,  T oruń  1979, s . 37— 44.

2 J o a n n is  D lu g o s s l  A n n a l e s  se u  C i o n i c a e  in c l i t i  R e g n i  P o lo n ia e  [d a le j: D 1 u- 
ęi o s z, A n n a l e s ] ,  k s. 9, W a r sz a w a  1978, s. 62; por. ta k ż e  J. В i e  n i a k, Z j e d n o ­
c z e n i e  p a ń s t w a  p o l s k i e g o ,  |w : |  P o ls k a  d z i e ln i c o w a  i z / e d n o c z o n a .  P a ń s t w o  —  s p o ­
ł e c z e ń s t w o  —  k u l tu ra ,  red . A. G i e y s z t o r ,  W a r sz a w a  1972, s . 246— 247.



książą t  g łogow skich  pozostaw ali  nada l  m ieszczanie poznańscy , k tó ry m  
przew odził  w ójt  Przemko. W  m ieście  zna jdow ała  się także załoga g ło ­
gow ska, a obronność  P oznania  w zm ocniono  poprzez o b w aro w an ie  k a ­
tedry . R ycers tw o  w ie lkopo lsk ie  m usia ło  w ięc  zdobyw ać  P oznań  siłą, 
p rzy  czym  ofiarą poża ru  pad ła  m. in. k a te d ra  oraz zn a jd u jące  się  obok 
dom y k an o n ik ó w  kościoła  poznańsk iego . W raz  z za jęciem  tego  m iasta  
w iększość  ziemi poznańsk ie j  znalazła  się jes ien ią  1314 r. w  ręk u  Ło­
kietka. P iastow ie  z linii g łogow skie j  u trzym ali  w  sw ym  pos iad an iu  ty l ­
ko po łudn iow o-zachodnią  część tego  obszaru3.

W  tym  czasie pó łnocno-zachodnia  część ziemi poznańskie j ,  tj. k a ­
sz telan ia  m iędzyrzecka, zna jdow ała  się pod panow an iem  m arg rab ió w  
b randenbursk ich .  Być m oże p róbą  zm iany  g ran icy  na tym  odcinku  był 
w y p ad  w o jsk  polsk ich  na  ziemie pod leg łe  A skańczykom  w  1316 r.,
o czym w k ró tk ie j  zapisce  in fo rm uje  nas  R o czn ik  m ałopolski. A kc ja  
ta  w y w o ła ła  ek sp e d y c ję  odw etow ą ze s t ro n y  m arg rab ieg o  W a ld e m a ra 4. 
Z rozproszonych  i n ie licznych  w zm ianek  ź ród łow ych  w yn ika ,  że d e c y ­
d u jące  walki rozeg ra ły  się w  os ta tn ich  m ies iącach  1316 r. W  paździer­
n iku  i l is topadzie tegoż roku  W a ld e m a r  p rz eb y w a ł  na te ren ie  N o w e j  
M archii,  czyniąc p rzy g o to w an ia  do w ypraw y ' w o jenne j.  19 i 20 l is to p a ­
da p rzec iąga ły  przez C ho jnę  oddzia ły  b ra n d en b u rsk ie  m asze ru jące  
w  k ie ru n k u  W ronek . Z pow yższego  m ożna wnosić, że w alki w  oko li­
cach osta tn io  w y m ien io n e j  m iejscow ości już t rw a ły  lub rozpoczęły  się 
w  kilka  dni później. N iew ątp liw ie  gród  w e  W ro n k a c h  ob legany  b y ł  
jeszcze w  początkach  g rudn ia  1316 r. W y n ik a  to  z d o k um en tu  m iesz­
czan C ho jny  pochodzącego  z tegoż roku, w k tó ry m  odno tow ano  w y d a t ­

3 D ł u g o s z ,  A n n a le s ,  k s. 9, s. 63— 64. W  p o c z ą tk a c h  l is to p a d a  1314 r. W ła d y ­
s ła w  Ł o k ie tek  z n a jd o w a ł s ię  p od  P o zn a n iem  (b y ć  m o ż e  ju ż  p o  d e c y d u ją c e j  fa z ie  
w a lk  o to  m ia sto )j por. K o d e k s  d y p l o m a t y c z n y  W i e l k o p o l s k i  [d a le j: K D W ], t. I— IV , 
w y d . I. Z a k r z e w s k i ,  P o zn a ń  1877; t. V I , w y d . A . G ą s i o r o w s k i ,  H.  K o ­
w a l e w i c z ,  W a r sz a w a  1982,- por. t. V I, nr 85.

4 M ocznik  m a ło p o l s k i ,  w y d . A . B i e l o w s k i ,  |w :]  M o n u m e n la  P o lo n ia e  Hi-  
s to r i c a  (d a le j: M P H ], t. III, L w ó w  1878, s . 188. P róbą r e k o n stru k cji w a lk  p o lsk o -  
-b r a n d en b u rsk ic h  w  1316 r. z a jm o w a ło  'się w ie lu  h is to r y k ó w  d o c h o d z ą c  d o  n ie c o  
r ó ż n ią c y c h  s ię  w n io sk ó w . N a jb a r d z ie j  trafn a  w y d a je  s ię  k o n str u k c ja  L. К  о с z e  g o, 
P r z y m ie r z e  p o l s k o - d u ń s k i e  w  r o k u  1315 na t l e  s t o s u n k ó w  p o l s k o - b r a n d e n d u r s k ic h .  
„ R oczn ik i H is to r y c z n e "  [d a le j: RH] 1931, t. 7, s . 66 75. J e d n o c z e ś n ie  od rzu ca m  p o- 
gTąd o  n a je ź d z ie  w o jsk  b ra n d en b u r sk ich  n a  D z w o n o w e  w  p o czą tk a ch  1316 r., z g o d ­
n ie  z a rg u m en ta m i K o c z e g o  (op. cit . ,  s . 71— 72) w s k a z u ją c e g o , iż  tru d n o  u w ie r z y ć ,  
a b y  A sk a ń c z y c y  w d a rli s ię  w  sty c z n iu  1316 r. tak  d a le k o  w  g łą b  W ie lk o p o lsk i  
O sta tn io  p o d trz y m u je  h ip o te z ę  o  a taku  na D z w o n o w o  P a k u l s k i  (op. cit . ,  s. 47—  
— 48) p o d k r e śla ją c , żo  m argrab ia  n a jw id o c z n ie j  p o s ła ł d o  W ie lk o p o lsk i ja k iś  n ie ­
w ie lk i  o d d z ia ł, k tó r y  n ie  m ó g ł sp o w o d o w a ć  w ię k sz y c h  z n isz c z e ń . D z iw n e  b y  b y ło  
z a tem , g d y b y  n ie w ie lk i  o d d z ia ł p r ó b o w a ł z d o b y w a ć  o b ie k t  o b ro n n y  w  D z w o n o w ie . 
Por. K D W ,  t. 111, ru' 2043: „ Ile in , cum  e x p u g n a r e tu r  ca stru m  Z w an o w ..." . C h od zi 
tu ta j p r a w d o p o d o b n ie  o  m ie js c o w o ś ć  S c h w a n  w  M ek lem b u rg ii.



ki m ias ta  pon ies ione  na  cele w ojenne .  Po 6 g rudn ia  m iasto  w y d a tk o ­
w a ło  6 ta len tó w  „in ex p u g n a tio n e  castr i  W ronie.. ." . W iad o m o  również, 
że 8 g ru d n ia  w y ru sz y ły  no w e oddzia ły  b ran d en b u rsk ie  z Gorzow a w  k ie ­
ru nku  W ro n ek .  D otar ły  one jed y n ie  do Skw ierzyny , skąd  10 g rudn ia  
zaw róciły  do G orzowa. W szy s tk o  w sk azu je  na to, że załoga zam ku b ro ­
niła się d ługo  i sku tecznie, skoro  g rom adzono  now e siły  w  celu  w s p a r ­
cia oddzia łów  p ro w ad zący ch  ob lężen ie5. O s ta teczne  rezu lta ty  p ro w a ­
dzonych  w a lk  n ie  są znane, ale  n a leży  przypuszczać, że g ród  n ie  zo­
stał zdobyty .

D ążąc do odzyskan ia  zachodnich  połaci W ielkopo lsk i k ró l W ła ­
d y s ław  w zią ł czynny  udział w  w o jn ie  p ro w ad zo n e j  w  la tach  1321— 1323 
p rzec iw  P iastom  głogow skim  przez innych  w ład có w  śląskich na czele 
z księciem  brzesk im  Bolesławem  III Rozrzutnym . Jes ien ią  1322 r. w o jsk a  
polsk ie  dow odzone  osobiście przez Ł okietka d o ta r ły  aż w  pobliże W r o ­
cławia. R ów nocześnie  t rw a ły  działania w o jen n e  p row adzone  p rzeciw  
G łogow czykom  od s tro n y  W ielkopolsk i,  w  rezultacie  k tó ry ch  zostały  
im o d eb ran e  obsza ry  nad  śro d k o w ą  i do lną Obrą®. W śró d  za ję tych  
zam ków  znalazły  się: Zbąszyń, P rzyprostyn ia  i Kopanica, p rzy  zdoby­
ciu k tó ry ch  szczególnie zasłużył się s ta ro s ta  W ielkopo lsk i  P rzybysław  
B orkow ic7. P raw dopodobn ie  w  tym  sam ym  czasie od zy sk an e  zosta ły  
także kasz te lan ie  m iędzy rzecka  oraz w ie luńska  (rudzka)8. N ie  w szys tk ie

5 H , S p a n g e n b e r g ,  H o f  un d  Z e n t r a l v e r w a l t u n g  d e r  M a r k  B r a n d e n b u r g  im  
M it t e la l t e r ,  [w :] V e r ö f f e n t l i c h u n g e n  d e s  V e r e i n s  für  G e s c h ic h te  d e r  M a r k  B r a n d e n ­
b u rg ,  L eip zig  1908, s. 522— 523; K D W ,  t. I l l ,  mr 2043; por. K o c z y ,  op .  c i t . ,  s. 74— 75; 
P a k u l s k i ,  op.  cit . ,  s.  49.

0 U d z ia ł W ła d y s ła w a  Ł ok ietk a  w  w o jn ie  p r z e c iw  k sią żę to m  g ło g o w sk im  szerze j  
p r z e d s ta w ia j«  m. in Л . K ł o d z i ń s k i ,  S i a d y  z w i e r z c h n i c t w a  Ł o k ie tk a  nad  Ś lą s k ie m  
w  r. 1322/1323, „ S p ra w o zd a n ia  z c z y n n o śc i i p o s ie d z e ń  A k a d e m ii U m ie ję tn o śc i w  K ra­
k o w ie"  1919. t. 24, nr 5, s. 14— 19; J. K o c h a n o w s k a - W o j c i e c h o w s k a ,  S to ­
s u n e k  S lq s k a  d o  P o ls k i  i C z e c h  w  la ta c h  1321— 1339, RH 1928, R. 4, s. 2— 9; J. D ą ­
b r o w s k i ,  D z ie j e  p o l i t y c z n e  S la s k a  w  la ta c h  1290— 1402, [w :] H is to r ia  S lq s k a  o d  
n a j d a w n i e j s z y c h  c z a s ó w  d o  ro k u  1400, red . S. K u t r z e b a ,  t. I, K ra k ó w  1933, 
s. 358— 362; P a k u l s k i ,  op . cit . ,  s, 67— 71. W  ty m  m ie jsc u  n a le ż y  p o d k r e ślić , że  
p o g lą d  o z a ję c iu  przez  k ró la  p o ls k ie g o  w  1322 r. z iem i w s c h o w sk ie j  p r z y jm o w a n y  
p rzez  a u to r ó w  w y ż e j  w y m ie n io n y c h  p rac n ie  m a u z a sa d n ie n ia  ź r ó d ło w e g o . D o k u ­
m en t s ta r o s ty  w s c h o w s k ie g o , R am sza O p a l, p o w o łu ją c e g o  s ię  „im  G eb od  u n sers  
g n a e d ig e n  Henr K o e n ig s  W laclislau s..."  i o p a tr zo n y  d a tą  1322 t ., (K D W , t. II, nr 1032) 
w  r z e c z y w is to ś c i  w y s ta w io n y  z o s ta ł vi 1392 r.; por. H is to r ia  S lq sk a ,  t. I d o  r. 7 7 6 3 ,ired. 
K. M a l e c z y ń s k i ,  cz . I d o  po l .  X I V  w .,  W r o c ła w  1960, s. 549, p rzyp . 95.

7 K D W ,  t. II, nr 1188.
8 W  d ru gim  d z ie s ią tk u  la t X IV  w . k a sz te la n ia  m ię d z y r z e c k a  n a le ż a ła  d o  M arch ii 

B r a n d en b u rsk ie j. Z a p e w n e  w  1321 r. z ie m ię  tę  z a ję li  k s ią ż ę ta  g ło g o w s c y  na c z e le  
z H en ry k iem  II W ie r n y m ; por. E. R y m  a r ,  R y w a l i z a c j a  o  z i e m i ę  lu b u sk ą  1 k a s z t e ­
la n ię  m i ę d z y r z e c k ą  w  k i ta ch  1319— 1326, z e  s z c z e g ó l n y m  u w z g l ę d n i e n ie m  s t o s u n k ó w  
p o m o r s k c - ś l ą s k i c h ,  „ Ś ląsk i K w a rta ln ik  H is to r y c z n y  S ob ótk a "  1979, R. 34, s. 487— 492



z pow yższych  n a b y tk ó w  udało  się u trzym ać na s ta łe  królow i p o lsk ie ­
mu. W  okresie  m iędzy  l is topadem  1327 a m ajem  1329 r. w  ręce  księcia  
żagańsk iego  H en ry k a  II W iernego , przeszły  te re n y  nad o b rzań sk ie  z g ro ­
dami Trzciel, Zbąszyń, P rzyprostyn ia ,  Babimost i Kopanica. G łówną 
rolę w  tych  w y d a rzen iach  na leży  przypisać, zgodnie  z dość n ie jasn y m  
co p raw d a  p rzekazem  R oczn ika  św ię to k rzy sk ie g o ,  p rzeds taw ic ie lom  rodu  
N ia łków -Je len i  M ikoła jow i i Jan o w i z Kębłowa, k tó rzy  g łównie p rz y ­
czynili się do u t ra ty  zam ków  kasz te lan ii zbąszyńsk ie j9.

Dalsze s t ra ty  te ry to ria ln e ,  aczko lw iek  o ch a rak te rze  k ró tk o trw a ły m , 
poniosło  K ró les tw o  Polskie  w  w y n ik u  w y p ra w y  kró la  czeskiego, J a n a  
L uksem bursk iego , sp ieszącego ze spóźnioną pom ocą  Zakonow i K rzy ­
żack iem u 10. Działania w o jen n e  m ia ły  m ie jsce  w  październ iku  1331 r. 
Jeszcze  1 i 2 październ ika  król czeski p rzeb y w ał w  Głogowie, skąd  w y ­
ruszył na  czele armii p o su w a jąc  się w  k ie ru n k u  Poznania. Po drodze 
w o jska  J a n a  L uksem bursk iego  za ję ły  k ilka ob iek tów  w a ro w n y c h  na 
czele z Kościanem . W alk i o Poznań  t rw a ły  kilka  dni, a p ró b o w an o  go 
zdobyć u ży w ając  m ach in  oblężniczych. U siłow ania  te by ły  b ez sk u tecz­
ne, a s t ra ty  pon iesione  w  ludziach i sprzęcie  w p ły n ę ły  na s tanow isko  
k ró la  czeskiego, k tó ry  chę tn ie  zaw arł  rozejm  ze s troną  polską na p rz e ­
ciąg 1 m iesiąca. W o jsk a  n ap as tn ik ó w  odesz ły  spod Poznania dość p o ­
spiesznie, pozos taw ia jąc  n aw e t  m ach iny  oblężnicze. W y p ra w a  zak o ń ­
czyła się p rzed  19 października , bow iem  tego  dnia J a n  Luksem bursk i 
p rzebyw ał już w e  W ro c ław iu 11.

W ła d c ą  W ie lu n ia  je sz c z e  w  p o c z ą tk a c h  1321 or. b yt B o le s ła w  I, k s ią ż ę  n ie m o d liń sk i, 
n a to m ia st w  1323 r. z iem ia  w ie lu ń sk a  z n a jd o w a ła  s ię  w  p o s ia d a n iu  k ró la  p o lsk ie g o .  
O d n o śn ie  d o  o k r ę g u  b o le s ła w ie c k ie g o  (z gro d a m i B o le s ła w ie c  i K ępno) w ia d o m o , że  
n a  m o c y  u k ła d u  z 10 s ie r p n ia  1323 r. z a w a r te g o  w  K ra k o w ie , k tó r y  z a k o ń c z y ł  
o k r e s  d z ia ła ń  w o je n n y c h , p r z e sz e d ł o n  z rąk  K on rad a  I, k s ię c ia  o le ś n ic k ie g o , n a  
r z e c z  B o le s ła w a  111, k s ię c ia  b r z e sk ie g o . Z a p e w n e  n ie d łu g o  przed  1329 r. teirytor.ium  
p o w y ż s z e  p o z y sk a n e  z o s ta ło  przez  W ła d y s ła w a  Ł o k ie tk a , b y ć  m o że  d ro g ą  p o k o jo w ą ;  
por. R. R o s i n ,  Z ie m ia  w i e l u ń s k a  w  X II— X V / w .  S tu d ia  z  d z i e j ó w  o s a d n i c t w a  

Ł ódź 1961, s . 80— 82.
* R o c z n ik  ś w i ę t o k r z y s k i ,  w y d . A . B i e l o w s k i i ,  MPH, t. III, L w ów  1878, s. 79; 

p or. P a k u l s k i ,  o p .  ci t .,  s. 71— 74.
io W y p r a w ę  Jan a  L u k sem b u rsk ie g o  p od  P o zn a ń  w  1331 r. o m a w ia ją  m. in . A . K ł o ­

d z i ń s k i ,  Z e  s t u d i ó w  k r y t y c z n y c h  n a d  r o k i e m  1331, „K w arta ln ik  H isto ry czn y "  1905, 
R. 19, s. 31— 33; S . Z a j ą c z k o w s k i ,  P o ls k a  a Z a k o n  K r z y ż a c k i  w  o s ta tn i c h  la ­
ta ch  W ł a d y s ł a w a  Ł o k ie tk a ,  L w ó w  1929, s. 260— 263; D ą b r o w j s k i ,  D z ie je . . . ,  s.  401
_4 0 5 - в. W ł o d a r s k i ,  P o l i t y k a  J a n a  L u k s e m b u r c z y k a  w o b e c  P o ls k i  za  c z a s ó w
W ł a d y s ł a w a  Ł o k ie tk a ,  L w ów  1933, s. 62— 65; K. O l e j n i k ,  O b r o n a  p o l s k i e j  g r a ­
n i c y  z a c h o d n i e j .  O k r e s  r o z b i c ia  d z i e l n i c o w e g o  i m o n a r c h i i  s t a n o w e j  (1138— 1385), 
P o zn a ń  1970, s. 194— 196; P a k u l s k i  op . cit . , s.  116— 119.

u  L elm s -  un d  B e s i t z u r k u n d e n  S c h le s i e n s  un d  s e in e r  e i n z e ln e n  F ü r s t e n th ü m e r  im  

M i t t e l a l t e r  [d a le j: LBU],  w y d . C. G r ü n h a g e  n, H. M a r k g r a f ,  cz. I— II, [w :[ 
P u b l i c a t io n e n  a u s  d e n  k .  P r e u s i s c h e n  S ta a t s a r c h iv e n ,  t. VII i X V I, L e ip zig  1881— 1883;



W ład y s ła w  Łokietek  odzyska ł u traco n e  obsza ry  w po łudn iow o-za­
chodniej  W ie lkopo lsce  dzięki w y p raw ie  z 1332 r. Po zaw arc iu  rozejm u 
z Z akonem  K rzyżackim  w  s ierpn iu  tegoż roku, w o jsk a  polsk ie  w raz  
z posiłkow ym i oddziałami w ęgie rsk im i w k ro czy ły  do zachodniej  W ie l ­
kopolski. Z dobyto  i zniszczono szereg  gródków , k tó ry ch  liczba p rz e k ra ­
czała  50, jak  zap ew n e  z w ielką p rzesad ą  donosi R oczn ik  T ra sk i'2. O brona  
czesko-śląska k o n cen tro w a ła  się na u trzy m an iu  w  sw ym  ręk u  zam ku 
kościańskiego , k tó ry  jed n ak  został sz tu rm em  zdoby ty  przez do w o d zące ­
go ak c ją  po lsko -w ęg ie rską  k ró lew icza  Kazimierza. Działania w o jen n e  
zakończy ły  się p rzed  25 października , k ied y  to  książę  brzeski Boles­
ław  III Rozrzutny, p rzy łączy ł się do rozejm u zaw arteg o  na  ok res  do 
15 s ie rpn ia  1333 r., m iędzy  s ta ro s tą  g łogow skim  H e n ry k iem  z Dubu 
a k ró lem  Polski W ład y s ła w em  Ł okie tk iem 13.

W  tym  też okresie , zap ew n e  na p rzełom ie 1332 i 1333 r., zostało  za ­
jęte przez P o laków  Ujście  nad  N otecią . W  1312 r. w chodziło  ono je sz ­
cze w  sk ład  w ie lkopo lsk ich  posiadłości ks iążą t g łogow skich  i nie w ia ­
dom o k ied y  przeszło  w  pos iadan ie  B randenburczyków . O koliczności 
odzyskan ia  tego  zamku nie są bliżej znane. W iadom ość  pow yższą  czer­
p iem y  z d o kum en tu  m arg rab ieg o  Ludwika S ta rszego  z 24 lipca 1336 r., 
w  k tó ry m  ob iecyw ał G ün te rsb erg o m  w sp arc ie  w  celu  o d eb ran ia  Ujścia 
z rąk po lsk ich14.

J e d n y m  z p o d s taw o w y ch  ce lów  polityki W ład y s ła w a  Łokietka było  
odzyskan ie  u traco n eg o  na rzecz Z akonu  K rzyżackiego  Pom orza G d a ń ­
skiego. O k re s  bezpośredn ich  s ta rć  zb ro jnych  w  la tach  1327— 1332 p o ­
przedziła  w a lk a  na polu dyp lom atycznym  toczona w  okresie  n ap rężo ­
n y ch  s to sunków  pom iędzy  K ró les tw em  Polskim  a Z akonem  K rzyżac­

p or. cz . I, p. 134— 135; R e g e s t e n  zu r  S c h le s ic h e n  G e s c h i c h t e  1327— 1.333, w y d . 
C. G r ü n h a g e n ,  К.  W u t k e ,  [w :] C o d e x  D lp lom atlC U s S i l e s la e  [d a le j: C D Sj'/.|. 
t. X X II, B resla u  1003, nr 5050— 5051, 5055— 5058; R o c z n ik  T ra sk i ,  w y d . A . B i e l ó w -  
s k i ,  MPI1,  t. II, L w ó w  1872, s. 857; P e tra  Z i t a v s k e ' h o  k r o n ik a  z b r a s i a v s k a ,  w y d . 
J. E m  1 e r ,  [w :] F o n te s  re r u m  B o h e m ic a r u m  [d a le j: FRB],  t. IV , Praha 1882— 1884, 

s. 310.
R o c z n ik  T ra sk i ,  s . 857: „R ex W la d is la u s  [...] in  P o lo n ia m  m aiorem  r em ea v it , 

u b l lu g i l iv o s  d u c e s  P o lo n ie  r e g n o  in c u m b e n te s  a g g r e d ie n s , g u in q u a g in ta  e t  e o  
a m p liu s ip soru m  lo r ta lir ia  crem a n s et d estru en s..." .

R o c z n ik  T ra sk i ,  s. 857— 858; K o d e k s  d y p l o m a t y c z n y  P o ls k i  [d a le j : K D P ] ,  w y d . 
L. R y s z c z e w s k i ,  A.  W i l c z k o w s k i ,  J.  B a r t o s z e w i c z ,  M.  B o b o w s k i ,  
t . I— IV , W a r sz a w a  1847— 1887, p atrz t. IV , nr 3; por. D ą b r o w s k i ,  D z ie je . . . ,  s. 407.

14 K D W , t. II, nr 952, 11611 por. S. Z a j ą c z k o w s k i ,  P o ls k a  a W i t t e l s b a c h o -  
w i e  w  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  X I V  w i e k u ,  [w :[ P r a c e  H i s t o r y c z n e  w  3 0 - le c ie  d z ia ła ln o ś c i  
p r o l e s o r s k i e j  S ta n i s ła w a  Z a k r z e w s k i e g o ,  L w ó w  1934, s. 81,- A . C z a c h a r o w s k i ,  
S p o ł e c z n e  i p o l i t y c z n e  s i ł y  w  w a l c e  o  N o w ą  M a r c h ię  w  la ta c h  1319— 1373. Z e  s z c z e ­
g ó l n y m  u w z g l ę d n i e n ie m  ro l i  m o ż n o w ł a d z t w a  n o w o m a r c h i j s k i e g o ,  „R oczn ik i T o w a r z y ­
s tw a  N a u k o w e g o  w  T orun iu"  [d a le j: R T N T ]  1968, R. 73, z. 2, s. 120 121.



kim. W  tym  czasie odno tow ać  na leży  kilka  ep izodów  u k azu jących  za ­
dania ob iek tów  w aro w n y ch  u sy tu o w an y c h  n a  pogran iczu  polsko-krzy- 
żaekim. W  układzie  z 2 lipca 1320 r., z aw arty m  pom iędzy  m istrzem  
k ra jo w y m  Prus F ry d ery k iem  von  W ildenberg ,  księciem  w ołogo jsk im  
W arc is ław em  IV oraz b iskupem  kam ieńsk im  K onradem , szczególnie 
silnie podkreś lona  jes t  rola N ak la  jako  ośrodka  g rom adzącego  siły m i­
l i ta rne  zag raża jące  posiad łościom  pom orsk im  w y m ien io n y ch  k o n t ra ­
hentów . S trony  uzgodniły  sposób  udzie lan ia  sobie pom ocy  w  razie a t a ­
ku  p rzed s ięb ran eg o  przez za łogę nakie lską . Ta osta tn ia  m usia ła  rzeczy ­
w iście  d aw ać  się w e  znaki p o d d an y m  Zakonu, co po tw ierdza  re lacja  
k ro n ik a rza  k rzyżack iego  P io tra  z D usburga. W spom ina  on  m ianow icie
o d ow ódcy  załogi N ak ła  H e n ry k u  S w ię tos ław icu  z rodu  Pałuków , k tó ­
ry  n iem iłos ie rn ie  łupił w szystk ich  p o dróżnych  za rów no  osoby  d u ch o w ­
ne, j a k  i św ieckie. Toteż już w  układzie z 1320 r. liczono się z możli­
w ością  o p an o w an ia  zam ku nakie lsk iego , u w ażanego  —  w  m yśl sfor­
m ułow an ia  d o k um en tu  —  za głów ną siedzibę rabusiów , w  rzeczyw is toś ­
ci jed n ak  s tanow iącego  bardzo  w ażn y  p u n k t  s tra teg iczny  na  pó łnocnej 
rub ieży  K ró les tw a Po lsk iego15. Podobną rolę o d g ry w a ła  budow la  ob ­
ronna  w  W yszogrodzie . Załoga tego  zam ku k o n tro lo w ała  żeg lugę na 
W iś le  i, w ed ług  s łów  w spom nianego  k ron ikarza ,  do k o n y w ała  łupiestw, 
p o rw ań  i zabójstw , tak  że n ik t n ie  mógł je j  u jść bez pon ies ien ia  szkód. 
P ro ced e r  ten  trw ał  przez d ługie  lata na  szkodę  Z akonu  i jego  p o d d a ­
n y c h 1®.

Po za łam aniu  się ro k o w ań  dyp lo m aty czn y ch  w o jn a  po lsko-krzyżac- 
k a  rozpoczęła się a tak iem  W ład y s ław a  Łokietka n a  ziemię księcia  p łoc­
k iego  W acław a , zw iązanego uk ładem  o b ro n n y m  z Z akonem  K rzyżac­
k im 17. W o jsk a  k ró la  polsk iego  n a jp raw d o p o b n ie j  w  drug ie j  po łow ie 
sie rpn ia  1327 r. p rzys tąp iły  do oblężenia zam ku w  Gostyninie. N a od ­
siecz zaa tak o w an em u  so juszn ikow i p rz y b y ły  oddzia ły  k rzyżack ie  p od  
w odzą k o m tu ra  p ro w in c jo n a ln eg o  che łm ińskiego  O tto n a  v o n  Luter- 
berg. K rzyżacy  odparli  siły  ło k ie tkow e spod Gostynina, a n as tęp n ie  
razem  z ry ce rs tw em  płockim  w kroczyli  na  ziem ię k u jaw ską .  S p rzy ­

15 L ile s  c c  r e s  g e s t a e  in te r  P o lo n o s  O r d i n a t i q u e  C r u c i le r o r u m ,  t. I, w y d . I. Z a- 
k r z e w s k i ,  P o zn a ń  1890, d o d a te k  nr 9; C h r o n ic o n  te r r a e  P iu s s ia e  v o n  P e te r  v o n  
D iisb u rg  [d a le j: P io tr  z D u sb u r g a ], w y d . M . T o e  p p e  n, [w :] S c r ip to r e s  re r u m  
P r u s s ic a ru m  [d a le j: S K P r ] , t. I, L e ip zig  1861, s . 217.

10 P io tr  z  D u sb u rg a , s. 216.
17 W a lk i W ła d y s ła w a  Ł ok ietk a  z  W a c ła w e m , k s ię c ie m  p ło ck im  i K rzyżak am i 

w  1327 i ,  o m a w ia ją  m. in.: Z a j ą c z k o w s k i ,  P o ls k a  a Z akon.. . ,  s. 108— 114; 
B. W ł o d a r s k i ,  M i ę d z y  Pol.skq, L i tw ą  a Z a k o n e m  K r z y ż a c k i m  {S y l w e t k a  W a c ł a w a  
p ł o c k i e g o ) ,  .Z ap isk i T o w a r zy stw a  N a u k o w e g o  w  T orun u i"  1950, t. 16, s . 15— 16; 
A . S w i e ż a w s k i ,  R a w s k i e  k s i ę s t w o  P ia s t ó w  m a z o w i e c k i c h  1313— 1462. D z i e j e  p o ­
l i t y c z n e ,  Łódź 1975, s . 22— 24.



m ierzeń cy  zdobyli i spalili g ród  w  Kowalu, a n as tęp n ie  posuw ali  się 
w zdłuż W is ły  k ie ru jąc  się w  s t ro n ę  ziemi chełm ińskiej. W  trakc ie  p rz e ­
m arszu  a rm ia  k rzyżacko-m azow iecka  czyniła znaczne spustoszenia, 
m. in. w  dobrach  b iskupstw a w łocław skiego . W o jsk a  polsk ie  na czele 
z k ró lem  zagrodziły  d ro g ę  p rzec iw nikom  zapew ne  w  okolicach  W ło c ­
ław ka. Tam  też doszło do s ta rc ia  zbrojnego, w  k tó rym  śm ierć  poniósł 
k o m tu r  to ruńsk i H ugo  vo n  A lm enhausen . Zdaniem  Długosza b itw a za ­
kończy ła  się  sukcesem  s tro n y  p o lsk ie j18.

Działania  w o jen n e  d o tknę ły  n ie  ty lko  ziemię ku jaw ską ,  ale  także
i W ielkopo lskę .  Z ezn a jący  na p roces ie  w a rszaw sk im  z 1339 r. m iesz­
czanie k łeccy  zgodnie  s tw ierdzają ,  że K łecko w raz  z zam kiem  było  d w u ­
k ro tn ie  niszczone przez K rzyżaków . Ó w  p ie rw szy  na jazd  odnoszony  
je s t  przez  h is to riografię  do roku  1327, co n a leży  z dużym  p raw d o p o d o ­
b ień s tw em  przyjąć . W sk a zu je  to na  dość g łęboki w y p a d  innego  oddzia­
łu  k rzyżackiego , m a ją te g o  być  m oże za zadan ie  odw rócić  u w a g ę  do ­
w ó d z tw a  po lsk iego  od w o jsk  L u te rbe rga  w sp ie ra jący c h  księcia  p łoc­
kiego. D ziałania w o jen n e  w  1327 r. zakończy ły  się zaw arc iem  rozejm u 
w e  W łocław ku , m a jąc y m  obow iązyw ać  w  ciągu  jed n eg o  ro k u 1”.

P rag n ąc  p rze jąć  o b ronę  ów czesnych  pó łnocno-w schodnich  g ran ic  
K ró les tw a Polsk iego  bezpośredn io  w  sw oje  ręce  W ład y s ła w  Ł okietek  
d oprow adził  do usun ięc ia  sw ych  b ra tan k ó w : W ład y s ła w a  S iem ow itow i- 
ca z ziemi dobrzyńsk ie j  i P rzem ysła  Z iem om ysłow ica  z dzieln icy  
inow roc ław sko-w yszogrodzk ie j ,  o dda jąc  im w  zam ian ks ięs tw a  łęczyc­
k ie  i sieradzkie. N a K u jaw ach  pozosta ł  jed y n ie  K azim ierz Z iem om ysło- 
w ic  za rząd za jący  dzielnicą gn iew kow ską .  P ow odem  te j  zam iany  by ły  
trudnośc i  sam odzie lne j ob ro n y  d ro b n y ch  dzielnic a jednocześn ie  p o zb a ­
w ian o  w  ten  sposób Zakon m ożliwości w y w ie ran ia  nac isk u  na s łab ­
szych  sąsiadów . O k re s  roze jm u w y k o rz y s ta ły  obie s t ro n y  do lepszego 
p rzy g o to w an ia  sił zbro jnych . Z po lecen ia  k ró la  po lsk iego  odbudow ano  
gród  w  Rypin ie  w zm acn ia jąc  ob ronność  ziemi d o b rzy ń sk ie j20.

D ziałania w o jen n e  w znow iono  w  początkach  1329 r., w  zw iązku 
z k ru c ja tą  p rzeciw  Litwie p o d ję tą  przez k ró la  Czech J a n a  L u k sem b u r­

ls C h r o n ic a  O l i v e n a i s  a i i c to re  S ta n is la o ,  a b b a l e  O l i v e n s i  [d a le j: K r o n ik a  o l iw -  
sfca], w y d . W . K ę t r z y ń s k i ,  M P H ,  t. V I, K ra k ó w  1893, s. 327; P a m ię tn ik  Z a ­
k o n u  K r z y ż a c k i e g o  o  w o j n i e  z k r ó la m i  Ł o k ie tk i e m  i K a z i m i e r z e m  W . ,  w y d . A . Р т о - 
c h  a s к a, „ A rch iw u m  K om isji H isto ry czn ej"  1909— 1913, t. X I, s. 248; D ł u g o s z ,  
A n n a l e s ,  k s . 9, s . 132, 137, 139.

18 Lites. .. ,  s . 360— 361 j por. S . K u j o t ,  D z ie j e  Prus K r ó l e w s k i c h ,  cz . II. P o m o ­
r z e  i z i e m ia  c h e ł m i ń s k a  1309— 1380, R T N T  1922— 1924, [w yd . 1924], R. 29— 31, s. 106—

-107j Z a j ą c z k o w s k i ,  P o ls k a  a Z akon. . , ,  s . 114— 115; P a k u l s k i ,  Siły . . . ,  
s.  93— 95.

20 S. K ę t r z y ń s k i ,  Z a p is  K a z i m i e r z a  W i e l k i e g o  d la  K a z im ie r z a  B o g u s ła w o -  
w ic a ,  „P rzeg ląd  H isto ry czn y "  [d a le j: PH ] 1912, t. 14, s . 186— 190j Lites.. .,  s . 184.



skiego. P rze jśc ie  —  w  końcu  1328 r. —  w ład c y  czesk iego  z to w a rz y ­
szącym  m u rycers tw em  przez ziemie polskie  w  drodze  do T orun ia  od ­
by ło  się w b re w  woli k ró la  polskiego, k tó ry  w o b ec  tego  zarządził m o ­
bilizację  ry c e rs tw a  w  okolicach Łęczycy. Po rozpoczęciu  k ru c ja ty  przez 
L uksem burczyka  i K rzyżaków , 6-tysięczna arm ia  polska zaa takow ała  
posiadłości Z akonu  w sp ie ra jąc  l i tew sk iego  sprzym ierzeńca. 1 lu tego  
1329 r. w o jsk a  Łokietka w k ro czy ły  do ziemi chełm ińskiej, pus tosząc  ją 
przez  5 dni i zd o b y w ając  P apow o21. W  odpowiedzi doszło do zaw arc ia  
12 m arca  1329 r. w  T orun iu  porozum ien ia  m iędzy  Z akonem  a Jan e m  
sk ie ro w an eg o  p rzec iw  Polsce. Jeg o  nas tęps tw em  był a tak  so juszników  
na ziemię dobrzyńską, z tym  że w y p ra w ą  k ie row ał król czeski, a trzon 
armii s tanow iły  oddziały  k rzy żack ie22.

O b ro n ę  D obrzynia  kró l W ład y s ła w  pow ierzy ł s ta rośc ie  d o b rz y ń sk ie ­
m u  i kasz te lanow i łęczyck iem u Paw łowi Ogonowi, p o sy ła jąc  m u ry ­
ce rzy  tak że  z innych  ziem. Sam Ł okietek  w raz  z g łów nym i siłami po l­
skimi zna jdow ał się na lew ym  brzegu  W is ły  na obszarze  ziemi k u ja w ­
skiej. B lokując W is łę  król polski nie dopuścił do tego, aby  w o jsk a  w ro ­
g ów  w k ro c zy ły  na Kujaw y, sam  jed n ak  obaw ia ł się p rzep raw ić  sw e 
oddzia ły  do ziemi dobrzyńsk ie j,  by  w  razie n iepow odzen ia  nie zostać 
odcię tym  rzeką od Kujaw. J e d y n ie  część sił po lsk ich  z księciem  łęczyc­
kim  W ład y s ław em  S iem ow itow icem  i w o jew o d ą  brzesk im  W ojc iechem  
Kościelcem, op ero w ało  na te ren ie  ziemi dobrzyńsk ie j,  s tacza jąc  d robne  
potyczki oraz p rzep ro w ad za jąc  działania o ch a rak te rze  w yw iadow czo- 
-obserw acy jnym . Toteż w o jsk a  polsk ie nie zdołały  przeszkodzić siłom 
krzyżacko-czesk im  w  zdobyciu  g rodu  dobrzyńskiego , za ję tego  n iem al­
że na oczach k ró la  i zgrom adzonej armii, s to jące j na lew ym  brzegu  
W is ły 23. Po opanow an iu  ziemi dobrzyńsk ie j  g łów ne  siły k rzyżack ie  w raz  
z Jan em  L uksem burskim  u d erzy ły  na ziemię płocką. Doszło do ob lęże­
n ia  Płocka, podczas  k tó reg o  uży to  m ach in  oblężniczych. M iasto  n ie  zo­
stało  w p raw d zie  zdobyte, n iem nie j  ks iążę  W acław , nie o trzym ując  d o ­
s ta tecznego  w sparc ia  ze s t ro n y  braci  ani W ład y s ław a  Łokietka, zd ecy ­
dow ał s ię  w e jść  w  u k ład y  z w ładcą  czeskim. W  ich w y n ik u  29 m arca  
1329 r. złożył on  w  P łocku  hołd Janow i,  uzna jąc  się jego lenn ik iem  
z Płocka, W y sz o g ro d u  i G ostynina. P lanow ano  także  o panow an ie  p o ­
zosta łych  ziem m azow ieckich , jak  to  w y n ik a  z d o k u m en tu  k ró la  czesk ie­
go, w y s taw io n eg o  3 kw ie tn ia  1329 r. w  T orun iu  już po pow roc ie  z w y ­
p ra w y  pod  Płock. T ym  sam ym  w dzia łan iach  sk ie ro w an y ch  p rzeciw

21 K r o n ik a  o l i w s k a ,  s. 327; P iotr z D u,sburga, s. 215; P a m ię tn ik  Z a k o n u  K r z y ż a c ­
k ieg o . . . ,  s.  249— 250.

î* K D W ,  t. II, nr 1097; Z a j ą c z k o w s k i ,  P o ls k a  a Zakon. . . ,  s. 129— 138; W ł o ­
d a r s k i ,  M i ę d z y . . . ,  s. 16— 19.

»  U te s . . . ,  s.  174, 207, 286, 334, 350.



Siem ow itow i II i T ro jdenow i I Luksem burczyk  nie bra ł już udziału, 
pozos taw ia jąc  p ro w ad zen ie  ich siłom Z akonu  K rzyżackiego. Przebieg
i ch a rak te r  toczonych  operacji  n ie  jes t  bliżej ośw ietlony  przekazam i 
źródłow ym i. W iad o m o  jedyn ie , że k siążę ta  zaw arli  z K rzyżakam i 15 lip- 
ca k ró tk o trw a ły  rozejm, po  k tó ry m  być m oże nie pod ję to  już działań 
w o jen n y c h  i pon o w n ie  18 październ ika  zaw arto  zaw ieszenie  broni z te r ­
m inem  do W ielk ie  jn o cy  1330 r.24

W y d a je  się, że w raz  z k ró lem  czesk im  n ie  pow róc iły  d o  T orun ia  
w szystk ie  w o jska  uczes tn iczące  w a tak u  na dzieln icę płocką. Dalsze 
a k c je  zaczepne k o n ty n u o w a ły  oddziały  krzyżack ie  pod dow ództw em  
lan d k o m tu ra  che łm ińskiego  O ttona  vo n  Luterberg . K orzysta jąc  z rozpu­
szczenia ry ce rs tw a  polsk iego  i odda len ia  się Łokietka od Leatru działań 
w o jen n y c h  dow ództw o w o jsk  zak o n n y ch  podjęło  decyz ję  o  z a a tak o ­
w an iu  pogran icznych  te ry to r ió w  Kujaw . W  ko ń cu  kw ietn ia  1329 r. zo­
s ta ły  zo rgan izow ane przez Zakon  trzy  op e rac je  w ojskow e, k tó ry ch  c e ­
lem było rów noczesne  uderzen ie  z różnych  stron na k ilka m iejscow ości 
k u jaw sk ich 27. I tak  siły  k om tura  to ruńsk iego  u d e rzy ły  na okolicę R a­
ciążka, k tó re  to  m iasto  w raz  z pobliskim  kluczem  dóbr b iskupa w ło­
cław skiego  pad ło  ofiarą  zniszczeń. Inna w y p ra w a  k rzyżacka  w yruszy ła  
z Dobrzynia i p o  przejściu  W is ły  sk ierow ała  się na W łocław ek . Oddział 
pod w odzą K ers tena  v on  K oine w  dzień  Wielikiejnocy, tj. 23 kw ie tn ia  
1329 r. zniszczył miasto, w k tó ry m  sp łonęły  m. in. kościół ka ted ra ln y ,  
dom y p ra ła tó w  i kanon ików . Trzecie uderzen ie  poszło na Przedecz, 
a  prow adził je  landm istrz  che łm iński Obton v o n  Luterberg. Geograficz­
n y  zasięg w y p a d u  w skazu je  na  M azow sze płockie jako  p o d s taw ę  w y j ­
śc iow ą oddzia łu  k rzyżackiego . Była to zapew ne arm ia (lub jej część) 
pozostaw iona na  M azow szu w ce lu  d o k o n an ia  podboju  tej ziemi. W o j ­
sko  k rzy żack ie  zdoby ło  g ró d  w  P rzedeczu  za pom ocą  m achin  oblęż- 
n iczych2®.

W  1329 r. dalsze w a lk i  n ie  b y ły  już p o d e jm o w an e  przez żadną ze 
stron. C zyniły  one  p rzygo tow an ia  d o  w y s tąp ień  zb ro jnych  w p rz y ­
szłym roku. Z ap ew n e  tem u służyła misja w ęg ie rsk a  kró lew icza Kazi­

*> K o d e k s  d y p l o m a t y c z n y  K s i ę s t w a  M a z o w i e c k i e g o  [d a le j: K D K s.M az.], w y d . 
T. J. L u b o m i r s k i ,  W a rsza w a  1863, nr 59; P r e u s s i s c h e s  U r k u n d e n b u c h ,  t. II, 
w y d . M . H e  i n ,  E. M  a s с h к e , K ö n ig sb e r g  1932, n i  655, 662; p o r . S w i e ż a w ­

s k i ,  o p .  c i t . ,  s. 24— 25.
15 O d n o śn ie  d o  w y p r a w  k rzy ża ck ich  na p o g r a n ic z e  k u ja w s k ie  w  k o ń c u  k w ie tn ia

1329 r. c e n n e  są  u w a g i J. B i e n i a k a ,  Lis t k a n c l e r z a  k u j a w s k i e g o  d o  R a d y  S t a ­
r e g o  M ia s ta  T o ru n ia  z e  s t y c z n i a  1331 r o k u ,  „Z ap isk i k u jaw jsk o -d o b rzy ń sk ie"  1978, fceir. 
A , H is to r ia ,  s . 103— 106.

28 Lites .. . ,  d o d a te k  nr 16; K a l e n d a r z  i s p o m i n k i  w ł o c ł a w s k i e ,  w y d . B. K ü r b i s ,  
M P H ,  ser . n o w a , t. V I, W a r sz a w a  1962, s . 81— 82; C r o n ic a  n o v a  P r u te n ic a  [d a le j:  
W ig a n d  z M a rb u rg a ], w y d . T. H i r s c h ,  SRPr. ,  t. U , L e ip z ig  1863, s . 465.



m ierzą odlbyita p raw dopodobn ie  w p ie rw szy ch  m ies iącach  1330 r. C ho­
dziło g łów nie  o p o zy sk an ie  posiłków w ojskow ych  od K arola Roberta
i uzgodnien ie  w spółdzia łan ia  m ili tarnego  w  p rzysz łe j  w y p raw ie  p rze­
ciw  Zakonow i K rzyżackiem u. Zakon  po  opanow aniu  p raw eg o  brzegu 
W is ły  k o n ty n u o w ał o p e ra c je  po lega jące  na osłabianiu  p o ten c ja łu  ob ro n ­
nego  K ujaw  i pó łnocno-w schodnie j  W ielkopolski. Dążąc do realizacji 
pow yższego  zadania p ierw si dzia łan ia  w o jen n e  w 1330 r. rozpoczęli 
Krzyżacy. U derzen ie  znacznych sił zakonnych  sk ierow ane zostało p rze ­
c iw  obiektow i w  W yszogrodzie . W  trakc ie  zażar tych  i k rw a w y ch  walk 
ud a ło  się K rzyżakom  czw arteg o  dnia oblężenia, 12 lub  14 m ija ,  pod­
palić gród. W  jego  p łom ieniach  zginęła załoga i szuka jący  tu  ra tu n k u  
okoliczni rycerze  w raz ze sw ym  ruchom ym  m ieniem 27.

Na przełom ie czerw ca i lipca 1330 r. ruszy ła  na  K u jaw y  i północną 
W ie lkopo lskę  ko le jna  w y p ra w a  w o jsk  krzyżackich. Można p rzy p u sz ­
czać, że a tak  w yszedł z Torunia, bow iem  w pierw szej ko le jności p rz y ­
s tąp iono  do oblężenia  Raciążka. W  obaw ie  p rzed  w k racza jący m  n ie ­
p rzy jac ie lem  do zam ku przybyło , w  celu  szukan ia  schronienia , okolicz­
ne  ry ce rs tw o  w raz  z rodzinam i i dobytk iem  ruchomym . Po k i lkudn io ­
w y c h  a tak a ch  przy  użyciu  sprzętu  oblężniczego, 5 lub 6 lipca g ród  
został zdobyty. W  ręce  zw ycięzców  w pad ła  bogata zdobycz, łącznie ze 
skarbcem  biskupim, a pozostali  p rzy  życiu ob rońcy  dostali  się d o  n ie ­
woli29. O ddzia ły  krzyżackie , d o k o n u jąc  w okół znacznych  zniszczeń, 
p rzesunę ły  się w  Okolice Brześcia. O b iek t  w a ro w n y  w  Brześciu był 
dobrze  p rzy g o to w an y  d o  ob rony  i miał silną załogę, sk ład a jącą  się 
n ie  ty lko  z rycerzy  ku jaw sk ich , a le  także z oddzia łu  ry c e rs tw a  łęczy­
ckiego na czele  z k asz te lan em  łęczyckim  Paw łem  Ogonem . Z tego 
pow odu  K rzyżacy  n ie  p róbow ali  zdobyw ać grodu, lecz wysłali  do  do ­
w ódcy  o b ro n y  pose ls tw o  z p ropozyc ją  zaw arc ia  rezejmu. W sk azu je  to  
na fakt, iż dow ództw o zakonne  nie licząc się z możliwością o p an o ­
w ania  na jw ażn ie jsze j  w a ro w n i  Kujaw , pragnęła  zneu tra lizow ać czqść 
sił po lsk ich  w  n ie j  się zna jdu jących ,  co daw ałoby  oddziałom k rz y ża ­
ckim znaczne  korzyści (m. in. zabezpieczenie ty łów  p rzed  a takam i r y ­
ce rs tw a  s tanow iącego  załogę Brześcia i tym  sam ym  w iększe  możliwości 
dzia łan ia  m ałych  g rup  zd o b y w ający ch  żyw ność  i furaż). D owódca 
załogi b rzesk ie j  odpowiedział, że nie pos iada  upow ażn ien ia  ze s trony  
k ró la  do  zaw ieran ia  rozejm u i p ropozyc ję  odrzucił29. Spod Brześcia

27 P iotr z  D u sb u rga , s. 2 1G ; K r o n ik ę  v o n  P ru z in la t  d e s  N ic o la u s  v o n  J e ro s c h in ,  
w y d . E. S t r e  h 1 к e , SRPr. ,  t. I, s. G17— 618,- A n n a l i s ta  T h o ru n e n s is ,  w y d . E. S t r e  h 1- 
k e , SRPr.,  t. I ll, L e ip z ig  1866, s. 67; R o c zn ik  T ra sk i ,  s . 854.

2fi LUes.. .,  d o d a te k  nr IG; K a l e n d a r z  i s p o m i n k i  w ł o c ł a w s k i e ,  s. 83; A n n a l i s ta  T h o r u ­
n e n s i s ,  s.  07; W ig a n d  z M arb u gra , s. 466; D ł u g o s z ,  A n n a le s ,  k s . 9, s . 145— 146.

“  P io tr  z D u sb u rg a , s. 217; Lites., .,  s. 179, 279.



w ojska  Z akonu  ruszy ły  na  Radziejów. W ed łu g  d anych  P io tra  z D us­
b u rg a  po  otoczeniu  g ro d u  doszło  do  zaw arc ia  u m o w y  pom iędzy  za łogą 
a  ob legającym i, na m ocy k tó re j  ob rońcy  oddali K rzyżakom  zamek, 
w  zam ian  za co w olno  im b y ło  odejść w raz  ze w szystk im i swoimi 
rzeczami. N ieco inaczej p rzed s taw ia  ten  ep izod  R oczn ik  Traski, zd a ­
niem  k tó reg o  g ród  w  Radzie jow ie  został przez  Polaków  sipalony z oba­
w y  przed nadchodzącym  nieprzy jacie lem . Stało się to, jak  inform ują 
S p o m in k i w ło c ła w sk ie ,  7 l ipca30. Dalsza t rasa  re jzy  k rzyżack ie j  w iodła 
poprzez  okolice K ruszw icy  w  k ie ru n k u  Nakła . M iasto  i zaimek zostały  
17 lipca za ję te  p rzez  napas tn ików  i ca łkow ic ie  zniszczone. O b w a ro ­
w a n y  ośrodek  m iejski p raw d o p o d o b n ie  s taw iać  m usiał pew ien  opór, 
bow iem  urządzili tu ta j  K rzyżacy  rzeź, k tó re j  ofiarą padło  w ed ług  ze ­
znań  jed n eg o  ze św iad k ó w  na p roces ie  w a rszaw sk im  66 ludzi. G ród na- 
k ielski został podpalony , a  w  jego p łom ien iach  śm ierć znalazła załoga, 
z w y ją tk iem  dow ódcy  —  s ta ro s ty  nak ie lsk iego  H e n ry k a  Pałuki, k tó ry  
dosta ł  się do n iew oli31. P raw dopodobn ie  także  w  tej w y p raw ie  p o w ra ­
c a ją c e  do  ziemi che łm ińskiej oddziały  k rzyżack ie  zdobyły  i za ję ły  
Bydgoszcz. R ezu lta tem  w a lk  toczonych  w  m aju  i l ipcu 1330 r. b y ły  
da lsze  s t ra ty  te ry to r ia ln e  pon iesione  przez  K ró les tw o  Polskie, a lbow iem  
p o d  p an o w an ie  k rzy żack ie  dos ta ły  się k asz te lan ie  w yszogrodzka  i b y d ­
g o sk a32.

K o nsekw enc ją  n iszczących  n a jaz d ó w  n a  dobra  kościoła  w ło c ław ­
skiego  był u k ład  z a w a r ty  24 s ierpnia 1330 r. w  T orun iu  pom iędzy  bis­
k u p em  M acie jem  a w ie lk im  m istrzem  Z akonu  W e rn e re m  von  Orseln . 
J e d e n  z jeg o  p u n k tó w  p rzew idyw ał zobow iązanie  się M acieja, że z w a ­
ro w n i  raciążsk ie j n ie  będą p o d e jm o w an e  dz ia łan ia  na szkodę Zakonu
i jego  poddanych . Jed n o cześn ie  biskup n ie  b ra ł  na siebie odpow iedz ia l­
ności za nas tęps tw a  sy tu ac j i  gdyby, w b re w  jego woli, k ró l  polski lub 
k to  inny  p rzem ocą  lub p o d s tęp n ie  za ją ł  gród. T ru d n o  usta lić  w  czyim

30 P io tr  z  D u sb u rg a , s. 217, R o c z n ik  T ra sk i ,  s . 854 , K a l e n d a r z  i s p o m i n k i  w ł o ­
c ł a w s k i e ,  s . 83.

31 F akt p r z e jśc ia  w o js k  k r z y ż a c k ic h  p r zez  o k o lic e  K r u sz w ic y  w  d ro d ze  d o  N a k la  
p o tw ie r d z a  z e z n a n ie  ry cer za  A n to n ie g o , sy n a  A n d rze ja  z K u jaw , z ło ż o n e  na p r o c e ­
s ie  w a rsza w sk im  (LiVes..., s . 300). N a  tem a t z n isz c z e n ia  N a k ła  por. P iotr  z D u sb u rga , 
s. 217. K a l e n d a r z  J s p o m i n k i  w ł o c ł a w s k i e ,  s . 83; A n n a ł i s ta  T h o r u n e n s l s ,  s . 67— 68; 
W ig a n d  z M arb u rga , s. 466, Lites .. . ,  s . 155— 156, 326, 359. S łu sz n ie  d o  rok u  1329 lu b
1330 o d n ió s ł te  w y d a r z e n ia  S. К a n i o  s к i, P r z y c z y n k i  d o  d z i e j ó w  w o j n y  p o ł s k o -  
- k r z y ż a c k i e j  z  r. /3 3 / ,  PH 1911, t. 12, s. 144— 148. S p r zeczn e  d a n e  ź r ó d e ł c o  d o  
c h r o n o lo g ii  w y d a r z e ń  o m ó w ił k r y ty c z n ie  Z a j ą c z k o w s k i ,  P o ls k a  a Z akon.. . ,  
s. 13&— 154.

32 B y d g o sz c z  na m o c y  p o s ta n o w ie ń  r o z e jm o w y ih  z a w a r ty c h  18 p a źd z iern ik a  1330 r. 
p o d  L ip ień k iem  m ia ła  b y ć  zw r ó c o n a  P o ls c e , c o  w s k a z u je  na z a ję c ie  je j  przez  K rzy ­
ż a k ó w  p rzed  w y p r a w ą  w r z e śn io w ą  W ła d y s ła w a  Ł o k ietk a ; por. Z a j ą c z k o w s k i ,  
P o ls k a  a Zakon. . . ,  s . 154— 155.



rę k u  zna jdow ał się Raciążek w m om encie  zaw arc ia  układu. J. Bieniak 
uw aża, że posiadali  g o  K rzyżacy  i na mocy u gody  p rzechodził  do  M a­
cieja. W ó w czas  o d p ad a ła  możliwość użycia  go przez n ieprzy jac ie la
i ry sow ała  się nadz ie ja  w y k o rzy s tan ia  izamku przez w o jsk a  W ła d y s ła ­
w a  Łokietka. W  tak im  raz ie  urnowa to ruńska  p o p raw ia ła  sy tuac ję  s t ra ­
tegiczną s t ro n y  polskiej. J ed n a k ż e  Raciążek mógł nie »być za ję ty  na 
s ta le  przez w o jska  Z akonu i w ted y  n eu tra l izac ję  zamku, choć o g ra n i ­
czoną pew nym i w arunkam i,  m ożna trak to w ać  jak o  sukces  polityczny  
w ie lk iego  m istrza33.

W  p o czą tk ach  w rześn ia  1330 r. rozpoczęła się w y p ra w a  polska na 
ziem ie k rzy żack ie34. Była ona s ta ran n ie  p rzy g o to w an a , a w sp iera ły  ją  
znaczne  posiłki w ęg ie rsk ie  pod w odzą W ilhe lm a D rugeta, żupana  Spi­
żu i U jvaru . Uzgodniono rów nież  sposób współdzia łan ia  so juszniczych 
w o jsk  litewskich. A nnia  Łokietka w kroczy ła  od s tro n y  M azow sza do 
ziemi d o b rzyńsk ie j  i rozpoczęła ob lężenie  jej g łów nego  grodu, k tó ry  
jednak  bronił się skutecznie3'. Jednocześnie wojska króla  polskiego 
n ie  s taw iły  się na um ów ione  m iejsce  spo tkan ia  na te ren ie  ziemi p ru s ­
k ie j  ze sp rzym ierzeńcem  litewskim, k tó ry  znalazł się w obec p rzew aża­
ją c y c h  sił k rzyżack ich  i zm uszony  został do  w ycofan ia  się po d  D o ­
brzyń. Stąd nastąp iło  odejśc ie  oddzia łów  G iedym ina z tea t ru  działań  
w ojennych .  D ecy d u jący  w p ły w  n a  t o  m ia ło  s tanow isko  W ę g ró w  od­
m aw ia jący ch  w spółdzia łan ia  z pogańskim i Litwinami. Po  w ycofan iu  się 
arm ii G iedym ina, w ojska W ład y s ła w a  Łokietka odstąp iły  od oblężenia  
Dobrzynia i ru szy ły  w k ie runku  ziemi chełm ińskiej. Pomim o p o czą tko ­
w y ch  itrudności, oddziały  po lsko-w ęgie rsk ie  sforsow ały  D rw ęcę pod 
Lubiczem dzięk i u d anem u  m anew row i. Stojąc w  obliczu p rz ew aż a ją ­
cy ch  sił, d o w ó d z tw o  Z akonu n ie  pod ję ło  decyz ji  o s toczeniu  bitwy, 
lecz postanow iło  Ibronić s ię  poprzez obsadzenie  silnymi załogami o- 
b iek tó w  w aro w n y ch  ziemi chełm ińskiej,  a szczególnie T orun ia  i Lipień- 
k a 3e. P o  w targnięciu  na obsza r  ziemi che łm ińskiej  w ojska  Łokietka

M KDP,  t. II, nr 252; J. В i e n  i a k, W i e l k o p o l s k a ,  K u j a w y ,  z i e m i e  ł ę c z y c k a
i  s i e r a d z k a  w o b e c  p r o b l e m u  z j e d n o c z e n i a  p a ń s t w o w e g o  w  la ta c h  1300— 1306, R TN T  
1969, U. 74, z. 2, s. 24.

34 W y p r a w ę  W fa d y s ia w a  Ł o k ie tk a  na z ie m ie  k r z y ż a c k ie  w  1330 r. o m a w ia  Z a ­
j ą c z k o w s k i ,  P o ls k a  a Zakon. . , ,  s. 156— 164.

M W ig a n d  z M arb u rga , s . 471; U te s . . , ,  s. 229.
36 K r o n ik a  o l i w s k a ,  s. 328. „quod  c e r n e n te s  d o m in i e t  e x e r c itu m  r e g is  v a lid io -  

rem  s c ie n te s  m a n d a v o ru n t, ut s in g iili ad m u n ic io n e s  c o n lu g e r e n t  et e a s  d e le n sa -  
Tent..."; W ig a n d  z M arb u rga , s. 472: „et p en sa n t Łruties, an  b e lla r e  v e lle n t , c o n c lu -  
dunt, e t  rég i n u n d a n t  cam  pum  r e lin q u o re ; e t  c o n s il io  h a b ito  d iv id u n t  e x erc itu m  
ad ca stra  C u lm e n sis  terre , all.i v e n iu n t  ad ca stru m  Thcnrun, se d  ill i  d e  C ristb u rg  
ad castru m  L ippa et s ic  se cu n d u m  d ed retu m  magÜstri 'se lin tenra C u lm e n si d iv i-  
seru nt..." .



przez ok. dw a tygodn ie  niszczyły  i raibowały to  tery torium . P räb y  zdo­
bycia  K ow alew a o b leganego  przez  cz te ry  dni zakończy ły  siej n iepo­
w odzeniem . Spod K ow alew a w o jska  sprzym ierzone  ruszy ły  pod zam ek 
w  Lipieńku, lecz  i tu , pom im o użycia  m achin  oiblężniczych, również 
n ie  odniesiono  sukcesu. T rudnośc i d o zn aw an e  p rz y  p ró b ach  za jm o w a­
nia zam ków  oraz n iedos ta tek  żyw ności i paszy, w  g rom adzen iu  k tó ry ch  
czynił p rzeszkody  przeciwnik, p rzy czy n iły  się d o  w yrażenia  przez k ró ­
la W ład y s ław a  zgody  na pod jęc ie  rokow ań. W  w y n ik u  rozm ów d o ­
szło 18 październ ika  1330 r.( pod Lipieńkiem  do zaw arc ia  rozejmu, k tó ­
ry  miał obow iązyw ać do  26 m a ja  1331 r. W  myśl po rozum ien ia  rozej- 
m ow ego siprawa ziem za ję ty ch  p rzez  Zakon miała b y ć  rozstrzygn ię ta  
przez sę-Jziów p o lu b o w n y ch  w osobach  Jan a  L uksem bursk iego  i K aro la  
Roberta . S trona polska uzy sk a ła  także  d ro b n e  ko rzyśc i  te ry to ria lne , 
a m ianow ic ie  zw ro t za ję ty ch  przez K rzyżaków  okręgów  Bydgoszczy
i W y sz o g ro d u 37.

Do a rb itrażu  władców  Czech i W ęg ie r  jed n ak  nie doszło, choć W ła ­
dy s ław  Ł okietek i jego  otoczenie, w ed ług  źródeł polskich, w iąza ło  z nim 
p ew n e  nadzie je  i czyniło  odpow iedn ie  p rzygo tow an ia .  T ym czasem  Z a­
k o n  Krzyżacki na czele z now o ob ran y m  w ielk im  m istrzem  Lutrem, 
księciem  brunszw ickim , sposobił się do wszczęcia działań  w ojennych , 
nie będąc za in te reso w an y m  w  rozstrzygn ięc iach  dyp lom atycznych .  
Jed y n y m  efek tem  rozm ów  polsko-krzyżackich  by ło  p rzed łużen ie  roze j­
mu d o  24 czerw ca 1331 r. W o b ec  fiaska p o czy n ań  dyp lom atycznych , 
w  obliczu g roźby  w znow ien ia  walk, t ak że  i stronu polska zaczęła c z y ­
nić odpow iedn ie  p rzy g o to w an ia  w ojenne . Sytuac ja  Polski w 1331 r. nie 
b y ła  najlepsza, bow iem  uległ ze rw an iu  sojusz z Litwą. N a  wiecu 
w C hęcinach  26 m a ja  1331 r., p o św ięconym  .sprawie spodziew anego  
konflik tu  zbro jnego z Zakonem, dosz ło  do  usunięcia  z urzędu s ta ros ty  
w ie lkopo lsk iego  W in ce n teg o  z W ielen ia ,  do czego z p ew n o śc ią  p rz y ­
czyniła się a tm osfera  n ieufności p an u jąca  w e w n ą trz  e l i ty  w ładzy. Król 
przekazał rządy  nam iestn icze  nad  W ie lkopo lską  i K ujaw am i w ręce 
sw ego sy n a ,  k ró lew icza Kazimierza, po leca jąc  mu, aby  zatroszczył się
o g ran ice  p ań s tw a38. W zm ocniono  p rzede  w szystk im  załogi zagrożo­
n y ch  ob iek tów  w arow nych . O  k ilku  tego ty p u  posun ięc iach  p o s iad a­
m y inform acje  źródłowe. I t a k  z po lecen ia  k ró la  W ład y s ław a  p rz y b y ­
li do  Inow rocław ia  rycerze  wielkopolscy, a w śród  n ich  kasz te lan  bie-

37 P io tr  z D u sb u rga , s. 218,- R o c zn ik  T ra sk i ,  s. 8 5 4 -  855; A n n a l i s ta  T h o r u n e n s i s ,  
s. 68; W ig a n d  z M a rb u fg n , s. 472 474. N ie k tó r e  z e  ź r ó d e ł za w ie r a ją  in fo r m a cję  
o  od d a n iu  przez  K r z y ż a k ó w  na m o c y  rozejm u  l ip ie n ie c k ie g o  z iem i d o b r z y ń sk ie j , c o  
jed n a k  n a le ż y  od rzu c ić ; por. В i e  n i a k, List..., s. 129— 131.

3f R o c zn ik  T ra sk i ,  s. 855: ,,rcx  W la d y s la u s  [...] f i lio  su o  K azim iro  [...] inte.r- 
m in a n s s ib i e t  in c u lc a n s, ut s lc u t  ip se , ita  i l le  g a d e s  reg n i re fo rm a re  stu d eret..."



chow ski M ikołaj z N ow ego  Miasta. T akże  w  K łecku zna jdow ała  się 
l iczna załoga. Do zam ku w P y zdrach  p rzy b y ła  now a g ru p a  ry cerzy  zło­
żona z ludzi kró lew skich . O bsadzono  rów nież  g ro d y  p ry w a tn e ,  m. in. 
Pakość, należącą d o  w o jew ody  b rzesk ieg o  W o jc iech a  Kościelca, gdz ie  
zna lazła  s ię  załoga z k asz te lan em  nakie lsk im  Z bylu tem  Pałuką™ Ze 
sw ej s tro n y  Z akon  Krzyżacki p raw d o p o d o b n ie  w początkach  lipca 
1331 r. zaw arł  t a jn e  porozum ienie  z Jan em  Luksem burskim , k tó re  p rze ­
w id y w a ło  w sp ó ln e  u d e rzen ie  w e w rześn iu  tegoż roku  na  W ie lk o ­
po lską40.

W y p rzedza ło  je  po d jęc ie  działań  w o jen n y c h  p rzez  K rzyżaków  w d r u ­
giej połowie lipca, m ające  na celu zniszczenie szerokich połaci k ra ju
i os łab ien ie  po tencja łu  o b ronnego  państw a  polskiego. A rm ia Z akonu 
w ta rg n ę ła  g łęb o k o  na te ry to r iu m  W ielkopolski,  szybkośc ią dzia łań  w y ­
w ołu jąc  zaskoczen ie  w Obozie polskim. W y p ra w a  p od  w odzą  k o m tu ra  
k ra jo w eg o  che łm ińsk iego  O ttona  von  Luterberg  i w ielk iego m arsza łka  
D y trycha  vo n  A ltenburg, w y ru szy ła  z ziemi che łm ińskiej ,  ok. 22 lipca 
p rzechodząc  W is łę  w  pobliżu W y sz o g ro d u  i za jm u jąc  Bydgoszcz41. Stąd 
w ojska  k rzy żack ie  ud a ły  się po d  Inow rocław . W zm ocniona  posiłkam i 
w ielkopolsk im i załoga dz ie ln ie  p rzec iw staw iła  się a takow i,  toteż próby  
opanow an ia  tego obiektu w a ro w n eg o  zak ończy ły  się  n iepow odzeniem  
napas tn ików , k tó rzy  ponieśli  p ew n e  s t ra ty  w  ludziach i m usieli  o d s tą ­
pić z niczym. W  okolicach  Inow rocław ia  p row adził  ro k o w an ia  z d o ­
w ódz tw em  w ojsk  Z akonu  rycerz  Antoni, za rządzający  g rodem  k ru s z ­
w ickim  z ram ienia Kazimierza Z iem om ysłow ica, księcia  g n iew k o w sk ie ­
go, uzysku jąc  od nich zapew nien ie  bezp ieczeństw a dla Kruszwicy, 
p raw dopodobnie  za cenę n eu tra l iz ac j i12. D ocierając  w  pobliże K ruszw i­
cy  sk ierow ali  się n as tęp n ie  K rzyżacy  na zachód i z ap ew n e  poprzez 
Kunowo, gdzie  spalili g ródek  rycersk i,  w targnęli  n a  ziemie w ie lopo l­
skie. Po zniszczeniu K w ieciszewa podąży li  na po łudn iow y-zachód  i za ­
a takow ali  Słupcę, k tó re j  m ieszkańcy  p rzypuszcza ln ie  p róbow ali  zo rg a­
nizow ać opór. M iasto  u leg ło  pożarowi, g ró d  został zdoby ty  i spalony, 
zaś do  niewoli u p ro w ad zo n o  za łogę zam ku i w ielu mieszczan. Ze S łup­
cy  w ojska  k rzyżack ie  ru szy ły  poprzez C iążeń  na Pyzdry . Pów nocześ-

U te s . . . ,  s . 319, 326, 331, 360.
40 W ig a n d  z M arburga, s. 478; A . K ł o d z i ń s k i ,  W  o b o z i e  c e s a r s k i m  (1331—  

— 1332), „P rzeg ląd  P o lsk i"  1904, ł. 153, s. 308— 313; Z a j ą c z k o w s k i ,  P o ls k a  a Z a­
kon .. .  s. 195— 197.

41 R o c z n ik  T ra sk i ,  s. 855; W ig a n d  z  M arburga, s. 479; C h r o n ic a  t e r r a e  Pri iss iae ,  
w y d . E. S t r e  h 1 к e , SRPr. ,  t. III, s . 470; A n n a l i s t a  T h o r u n e n s i s ,  s. 69: „E odem  
nnno p o st  łe s tu m  S. M a rg a re te  d o m in i n ostr i in tra n tcs P o lo n ia m  p rim o B ram borc  
ex p u g n a n d o ..." . Por, K a n i o w s k i ,  op .  c i t .,  s. 141.

42 R o c zn ik  T ra sk i ,  s . 855; L i/es ..., s. 299— 300.



n ie  w y słan o  w  s tro n ę  Lądu oddzia ł sk ład a jący  się g łó w n ie  z w o jo w n i­
k ó w  p ru sk ich , k tó ry  m iał na  ce lu  n ie  ty lko  d o k o n y w an ie  zniszczeń, a le
i zapew ne zad an ia  o b serw acy jn o -w y w iad o w cze  p o leg a jące  na s tw ie r­
d zen iu  czy  od w sch o d u  n ie  n ad c iąg a ją  s iły  ipolskie. Pod  P yzdram i a r ­
mia Z akonu z jaw iła  «ię 27 lip ca4:i.

N a w iadom ość o  na jeździe  k rzyzack im  kró lew icz  K azim ierz za rzą ­
d ził m ob ilizację  ry c e rs tw a , k tó rą  jak  się w y d a je  w yznaczono  w  p o b li­
żu  Pyzdr. P rzem aw ia za tym  fakt, ż e  w  tej m iejscow ości zn a jd o w ał 
siq k ró lew icz  K azim ierz oraz jego  n ajb liżsi do radcy : K rzyw osąd  z O s tro ­
w iec, p raw d o p o d o b n ie  rzeczy w isty  rządca W ielk o p o lsk i w  im ieniu  sy ­
na łok ie tkow ego , i T om asz z Z ajączkow a, k tó rz y  zap ew n e  m ieli k o o r­
d y n o w ać  p osun ięc ia  s tro n y  po lsk ie j. Pod P y zd ry  poczęło  śc iągać r y ­
ce rs tw o  w ielkopo lsk ie  oraz s ie rad zk ie  i łęczyckie. Jed n o cześn ie  część 
sił w ie lkopo lsk ich  pod w odzą w ojew ody  poznańsk iego  W in cen teg o  
z W ielen ia , śledziła p o czy n an ia  K rzyżaków  jeszcze  p rzed  ich d o ta r­
ciem  pod  P yzdry , b y ć  m oże już o d  (momentu w k ro czen ia  ich do W ie l­
kopolsk i. W  ślad  za p o su w ający m i s ię  w o jskam i Z okonu ru sza ły  w y ­
dzie lone g ru p y  ze  w zm ocnionych  załóg g rodow ych , n,p. z In o w ro c ła ­
w ia. K ró lew icz K azim ierz n ieco  w cześniej opuścił Pyzdry , a le  z a ró w ­
no m iasto , ja k  i zam ek p rzy g o to w y w an o  do obrony . Z apew ne chcąc 
zyskać na czasie  p ró b o w an o  pod jąć  p e r tra k ta c je  z dow ództw em  w ojsk  
n iep rzy jac ie lsk ich . W  'tym ce lu  do obozu k rzy żack ieg o  u d a li się  w y ­
słan n icy  m ieszczan  w raz z K rzyw osądem , sp raw u jący m  zap ew n e n a ­
czelne dow ództw o nad  s iłam i zgrom adzonym i w P yzdrach . N iesp o d z ie­
w a n y  a tak  k rzyżack i na m iasto  i szybk ie  jeg o  oraz g ro d u  zdobycie zn i­
w eczy ło  p la n y  po lsk ie . Z ałoga zaniku pad ła  w w a lce41. Jeszcze tego  
dnia do sz ło  pod P yzdram i do  p ie rw szeg o  s ta rc ia  w p o lu  pom iędzy  K rzy ­
żakam i a ry cers tw em  polskim . In ic ja ty w ę  stoczen ia  b itw y  na leży  p rz y ­
p isać  s tro n ie  k rzyżack ie j, a lbow iem  w w alce w zię ła  udział jed y n ie  
część w o jsk  po lsk ich . M ożna p rzypuszczać, że  o rg an izac ja  ich n ie  b y ­
ła w  pełni zakończona, a u d e rzen ie  k rzy żack ie  dosięg n ęło  w y su n ię ty ch  
oddziałów  ry ce rs tw a  w ielkopo lsk iego  z w ojew odą W incen tym , M iko­
ła jem  z N ow ego M iasta  i Tom aszem  z Z ajączkow a, k tó re  w te j p o ­
ty czce  p o n iosło  pew n e s tra ty . W y d a rze n ie  to  fa ta ln ie  p o d zia ła ło  na 
część g ro m ad zący ch  się sił po lsk ich , k tó re  zn a jd o w ały  się już w  o k o ­
licach  Pyzdr, o b serw u jąc  zn iszczen ie 'tej m iejscow ości, lecz  n ie  b io rąc  
b ezp o śred n ieg o  udzia łu  w  po tyczce. K ilku ze  św iadków  p ro cesu  w a r­
szaw sk iego  w y ra źn ie  stw ierdziło , że P y zd ry  b y ły  o s ta tn im  m iejscem ,

43 K D W ,  t. II, nr 1192j W ig a n d  z M arb u rga , s. 479; Lites.. .,  s. 156; Z a j ą c z ­
k o w s k i ,  P o ls k a  a Zakon. . . ,  s . 206— 207; P a k u l s k i ,  o p .  c i t . ,  s .  103.

44 R o c z n ik  T r a s k i ,  s . 855— 856; Lites. .. ,  s. 319— 320, 331.



w  k tó ry m  w idzie li w o jsk a  k rz y żac k ie4'. J a k  się w yda je , w ieść  o p rz e ­
g ra n e j w y w o ła ła  p an ik ę  w  Środzie, k tó re j p raw ie  w szy scy  m ieszk ań cy  
ra to w ali się  u c ieczk ą  do Poznania. M aszeru jące  oddziały  k rzy żack ie  
n ie  b y ły  już pow ażn ie  n iepoko jone , choć ry ce rs tw o  p o lsk ie  z w o jew o ­
d ą  po zn ań sk im  W in cen ty m  z W ie len ia  i w ojew odą(?) sieradzk im  S te­
fanem  S w iętopełczycem , w  dalszym  ciągu  p o su w ały  się  za n im i4®.

Z P yzdr ru szy li K rzyżacy  na p ó łn o cn y  zachód, w  s tro n ę  Poznania. 
G łów na g ru p a  w o jsk  zak o n n y ch  w k ro czy ła  do opuszczonej Środy, 
a n as tęp n ie  u d erzy ła  n a  K ostrzyn . Jak iś  m n ie jszy  oddział, p o su w ający  
się w  o k o lice  Bnina, zosta ł z aa tak o w an y  p rzez  ry c e rs tw o  i ch ło p ó w  
w  pobliżu  Z an iem yśla  i p o n ió sł tam  d o tk liw ą  k lę sk ę47. R ankiem  29 lip ­
ca  arm ia  k rzy żack a  w eszła  do n ieo b w aro w an y ch  P obiedzisk  p ląd ru ją c
i paląc  'm iasto. Z niszczeniu  u leg ł także zam ek. Pod Pobiedziskam i w o js ­
k a  Z akonu  zosta ły  podzie lone na dw ie części i 30 lipca jed en  z o d d z ia ­
łów  pom aszerow ał na G niezno, a d ru g i ru szy ł w s tro n ę  K łecka, z a ­
p ew n e  w  ce lu  zabezp ieczen ia  g łó w n y ch  sił p rz ed  ew en tu a ln y m  u d e rz e ­
n iem  polskim  od s tro n y  Poznania. K łecko zo sta ło  złup ione i spalone, 
zd oby ty  zosta ł rów nież g ród , a w  trak c ie  w alk  o n ieg o  zg inę ło  26 r y ­
cerzy  т. za łogi zam k o w ej48. Pod G niezno  g łó w n e  siły  k rzy żack ie  p rzy ­
b y ły  31 lipca, n ie  n a p o ty k a ją c  p o w ażn ie jszeg o  oporu. Z w y ją tk iem  k il­

15 Lites.. .,  s.  200, 223, 308, 328— 329, 332, 336— 337. O  u d z ia le  w o je w o d y  W in c e n ­
te g o  w  w a lc e  p od  P yzd ram i p rzesą d za  z e z n a n ie  M ik o ła ja , s ę d z ie g o  p o z n a ń sk ie g o ;  
por. Lites.. .,  s . 316: „ te stis  (...] d ic to s  C ru cifero s in se q u e b a tiir  cu m  V in cen cd o  P a ­

la t in o  e t  c a p ita n e o  P o lo n ie  et p lu r ib u s a liis  f...l e t  [...] h a b u éru n t c o n flic tu m  cum  
e is  c irca  d ictum  locu m ..." . Z a j ą c z k o w s k i ,  P o ls k a  a  Zakort. ..,  s. 210, p rzyp . 4, 
u w a ża ł u d z ia ł W in c e n te g o  w  b itw ie  pod  P yzd ram i je d y n ie  za rzec z  p ra w d o p o d o b n ą . 
Z d z iw ie n ie  z a ś  w y w o łu je  s tw ie r d z e n ie  P a k u l s k i e g o ,  o p .  c i t . ,  s . 107: „Z asta­
n a w ia , ż e  n ic  n ie  m ó w i o  b itw ie  M ik o ła j, a p o w in ie n  p a m ię ta ć  ją  p o  8 la ta ch , ja k  
in n i św ia d k o w ie ..." . D a lsz e  u w a g i a u to r a  o p a rte  na te j n ie z g o d n e j  z e  źró d ła m i p rze ­
s ła n c e  m u szą  b y ć  o c z y w iś c ie  fa łs z y w e .

•,6 Lites. .. ,  s . 322. R y c e r stw o  p o lsk ie  ś le d z iło  p o c z y n a n ia  K r z y ż a k ó w  co  n a jm n ie j  
do  Ż nina; por. Lites.. .,  s . 334. N ie k tó r z y  z  r y c e r z y  w sp o m in a ją , że  b y li św ia d k a m i  
z n isz c z e n ia  G n iezn a  (Lites .. . , s 215, 308, 328, 330, 331). N ie  o b se r w o w a ł n a to m ia st  
z n isz c z e n ia  G n iezn a  M ik o ła j, sę d z ia  p o zn a ń sk i, k tó r y  „C ru cifero s in se q u e b a tu r  cu m  
V in c e n c io  p a la lin o ..." , c o  m o że  su g e r o w a ć , iż  o d d z ia ł ten  p o su w a ł s ię  y.a K rzy ża ­
kam i p rzez  P o b ied z isk a  i K łe c k o  (Lites .. .,  s.  316).

47 O b itw ie  p od  Z a n ie m y śle m  d o n o s i je d y n ie  D ł u g o s z ,  A n n a l e s ,  k s. 9, s. 162, 
c h o ć  n ie  w s z y s tk ie  p o d a n e  p rzez  n ie g o  s z c z e g ó ły  z a s łu g u ją  na za u fa n ie ;  por. ta k ż e  
T. N o w  a k, W a l k i  z a g r e s j ą  Z a k o n u  K r z y ż a c k i e g o  w  o k r e s i e  j e d n o c z e n ia  p a ń s t w a  
p o l s k i e g o ,  W a r sz a w a  1952, s. 87— 90.

18 Lites .. . ,  s. 360, 366. N a  fakt p o m a sz e r o w a n ia  n a  K łe c k o  o d d z ie ln e j  g r u p y  
w o jsk  k r z y ż a c k ic h  w sk a z u je  z e z n a n ie  J a r o s ła w a , k a sz te la n a  p o z n a ń sk ie g o , k tó r y  
s tw ie r d z ił, ż e  w id z ia ł K r z y ż a k ó w  n isz c z ą c y c h  P y zd ry , G n iezn o  oraz in n e  m ie js c o ­
w o ś c i  „p reterq u am  in  lo c o  d ie to  C le c z sk , q u ia  ib i n o n  v id it  eo s ..."  (Lites ... ,  s . 330); 
por. sp o s tr z e ż e n ia  Z a j ą c z k o w s k i e g o ,  P o ls k a  a Z akon.. . ,  s . 213— 214.



k u  o b iek tó w  sak ra ln y ch  o fia rą  ognia p ad ło  ca łe  m iasto  w raz z p rz ed ­
m ieściem  ko ło  kościo ła  św. W aw rzy ń ca  oraz  g ród . Po rozlbiciu obozu 
i sp ęd zen iu  no cy  pod G nieznem , 1 s ie rp n ia  oddział g łó w n y  w yruszy ł 
w  k ie ru n k u  Ż nina, p rzechodząc p rzez  C oioń, Lubcz i W iniec . Z apew ne 
p o d  Ż ninem  doszło  do  po łączen ia  z podstaw ow ym i siłam i oddziału, 
k tó ry  d o ta r ł do  K łecka, a  n as tęp n ie  zniszczył oko lice  na w schód od  
Ż nina, d o c ie ra jąc  podjazdam i aż w  pob liże Łekna. Po spustoszen iu  
i sp ląd ro w an iu  Ż nina i okolic w o jska Z akonu  poprzez  W ójcin  i Szcze­
panow o p rzeszły  na ś ro d k o w e K u jaw y  i p o w ró c iły  w p o czą tk ach  s ie rp ­
nia do  T o ru n ia4®. C echą ch a ra k te ry s ty c z n ą  p ro w ad zo n e j kam p an ii b y ­
ła szybkość p osuw an ia  «ię w o jsk  k rzyżack ich , k tó ry ch  podstaw ow ym  
celem  b y ło  zn iszczenie i z rab o w an ie  jak  n a jw ięk szy ch  obszarów  p a ń ­
stw a po lsk iego , aby  p rzez to o słab ić  jego  siły  i zasoby. Jed n o cześn ie  
arm ia  Z akonu  og ran iczy ła  się do n iszczenia w si oraz zdobyw an ia  m iast 
i zam ków  nie b ęd ący ch  siln ie jszym i p u n k tam i oporu . Próiba o p an o w a­
n ia  z m arszu  Inow rocław ia , k tó ry  by ł znaczn ie jszą  w arow nią, za k o ń ­
czy ła  się n iepow odzeniem . Szybkość działań  spow odow ała (brak sk u ­
tecznej pom ocy  ze  s tro n y  k ró la  W ład y sław a, k tó ry  n ie  zdołał zebrać 
ry c e rs tw a  m ałopo lsk iego  m ogącego  sku teczn ie  w esprzeć ICujawian 
i W ielkopolan™ .

Z godnie z po rozum ien iem  zaw arty m  z Jan em  L uksem burskim , w e 
w rześn iu  1331 r. w o jsk a  Z akonu K rzyżack iego  ponow nie  p rzek ro czy ły  
g ra n ic e  K ró lestw a Polskiego. S ilna a rm ia  k rzy żack a , k tó re j  liczebność 
p o d k re ś la ły  w spó łczesne źródła, m ogła liczy ć  ok. 6— 7 tys. zb ro jnych , 
w  tym  ok. 2 tys. c iężkozbro jne j jazd y  s tan o w iącej p o dstaw ow ą siłę 
u d e rzen io w ąri. 'Гак zn aczn e  siły  w y ru szy ły  ok. 12 w rześn ia z ziem i 
che łm ińsk ie j i p rzech o d ząc  p rzez ziem ię dob rzy ń sk ą  o ra z  M azow sze 
p raw obrzeżne, p rzep raw iły  się p o d  P łockiem  na lew y  ibrzeg W isły , 
a  n as tęp n ie  w k ro czy ły  do ziem i łęczyck iej. Po zn iszczen iu  Ż ych lina 
K rzyżacy  posuw ali się n a  zachód w k ie ru n k u  Koła, niszcząc w czasie  
p rzem arszu  w sie  arcy tb iskupstw a g n ieźn ień sk ieg o  z G rzegorzew em  na

49 Liles. .. ,  s . 334; W ig a n d  z  M arb u rga , s. 480; K D W ,  t. II, nir 1192; K a n i o w ­
s k i ,  op .  Ы ., s. 134 135; Z a j ą c z k o w s k i ,  P o ls k a  a Z akon., . ,  s. 215— 216; 
P a k u l s k i ,  op . c,1/., s . 110.

50 K w e stia  u d z ia łu  W ła d y s ła w a  Ł ok ietk a  w  d z ia ła n ia ch  w o je n n y c h  w lip cu  1331 r. 
j e s t  tru dn a d o  r o z s tr z y g n ię c ia . Za je g o  u d zia łem  o p o w ia d a ją  s ię  m. in. K ł o d z i ń ­
s k i ,  W  o b o z ie . . . ,  s. 304 -305 i P a k u l s k i ,  op .  c i t .,  s. 10G— 107, 111. P o b y t  k ró la  
w  M a ło p o lsc e  w  tr a k c ie  n ap ad u  k r z y ż a c k ie g o  p rzy jm u je  Z a j ą c z k o w s k  i..., P o ls k a  
u Zakon. . . ,  s . 209, 217.

51 K ł o d z i ń s k i ,  Z c  s tu d ió w . . . ,  s.  41;  M.  M a ł u s s y ń s k i ,  P ró b a  a n a l i z y  b i t w y  
p o d  P l o w c a w i  (27 IX 1331), „P rzeg ląd  H is to r y c z n o -W o jsk o  w y"  1929, t. 1, s . (33— 05; 
M . B i s k u p ,  A n a l i z a  bM v.y p o d  P lo w c a m i  i j e j  d z i e j o w e g o  zn a c z e n ia ,  „Z iem ia  K u­
ja w sk a "  I960, t. 1, s . 87- -88.



czele, po tem  sk ręc ili na p o ludn iow y-w schód  i p rzechodząc przez 
Chełm no, Sobó tkę p rzed o sta li się  na lew y  b rzeg  N eru , a po  zn iszcze­
niu  C ich m ian y  ł O rzeszkow a do tarli d o  U niejow a. N a d ro d ze  z M a­
zow sza do  G rzegorzew a, zap ew n e gdzieś z okolic K utna, w y s łan y  zo­
sta ł w k ie ru n k u  Ł ęczycy w y d z ie lo n y  z g łów nej a rm ii odUział m ający  
za zad an ie  zn iszczen ie d a lszy ch  obszarów  ziem i łęczyck iej. K siążę 
W ład y sław  S ieniow itow ic po  o trzy m an iu  in fo rm acji o zbliżaniu  się 
w o jsk  Z akonu  opuścił Łęczycę, p rzek azu jąc  ob ronę g ro d u  w  ręce  k a ­
sz te lan a  łęczy ck ieg o  P aw ła O gona. O ddział k rzy żack i p o  zniszczeniu  
m iasta n ie  pod jął p róby  zdobyw ania  um ocnień  g ro d o w y ch  i p rz ech o ­
dząc przez S aków  o raz  W a rtk o w ice  po łączy ł się w U n iejow ie  z g łó w ­
ną a rm ią” .

Z U n iejow a w y s łan y  został n as tęp n y  oddział k rzyżack i, w sk ład  
k tó reg o  w chodziło  600 ciężkozbro jnych , m ający  za cel z łup ien ie  ziem i 
sie radzk ie j. Ta w y d z ie lo n a  g ru p a  p rzeszła  p rzez  B ałd rzychów  nad N e- 
rem  i d o ta rła  19 w rześn ia  do Szadku, g rab iąc  i paląc  w spom niane 
•miasto. 20 w rześn ia  o fiarą  n a jazd u  p ad ł S ieradz. K rzyżakom  w za sa ­
d z ie  n ie  p rzec iw staw iono  żad n eg o  zo rgan izow anego  oporu , bow iem  
tru d n o  za tak i uznać  w y ru szen ie  n ap rzec iw  n ap astn ik o m  d ro b n e j 
g ru p k i 'młodzi ry cersk ie j, k tó ra  w idząc ich liczebność ra to w ała  się 
ucieczką do m iasta. P an ika jak a  p o w sta ła  w  m ieście  być  m oże w  p e ­
w nym  stopn iu  ud zie liła  się i za łodze zam ku, bow iem  ten  zosta ł przez 
n ią  opuszczony bez p ró b y  p o d jęc ia  w alki. O sta teczn ie  za ró w n o  gród , 
ja k  i m iasto  zo s ta ły  z łu p io n e  i spalone. Z niszczeniu  u leg ły  rów nież 
o k o lice  S ieradza; p rzy p u szcza ln ie  w ów czas sp a lo n o  g ró d ek  w  Pod- 
łęży cach  n ad  W artą . N astęp n ie  oddział k rzy żack i ru szy ł poprzez W a r­
tę i O p a tó w ek  w  k ie ru n k u  K alisza, gdzie  p o łączy ł się  n a jp raw d o p o ­
dobn iej z g łów nym i siłami™. T e ostatn ie , z. i pew n e 19 w rześn ia , zn isz­
czy ły  m iasto  i zam ek w  U niejow ie. P rzep raw ę przez W a rtę  b lo k o w ał 
g ró d  w Spicym ierzu, do  k tó reg o  dosta ł się jego  w łaścic iel, k asz te lan  
łęczycki, Paw eł Ogon. W  nim  znalazło  tak że  sch ro n ien ie  u c ie k a ją c e  
p rz ed  najeźdźcam i ry ce rs tw o  z pob lisk ich  terenów . P róby  K rzyżaków  
sk łonien ia P aw ła O gona do poddan ia  zam ku spełzły  na niczym , toteż

s* Z a j ą c z k o w s k i ,  P o ls k a  a 7.akon... , s. 225— 229; i d e m ,  O p r / .e jà c ia c h  p r i e z  
B iota  Ł ę c z y c k i e  w  ś r e d n i o w i e c z u ,  [w :] Z ie m ia  i lu d z i e  d a w n e j  P o lsk i .  S tu d ia  z g e o ­
g ra f i i  h i s t o r y c z n e j ,  red . A . G a l  o s  i J. J a n  c z a k ,  W r o c la w  1976, s. 102— 103; 
N. R o s i n ,  R o z w ó j  p o l i l y c z n o - t e r y t o r i a l n y  Ł ę c z y c k ie g o ,  S i e r a d z k i e g o  i W i e l u ń s k i e ­
g o  (d o  p r z e ł o m u  X I V  i X V  w .) ,  „R oczn ik  Ł ódzki" 1970, t. 14 (17), s . 297.

ы Lites. .. ,  s . 258, 263, 371, Z a j ą c z k o w s k i ,  P o ls k a  a  Z akon.. . ,  s.  2 2 9 --2 3 2 . 
Z d an iem  R o  s  i n  a, R o z w ó j . . . ,  s.  297— 298, o d d z ia ł w y s ia n y  w  S ie r a d z k ie  p o w r ó c ił  d o  
g łó w n y c h  s i ł  k o ło  U n ie jo w a . P o g lą d  te n  w  ś w ie t le  z ezn a ń  ś w ia d k ó w  p r o c e su  
z 1339 r. je s t  n ie  d o  u tr zy m a n ia .



Tankiem, p rzy p u szczaln ie  20 w rześn ia , zosta ł o n  za a tak o w an y  i spa- 
lo n y r4. G łów ne siły  a rm ii p o  p rzep raw ien iu  się na lew y  brzeg W a rty  
podąży ły  p rzez G oszczanów  i G ać d o  K alisza. Z 'tym ep izodem  k am ­
p an ii m ożna ew e n tu a ln ie  w iązać u p ad e k  g ró d k a  w  Jez io rsku , zn isz­
czonego w  tra k c ie  jak ich ś działań  w o jskow ych . Pod K aliszem  zjaw ili 
się K rzyżacy  21 w rześn ia, oczeku jąc  zgadn ie  z w cześn iejszym  p o ro ­
zum ien iem  na p rz y b y c ie  arm ii J a n a  L uksem bursk iego  i p rzy s tąp ili d o  
ob lężen ia  m iasta. T rw a ło  ono dw a dni, a w obec zaw odu jak i im sp ra ­
wił k ró l czeski, 23 w rześn ia  odeszli s tam tąd  p o  p on iesien iu  n iedużych  
s tra t  w  tra k c ie  toczonych  w alk . R ozpoczęli od w ró t na północ, n ie d o ­
k o n u jąc  p rzy  tym  już tak  zn aczn y ch  zniszczeń jak  up rzedn io , gdyż 
o b aw ia jąc  się p o s tęp u jący ch  za nim i w o jsk  Ł okietka n ie rozsy ła li 
d ro b n y c h  oddziałfków w  celu  łup ien ia  oko licznych  w s r 5.

P rzechodząc do an a liz y  p rzedsięw zięć  o 'bronnych s tro n y  polsk iej 
na leży  w  p ierw szej k o le jn o śc i za jąć  się  d z ia ła ln o śc ią  ry c e rs tw a  łę ­
czyckiego. K siążę W ład y sław  S iem ow itow ic po opuszczen iu  Łęczycy 
p rz y s tą p ił d o  m obilizacji w o jsk  sw ego  k sięstw a , k tó re  n as tęp n ie  p o ­
sła ł za oddzia łem  krzyżack im . G rupa ta , w zm ocniona częścią  sił s ta ­
n o w iący ch  załogę g ro d u  łęczyck iego , p row adziła  w alkę pod jazdow ą, 
s ta ra ją c  się  p rzech w y ty w ać  n iek tó ry c h  w o jo w n ik ó w  z oddziału  n ie ­
p rzy jac ie lsk ieg o . Ł ęczycan ie  posuw ali się za K rzyżakam i w  oko lice  
Uniejowa™ . W  m iędzyczasie  n ad c iąg n ęły  siły  m obilizow ane p rzez  W ła ­
dy sław a  Ł okietka, a  sk ład a ją ce  się z ry c e rs tw a  k rakow sk iego , san ­
dom iersk iego  i sieradzk iego . R oczn ik  Traski p o d a je  in form ację, że 
k ró l zab ieg ł d ro g ę  najeźdźcom  w  pobliżu Łęczycy, lecz n ie  o:lw ażył 
się  p o d jąć  a tak u  z pow odu przew agi liczebnej p rzeciw n ika. Z zeznań 
św iadków  p ro cesu  w arszaw sk ieg o  w y n ik a  jednak , że poza rycerzam i 
łęczyckim i żad n i inni n ie  b y li o b serw ato ram i zn iszczen ia tego m ias­
ta. Pozw ala to p rzy jąć , że  zb liżen ie się w ojsk  p o lsk ich  do  arm ii k rz y ­
żack ie j n astąp iło  raczej w pobliżu U niejow a. Z apew ne w ślad  za g łó w ­
nym i siłam i k rzyżack im i n ad c iąg n ęli pod U niejów  n iek tó rzy  ry ce rze  
w ielkopolscy . W y d z ie len ie  o d ręb n eg o  oddziału  m ającego  w m yśl p la ­
nó w  dow ództw a w o jsk  Z akonu  spustoszyć ziem ię sieradzką, spow o­
dow ało  w y słan ie  za nim i części sił po lsk ich  zgrom adzonych  w o k o li­
cach  U niejow a. Jed n o cześn ie  W ład y sław  Ł ok ietek  w ezw ał d o  sieb ie  
ry c e rs tw o  ziem i p o zn ań sk ie j, na czele k tó reg o  s ta ł w ojew oda W in ­
cen ty  z W ielen ia . T ru d n o  u sta lić  czy p o łączen ie  sił w ielkopo lsk ich

Lites .. ,  s . 180— 181, 224, 225.
55 Roczm 'k T ra sk i ,  s. 850; Lites.. .,  s . 312, 314, 315. N a  m n ie jsz e  za u fa n ie  z a s łu ­

g u ją  in fo r m a cje  W ig a n d a  z M arb u rga , s. 480. Por. ta k ż e  Z a j ą c z k o w s k i ,  P o ls k a  
a Z akon.. . ,  s. 228, 231— 233; P a k u l s k i ,  op.  cit . ,  s. 1 1 4 - 1 1 5 .
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z arm ią  'króla n as tąp iło  pod Kaliszem , czy racze j m oże już w o k o li­
cach  K onina. Ś c iągn ię to  ró w n ież  oddziały  k u jaw sk ie , p raw d o p o d o b ­
n ie  w znacznej części sk ład a jące  się  z w ydz ie lonych  g rup  s ta c jo n u ją ­
cych  w  zam kach  te j  ziemi. R ów nież n ie m ożna w sposób  n ie b u d zą­
cy w ątp liw ości stw ierdzić , k ied y  d o łączy ły  o n e  d o  p o zo sta ły ch  w ojsk  
k ró lew sk ich f7.

A rm ia k rzy żack a  po o d e jśc iu  23 w rześn ia  spod K alisza i zn isz­
czen iu  S taw iszy n a  d o ta rła  w  no cy  z 24 na 25 w rześn ia  do K onina. 
W  trak c ie  nocnych  dzia łań  m iasto  i g ród  zo sta ły  za ję te  i spalone. 
S iły  Ł okietka p o d su n ę ły  się tak  b lisko  oddziałów  krzyżack ich , iż d o ­
w ódcy  w o jsk  Z akonu postanow ili rozpocząć bitw ę. Po k ró tk o trw a łe j 
w alce, w  k tó re j by ły  zaan g ażo w an e ty lk o  pew ne części w o jsk  k rz y ­
żack ich  i po lskich, o raz d ro b n y ch  s tra tach  po o b ydw u  stro n ach , k ró l 
W ład y sław  po stan o w ił u stąp ić  z po la b itw y  p o zo staw ia jąc  w ozy  z b ro ­
n ią i żyw nością'18.

Po tym  s ta rc iu  siły  k rzy żack ie  p rzek ro czy ły  g ó rn ą  N oteć, w k ra ­
cza jąc  na ziem ię k u jaw sk ą  i 26 w rześn ia  za ję ły  R adziejów . W  m ię­
dzyczasie  w ładca polsk i w ydz ie lił ze sw ego  w o jsk a  oddział na czele 
z w o jew o d ą W incen tym , k tó ry  m iał za zadan ie  baczne o bserw ow an ie  
ruchów  arm ii k rzyżack ie j. D ow ództw o te j o s ta tn ie j p o stan o w iło  u d e­
rzyć na Brześć, aby  zdobyć ów  n a jw ażn ie jszy  p u n k t o b ro n n y  K ujaw  
i być m oże na trw a łe  za jąć  tę  ziem ię. K o rzy sta jąc  z podzia łu  w ojsk  
k rzyżack ich  na trzy  g rupy , 27 w rześn ia  oddzia ły  po lsk ie  u d e rzy ły  na 
straż  ty lną , odnosząc  ca łkow ite  zw ycięstw o  nad  tą  częścią arm ii n ie ­
p rzy jac ie lsk ie j. P o w ró t pozo sta ły ch  g rup  w o jsk  Z akonu  n a  po le b it­
w y  pod P łow cam i doprow adził do w znow ien ia  w a lk  i w obec zazn acza­
jące j się  p rzew agi K rzyżaków  siły  po lsk ie  poczęły  ustępow ać. Jed n ak  
sukces Z akonu  nie był pełny , bow iem  duże s tra ty  pon iesio n e  przez 
w o jsk a  k rzy żack ie  p rzy czy n iły  się do tego, że jeszcze w tym  dniu, 
późnym  w ieczorem , opuściły  one pole b itw y  i szybkim  m arszem  28 
w rześn ia  d o ta rły  do T orun ia . B itw a p łow iecka p rzek re śliła  zam iary  
p rzy w ó d có w  Z akonu za jęcia  w  w y p raw ie  w rześn io w ej w aro w n i k u ­
jaw sk ich  i tym  sam ym  zrea lizow an ia  o k reślo n y ch  an ek sji te ry to ­
rialnych™.

Po n iepow odzen iach  rozw iązan ia spo ru  p o lsko -k rzyżack iego  drogą 
rokow ań  p ro w ad zo n y ch  przez w ładców  C zech i W ęg ie r jes ien ią  1331 r.,

”  R o c z n ik  T ra sk i ,  s. 85G; Lites . . . ,  s. 186, 190, 200, 204, 206, 216— 217, 223, 267, 
326, 328, 335,- K D W ,  t. II, nr 1192.

58 W ig a n d  z M arb u rga , s. 480,- R o c z n ik  T ra sk i ,  s . 856; Lites.. .,  s. 204, 230, 304, 
326; Z a j ą c z k o w s k i ,  P o ls k a  a Zakon. . . ,  s . 237— 239.

“ M a t u s z y ń s k i ,  o p .  c i t . ,  s.  67 i n. ; Z a j ą c z k o w s k i ,  P o ls k a  a Z akon.. . ,  
s. 239— 260; B i s k u p ,  op.  cit .,  s. 88 i n.



w ielk i m istrz  Z akonu  zo rgan izow ał jeszcze je d n ą  w y p raw ę  w o jen n ą  
przec iw  K ró lestw u  Polskiem u. S iły k rzyżack ie , w  sk ład  k tó ry ch  w cho­
dziły  tak że  oddzia ły  najem ne, 20 lis to p ad a  p rzeszły  W isłę  w k ra cza ­
jąc  na K ujaw y. D zia łan ia w o jen n e  trw a ły  14 dni i p o leg a ły  g łów nie 
na sp u sto szen iach  czyn ionych  zapew ne jed y n ie  na obszarze  te j ziemi. 
Sam a w y p raw a  chyba n ie m iała w ięk szy ch  rozm iarów , p on iew aż  poza 
k ro n ik ą  W ig an d a  żadne inne źród ło  je j n ie  o d n o to w ało 60.

T akże b ezp o śred n ie  rokow an ia  p o lsk o -k rzy żack ie  toczone w p o ­
czątkach  1332 r. u leg ły  zerw an iu . P rzyw ódcy  p ań stw a  zakonnego  zd e­
cydow ali się  na p rzep ro w ad zen ie  jeszcze jed n e j akcji w o jen n e j, k tó ­
re j celem  m iało  b y ć  za jęc ie  ziem i k u jaw sk ie j. S ilna arm ia  k rzyżacka, 
w raz  z oddziałam i najem nym i, w y p o sażo n a  w  m ach in y  m io ta jące  
i sp rzę t ob lężn iczy  w  począ tk ach  k w ie tn ia  1332 r. w k ro czy ła  na K u­
jaw y . Z ap ew n e w  p ie rw sze j k o le jnośc i zaa tak o w an y  zosta ł zam ek 
b isk u p a  w ło cław sk ieg o  w  R aciążku. O b iek t o b ro n n y  u leg ł zn iszcze­
n iu  i spalen iu , a na p o d k re ś len ie  zasłu g u je  fak t s tac jo n o w an ia  w  nim  
zb ro jn e j za łog i81. 9 k w ie tn ia  w o jsk a  Z akonu  p rzy b y ły  pod Brześć, czy­
n iąc  p rzy g o to w an ia  do zdobycia m iasta  i zam ku. S trona po lska  p ró ­
bow ała  zyskać na czasie  p ro w ad ząc  ro k o w an ia  o zaw arc ie  rozejm u. 
Po ze rw an iu  p e r tra k ta c ji  i zak o ń czen iu  p rzy g o to w ań  K rzyżacy  rozpo­
częli re g u la rn e  oblężenie. N a w ieść o na jeździe  w rogów  na K ujaw y 
sta ro s ta  w ielkopo lsk i W in cen ty  z W ielen ia  zarządził m ob ilizację  ry ­
ce rs tw a  w ie lkopo lsk iego  w  G nieźnie. W ezw an ia  o pom oc ze s tro n y  
dow ództw a załogi b rzesk ie j spow odow ały , że W in cen ty  w y sła ł część 
g rom adzących  się sił zb ro jnych , w  liczbie 60 kopii, w  celu p o d n ies ie ­
n ia  liczebności obrońców . Id ący  z odsieczą oddział by ł za s łab y  i nie 
będąc  w  s tan ie  p rzed rzeć  się  do B rześcia poprzez p ie rśc ień  w o jsk  
o b leg a jący ch  pow rócił do W ielkopo lsk i n ic  n ie  zdzia ław szy . D alsze 
g ru p y  ry c e rs tw a  w ie lk o p o lsk ieg o  m obilizow ane w  G nieźnie w  ogóle 
n ie d o ta rły  na K ujaw y, pon iew aż w  m iędzyczasie  doszła do nich w ia ­
dom ość o za jęc iu  m iasta  i zam ku b rzesk iego , co p rzy czy n iło  się do 
rozpuszczen ia tych  sił. O ddz ia ły  po siłk o w e p rzy b y łe  z ziem  łęczy c­
k ie j i s ie rad zk ie j tak że  n ie o d eg ra ły  p o w ażn ie jsze j roli w  działan iach  
w o jen n y ch . T ym czasem  g w a łto w n e sz tu rm y  w o jsk  k rzy żack ich  
w  dn iach  17— 19 kw ietn ia  d o p ro w ad ziły  do rozbic ia  m u ró w  i u czy n ie ­
n ia  w yłom u, p rzez  k tó ry  rank iem  20 kw ietn ia  a ta k u ją c y  w darli się do 
m iasta  o s ta tec zn ie  je  o p an o w u jąc . Z dan iem  R oczn ika  T raski w p ły w  n a

Cl° W ig a n d  z  M arb u rga , s. 482— 483; por. Z a j ą c z k o w s k i ,  P o ls k a  a Z akon.. . ,  
s.  264— 265.

«  Lites .. . , s.  324 364.



to m iała zdrada jak ie j się dopuścili n iek tó rzy  z m ieszczan  b rzes­
k ich 82.

Spod B rześcia arm ia  Z akonu  pod ąży ła  w k ie ru n k u  Inow rocław ia . 
G ród w  K ruszw icy  d osta ł się w  ręce  K rzyżaków  bez w alk i, bow iem  
na w ieść o za jęc iu  g łów nego  ob iek tu  o b ro n n eg o  K ujaw , P rzezdrzew  
z O strow a , k asz te lan  k ruszw ick i opuścił w aro w n ię  o b aw ia jąc  się  ocze­
k iw ać w  n iej n ad e jśc ia  n iep rzy jac ie la . Po p rzy b y ciu  K rzyżaków  pod 
In o w ro cław  i rozpoczęciu  p rzy g o to w ań  do p row adzen ia  ob lężen ia  
m iasto  poddało  się  im dobrow oln ie . M ożna p rzypuszczać, że jed y n ie  
zam ek p ró b o w ał się b ron ić  i 26 k w ie tn ia  został za ję ty  siłą. K olejnym  
pun k tem  oporu, k tó reg o  lo sy  są nam  bliżej znane by ł g ró d  w G niew ­
kow ie. S iedziba księcia  K azim ierza Z iem om ysłow ica, k tó rą  oddziały  
Z akonu  otoczyły , n ie zo sta ła  p rzez n ich  zniszczona, lecz na  m ocy 
u k ład u  zaw arteg o  m iędzy  księciem  a dow ództw em  k rzyżack im  on sam  
zobow iązał się zam ek zburzyć, o d d a jąc  w łasn eg o  sy n a  jak o  zak ład ­
n ika p o ręcza jąceg o  d opełn ien ie  tego  p rzy rzeczen ia . N iszczyli K rzy ­
żacy  tak że  d ro b n e  g ródk i ry cersk ie . Los tak i sp o tk a ł po łożoną w  p o ­
bliżu Inow rocław ia , n a jp raw d o p o d o b n ie j w K ołudzie W ielk ie j, w ieżę 
ob ro n n ą  podkom orzego  in o w ro c ław sk ieg o  D obiegniew a, k tó ra  została  
spalona, p rzy  czym  zab ito  dw óch ludzi. O dnośn ie  do innych  budow li 
ob ronnych  ziem i k u jaw sk ie j n ie  zn a jd u jem y  inform acji w  jak ich  o k o ­
licznośc iach  zaję li je  K rzyżacy. E fektem  op an o w an ia  w arow ni by ło  
to, jak  n ap isa ł k ro n ik a rz  o liw ski, że ca łe  K ujaw y p o d leg a ły  w ie lk ie ­
m u m istrzow i i jem u  posłuszn ie  s łu ży ły 63.

N ie p o d p o rząd k o w ał się  początkow o K rzyżakom  w o jew o d a b rz e ­
ski W o jc iech  K ościelec, k tó ry  uchodząc z B rześcia ud ał się do sw ego  
zam ku w  Pakości, skąd  k o n ty n u o w ał dalszą w alkę. D opiero  sp ec ja ln a  
e k sp e d y c ja  k rzy żack a  sk ie ro w an a  p rzeciw  tem u ob iek tow i zm usiła go 
do uznan ia  w ładzy  w ielk iego  m istrza. Pod ob lężonym  przez w o jska 
Z akonu  g rodem  pako jsk im  doszło  12 lipca  do zaw arc ia  uk ładu , na 
m ocy  k tó reg o  W ojc iech  pozosta ł w  sw ym  zam ku, jed n ak że  m usia ł o d ­
d ać dw óch sy n ó w  jak o  zak ład n ik ó w 64.

P róbą o d zyskan ia  te ren ó w  s traco n y ch  p rzez  K ró lestw o  Po lsk ie  by ła  
w y p raw a  w o jsk  W ład y sław a  Ł okietka w sp ie ran y ch  posiłkam i w ę g ie r­
skim i w  sie rp n iu  1332 r. O ddz ia ły  k ró lew sk ie  p rzechodząc  p rzez M a­

rt  R o c z n ik  T ra sk i ,  s .  857; J. К а г w  a s i ń s к a, S ą s i e d z t w o  k u j a w s k o - k r z y ż a c k i e  
1235— 1343, W a rsza w a  1927, s. 170— 173; Z a j ą c z k o w s k i ,  P o ls k a  a Zakon.. . ,  
s. 209— 272; P a k u l s k i ,  op .  c ï t . ,  s. 119.

63 Lites.. .,  s. 234, 284, 353, 355, 357, 401; K r o n i k a  o l i w s k a ,  s . 330; R o c z n ik  T ra sk i ,
s. 857; W ig a n d  z M arburga, s. 485; A n n a l i s ta  T h o r u n e n s i s ,  s, 70.

114 A n n a l i s ta  T h o r u n e n s i s ,  s  .70; W ig a n d  z M arb u rga , s, 486; R o c zn ik  T ra sk i ,

s. 857.



zow sze w ta rg n ę ły  do ziem i che łm ińsk ie j, lecz arm ia  k rzy żack a  na 
czele z w ielk im  m istrzem  zab ieg ła  im drogę. Do ro zs trzy g a jące j w a l­
ki n ie doszło, pon iew aż dzięki pośredn ic tw u , p raw d o p o d o b n ie  leg a ta  
p ap iesk iego , zaw arto  rozejm , a sp ó r p o lsko -k rzyżack i m iał być rozsą­
dzony  p rzez w ładców  C zech i Węgier®1'.

P rzechodząc do p o d su m o w u jąceg o  o k reślen ia  w arto śc i o b iek tów  
w aro w n y ch  w  dzia łan iach  w o jen n y ch  za czasów  p an o w an ia  W ła d y ­
sław a Ł okietka (w la tach  1313— 1333), n a leży  podkreślić , że sum a­
ryczne rozw ażan ia  m uszą zaw ierać  duży  stop ień  uogó ln ien ia , p o n ie ­
w aż sk u teczn o ść  funkcji m ilita rn y ch  budow li o b ro n n y ch  zależna była 
od sze reg u  czynników . Do n a jw ażn ie jszy ch  z n ich na leża ły : rodzaj 
i cechy  tech n iczn e  um ocnień , rodzaj i liczebność u zb ro jen ia  —  zw ła­
szcza b ron i m io ta jące j, zao p a trzen ie  w  żyw ność, liczba oraz  o rg a n i­
zacja  i m o ra le  o b rońców  w arow ni, a także oczyw iście  liczebność, o r­
g an izac ja  i w y p o sażen ie  —  szczegó ln ie  w  sp rzę t ob lężn iczy  —  w o jsk  
o b legających . M ając  to  w szy stk o  na  uw adze n a leży  zauw ażyć, że 
zw łaszcza k am p an ie  z la t 1327— 1332, gdy doszło  do w o jen  z s iln y ­
mi arm iam i Z akonu  K rzyżack iego  i p ań stw a  czeskiego , uw idoczn iły  
słabość  sy stem u  fo rty fik acy jn eg o  om aw ianego  tery to riu m . W  trak c ie  
w y p ra w y  lipco w o -sierp n io w ej 1331 r. w o jsk a  k rzy żack ie  p rzeb y ły  p o ­
nad  350 km  po ziem iach po lsk ich  n iszcząc 9 m iast i 6 zam ków  z całą  
p ew n o śc ią  oraz  k ilka  dalszych  z dużym  p raw d o p o d o b ień stw em . Z k o ­
lei w  w y p raw ie  w rześn io w ej 1331 r. g łów ne siły  k rzy żack ie  p o k o n a ły  
p o n ad  300 km, a do licza jąc  jeszcze  dz ia łan ia  oddziałów  w ydzie lonych , 
w o jsk a  Z akonu p rzem ierzy ły  po ziemi p o lsk ie j ponad  400 km. W  tej 
re jz ie  zn iszczonych  zosta ło  rów nież 9 m iast o raz  4 zam ki, o k tó ry ch  
w iadom o ze ź ró d eł p isan y ch  i zapew ne jeszcze  k ilk a  dalszych . Do 
teg o  n a leży  doliczyć zn iszczenie m iast i zam ków  k u jaw sk ich  o raz  
w ie lkopo lsk ich  w  la tach  1327— 1330, a w reszc ie  zdobycie  o b iek tó w  
o b ro n n y ch  ziem i d o b rzy ń sk ie j w  1329 r. i ziem i k u jaw sk ie j w  1332 r. 
w raz  z pod p o rząd k o w an iem  ty ch  te re n ó w  obcem u panow aniu . W  to k u  
dzia łań  w o jen n y c h  ty lk o  n iek tó re  budow le  u fo rty fik o w an e sp e łn iły  
sw o ją  ro lę  bądź o d p ie ra jąc  a tak i n iep rzy jac ie la  (Inow rocław , Kalisz, 
P oznań  w  1331 r.), bądź d la tego , że ze w zg lędu  na sw e w a lo ry  ob ro n n e  
n ie  b y ły  a tak o w an e  (Brześć w 1330 r.( Łęczyca w  1331 r.). T akże 
w  p ew nym  sto p n iu  w y p e łn iły  sw e zadan ia  te  zam ki i m iasta , k tó re  
zo sta ły  w p raw d zie  zdoby te  p rzez w o jsk a  obce, lecz zm usiły  je  do k il­
k u ty g o d n io w y ch  (Brześć w  1332 r.) lub  k ilk u d n io w y ch  dzia łań  oblęż- 
n iczych  (W yszogród  i R aciążek  w  1330 r., zapew ne D obrzyń  w  1329 r., 
być  m oże N ak ło  w  1330 r. i In o w ro cław  w  1332 r.). Jed n a k że  w ięk ­

69 Z a j ą c z k o w s k i ,  P o ls k a  a Zakon. . . ,  s. 275— 277.



szość m iast, o k tó ry ch  sk ąd in ąd  w iadom o, że p o siad a ły  ok reślo n e  
u rząd zen ia  obronne , została  za ję ta  p rz y  p ierw szym  a lak u  (np. P yzdry  
w  1331 r.) a lbo  w  ogólo n ie p ró b o w an o  s taw iać  w nich oporu, ra tu ­
jąc  się p rzew ażn ie  ucieczką do kościo łów  lub  poza o środek  m iejsk i 
(np. Łęczyca, U niejów , K łecko w  1331 r.). T yczy  to  także zam ków , 
k tó re  zw łaszcza w w y p raw ach  k rzyżack ich  z lipca— sierp n ia  i w rz e ś­
n ia  1331 r. p ad a ły  po k ró tk o trw a ły m  oporze, za jm ow ane n ie jak o  
z m arszu  (Bydgoszcz, S łupca, P yzdry , Pobiedziska, K łecko, G niezno, 
U niejów , S picym ierz, K onin). N iek ied y  ob ro ń cy  rezygnow ali z p rób  
p o d jęc ia  ob ro n y  przed  n ad c iąg a jący m  n iep rzy jac ie lem  (Sieradz 
w  1331 r., K ruszw ica w  1332 r., zapew ne R adzie jów  w  1330 r.), d ą ­
żyli do zabezp ieczen ia  się  p rzed  a tak iem  osobnym  rozejm em  (K rusz­
w ica w 1331 r.) lub  k ap itu low ali na o k reślo n y ch  w a ru n k ach  (G niew ­
ków  i P akość w  1332 r.).

R easum ując pow yższe rozw ażan ia na leży  stw ierdzić , że ty lko  n ie ­
liczne budow le  o b ronne sp e łn ia ły  w ym agan ia  jak ie  staw ia ł p rzed  n i­
mi stop ień  rozw oju  w o jskow ości w I te rc ji X IV  w. Do tak ich  za li­
czyć jed y n ie  m ożna Poznań, Brześć, In ow rocław  i być  m oże Kalisz. 
C echą c h a rak te ry s ty c zn ą  tych  m iejscow ości je s t to, że b y ły  one s to ­
licam i ziem —w o jew ó d ztw  (przedtem  udzie lnych  księstw ), w ażnym i 
ośrodkam i życia  po lityczno-gospodarczego , w  k tó ry ch  na przełom ie 
X III—X IV  w. lub  w  początk ach  X IV  w. w zn iesiono  now e fo rty fik a ­
cje  k am ienno-ceg lane , p rzy  czym  w y b u d o w an o  zam ki, jak  rów nież 
m u ry  m iejsk ie .

Z naczen ie ob ro n n e  budow li w a ro w n y ch  w y raźn ie  zaznacza się ta k ­
że w  kam pan iach  w o jen n y ch  p ro w ad zo n y ch  za czasów  p an o w an ia  K a­
zim ierza  W ielk iego , L udw ika W ęg ie rsk ieg o  i w  o k resie  bezk ró lew ia  
po  śm ierci o sta tn ieg o  ze w sp o m n ian y ch  m onarchów . N ieznaczne su k ­
cesy  p rzy n io sła  ak c ja  rek u p e ra cy jn a  pod ejm o w an a p rzez K azim ierza 
W ielk ieg o  w  s to su n k u  do Ś ląska. S tosow ny m om ent na p o d jęc ie  dz ia­
łań  w o jen n y ch  p rzeciw  k sięc iu  żagańsk iem u, H en ry k o w i III Ż e lazn e­
m u, n ad a rzy ł się w  1343 r. K siążę żag ań sk i toczył w ów czas w o jn ę
o G łogów  z m arg rab ią  m oraw sk im  K arolem  L uksem burskim . W  m yśl 
p rzy m ierza  p rask ieg o  z 1341 r. k ró l polsk i rozpoczął fo rm alną ak c ję  
p rzec iw  w rogow i L uksem burgów , jed n ak że  celem  jeg o  by ło  o d zy sk a­
n ie  ty ch  o bszarów  W ielkopo lsk i, k tó re  p o zo staw ały  jeszcze pod p a ­
now an iem  k siążą t z linii g łogow sk ie j P iastó w 86. Z apew ne w  p o czą t­
k ach  s ie rp n ia  1343 r. rozpoczę ły  się w alk i p ro w ad zo n e  z te ren ó w  
W ielkopolsk i. Ź ród ła  X IV -w ieczne p rzek aza ły  n iew ie le  szczegółów  
z ro zg ry w an e j kam panii, zaś d łuższy  opis J. D ługosza d o ty czący  te j 
w o jn y  po siad a  ch a ra k te r  szab lo n o w y  i n ie w  pełn i zasłu g u je  na za ­

46 D ą b r o w s k i ,  D zie je . . . ,  s . 448— 452,



u fan ie87. S ilna arm ia  w k ro czy ła  na ziem ie książą t g łogow skich  zdo­
b y w a ją c  W sch o w ę i b io rąc  do n iew oli liczną g ru p ę  obrońców . Z a­
pew n e za ję te  zo sta ły  in n e  g rody , jak  P rzem ęt, Ruda i Lgiń. N a stę p ­
n ie  oddzia ły  po lsk ie  p o su n ę ły  się  w g łąb  p o siad łośc i G łogow czyków , 
czyn iąc  znaczne zn iszczenia  i spustoszen ia . O blężona zosta ła  Ś c in a­
w a, gdzie zarów no  m iasto , jak  i m u ro w an y  zam ek  zo sta ły  za ję te , złu- 
p io n e  i sp a lo n e88. Z apew ne w trak c ie  tych  dzia łań  w o jen n y ch  jed en  
z oddzia łów  po lsk ich  d o ta rł w  pobliże O leśn icy , jed n ak że  zosta ł tam  
rozb ity  p rzez  w o jsk a  księc ia  o leśn ick iego  K onrada I i w ie lu  ry ce rzy  
p o lsk ich  d o sta ło  się do niew oli. Pom im o leg o  n iepow odzen ia  p rze ­
w aga b y ła  po  s tro n ie  p o lsk ie j, to też  k siążę  H en ry k  w y stąp ił z p ro ­
pozycjam i zaw arc ia  rozejm u. N a m ocy jeg o  p o stan o w ień  m usiał zrzec 
s ię  n a  ko rzy ść  K azim ierza W ie lk ieg o  p re te n s ji do ziem i w schow - 
sk ie j89.

W y k o rzy s tu ją c  zao strza jące  się  sto sunk i p o lity czn e  pom iędzy  Luk­
sem burgam i a W itte lsb ach am i k ró l po lsk i w raz  ze sw ym  so juszn ik iem  
B olkiem  II M ałym , księciem  św idnick im , zaw arł ścisły  so jusz z M arch ią 
B ran d en b u rsk ą . U kład  z 1 sty czn ia  1345 r. p recy zo w ał w aru n k i pom o­
cy  w o jsk o w ej ze s tro n y  K azim ierza W ielk iego , k tó ra  n iew ątp liw ie  
o b o w iązy w ała  i d ru g ieg o  k o n trah en ta . N ieu d an a  p ró b a  uw ięz ien ia  
m arg rab ieg o  K arola  p o d ję ta  w  m arcu  1345 r. jeszcze b ard zie j zaogniła  
sy tu ac ję . P ierw szy  dz ia łan ia  w o jen n e  p o d ją ł k ró l czesk i J a n  Luk­
sem bursk i, u d e rza jąc  w  k w ie tn iu  1345 r. n a  k sięstw o  św id n ick ie70. 
Z ap ew n e w  tym  sam ym  czasie K o n rad  I, k s iążę  o leśn ick i oraz  H en ­
ry k  III Ż elazny , książę  żagańsk i, p o d ję li p ró b ę  o d zy sk an ia  ziem i 
w schow sk ie j. W arto  dodać, że już 23 lis topada  1344 r. L uksem burgo- 
w ie  o b iecyw ali H en ry k o w i pom oc w  o d zy sk an iu  s traco n y ch  na  rzecz 
k ró la  p o lsk ieg o  zam ków  i ziem. P rzeb ieg  działań  w o jen n y ch  n ie je s t 
b liżej om ów iony  w  źródłach . Je d y n ie  p rzy w ile je  K azim ierza W ie l­
k ieg o  dla m ieszczan  w schow sk ich  z 23 m aja  1345 r. w sk azu ją , że n a j­
p raw d o p o d o b n ie j doszło  do ob lężen ia  m iasta , k tó re  w jeg o  trak c ie

b7 N a jb a r d z ie j  w a r to śc io w y m  źró d łem  je s t  k ro n ik a  k a te d r a ln a  k ra k o w sk a , na k tó ­
rej w ia d o m o ś c ia c h  ro zb u d o w a ! sw ó j  op is  J. D łu g o sz .

C8 C r o n ic a  1202— 1377, [w :] W . K ę t r z y ń s k i ,  O r o c z n ik a c h  p o l s k i c h ,  „R oz­
p r a w y  A k a d e m ii U m ie ję tn o śc i. W y d z ia ł H is to r y c z n o -F ilo z o f ic z n y "  1897, t. X X X IV , 
s . 352; 2 i v o t  c i s a f e  K a r la  IV ,  w y d . J. J i r e c e k ,  FRB,  t. III, P raha 1878— 1882, 
s. 365— 366.

*• K r o n ik a  k s ią ż ą t  p o l s k i c h ,  w y d . Z. W ę c l e w s k i ,  M PH,  t. III, s . 540,■ C r o ­
n ic a  1202— 1377, s . 352: por. Z. K a c z m a r c z y k ,  S.  W e y m a n ,  R e lo r m y  w o j ­
s k o w e  i o r g a n i z a c ja  s i l  y  z b r o j n e j  z a  K a z im ie r z a  W i e l k i e g o ,  W a r sz a w a  1958, s . 138—  
— 140; O l e j n i k ,  o p .  ci t . ,  s . 244— 2 4 /.

70 J. D ą b r o w s k i ,  O s ta t n i e  la la  L u d w ik a  W i e l k i e g o  1370— 1382, K rak ów  1918, 
s. 118— 119; Z a j ą c z k o w s k i ,  P o ls k a  a W i t t e l s b a c h o w i e . . . ,  s. 95 i n.



poniosło  n iem ałe  szkody, lecz zw ycięsko  o d p arło  zakusy  n iep rz y ja ­
c ie la71.

W  czerw cu 1345 r. w o jsk a  po lsk ie  w raz  z posiłkow ym i oddziałam i 
w ęg ie rsk im i i litew skim i u d e rzy ły  na ziem ie k sięc ia  opaw sk ieg o  i ra ­
c ibo rsk iego  M iko łaja  P rzem yślidy , k tó ry  by ł w iernym  w asalom  Ja n a  
L uksem bursk iego . Po za jęc iu  i spalen iu  dw óch m iast, P szczyny i R yb­
nika, arm ia  k ró la  K azim ierza p rzy s tąp iła  do ob lężen ia  m iasta  Żory. 
M iko łaj zw rócił się o pom oc do k ró la  czesk iego  prosząc  go, aby  p rz y ­
słał pew ną liczbę ,,zb ro jnych  m ężów ", z k tó rym i m ógłby m iasto  u w o l­
nić od oblężenia. Jan  L uksem bursk i zgrom adził znaczną arm ię, w  sk ład  
k tó re j w chodziło  m. in. 2 tys. c iężk o zb ro jn y ch  rycerzy . S ku tecznej 
o dsieczy  udzielił Żorom  w y d z ie lo n y  oddział liczący  300 ludzi. W obec 
p rzew ag i sił czesk ich  w o jsk a  p o lsk o -w ęg ie rsk ie  poczęły  się w y co fy ­
w ać72. K ról K azim ierz u n ik a jąc  ro z s trzy g a jąc e j b itw y, roz lokow ał 
sw o je  w o jsk a  w  K rakow ie  i oko licznych  w arow niach . Je d n ą  z n ich 
by ł Będzin, gdzie zn a jd o w ała  się  s ilna załoga k ró lew sk a . S p iesząca 
z pom ocą Jan o w i L uksem bursk iem u g rupa  łeu d ałó w  czesk ich  na czele 
z C zenkiem  z Lipy rozłożyła sw ój obóz w m iejscow ości Pogoń, w  p o ­
b liżu  m iasta  Bytom ia. W  nocy  zostali oni zaatakow an i p rzez oddział 
po lsk i k tó ry  w y m aszero w ał z zam ku będzińsk iego . C zęść C zechów  
w raz  z C zenkiem  z Lipy d o sta ła  się  do niew oli, zaś n iek tó rzy  ra tow ali 
s ię  uc ieczk ą73.

G łów ne siły  czesk ie  12 lipca  d o ta rły  pod K raków  i p rzez k ilka dni 
o b leg a ły  to  m iasto , n ie u zy sk u jąc  jed n ak  żadnych  sukcesów . T ru d ­
ności w  zdobyciu  fu rażu  i żyw ności oraz  w ieści o nad ch o d zące j o d ­
sieczy  w ęg ie rsk ie j, w y słan e j p rzez k ró la  Ludw ika, k tó ra  zdaniem  źró ­
deł w ęg ie rsk ich  w  sposób  is to tn y  p rzy czy n iła  się  do uw oln ien ia  K ra­
kow a od oblężenia, zm usiła w o jsk a  czesk ie do p rze jśc ia  w  inne s tro n y  
i s to p n io w eg o  odw rotu . W  jeg o  trak c ie  jed n a  z g ru p  arm ii czesk iej 
zniszczyła m. in. M iechów , jed n ak że  pod Lelow em  została  poko n an a  
p rzez n ad c iąg a jącą  pom oc w ę g ie rsk ą 74. W  końcu  lipca  w o jsk a  cze-

71 LBU, cz. 1, nr 38, s. 163— 164, K D W ,  t. II, nr 1241, 1242; por. D ą b r o w s k i ,  
D zie je . . . ,  s . 458— 459.

n  Kroni'ka B e n e ś c  7. W e i t m i l e ,  w y d . J. E m  1 e r ,  Г RB, t. IV , s. 405; 2 i v o t  
c i s a f e  K a r la  IV ,  s. 366— 367; por. D ą b r o w s k i ,  D zie je . . . ,  s . 459— 461.

1,3 K r o n ik a  B e n e ś e  z  W e i tm i l e ,  s . 496.
71 K a l e n d a r z  k r a k o w s k i ,  w y d . A . B i e l o w s k i ,  M P H ,  t. II, s . 925; R o c zn ik

ś w i ę t o k r z y s k i ,  s  79; R o c zn ik  m i e c h o w s k i ,  w y d . Л . B i e l o w s k i ,  M P H  t. II, L w ów
1872, s. 884; K a le n d a r z  i s p o m i n k i  w ł o c ł a w s k i e ,  s . 84. O d w rót w o jsk  c z e sk ic h  sp od  

K ra k o w a  p r z e d s ta w ia  litera tu ra  za  D ł u g o s z e m ,  (A n n a l e s , k s. 9, s . 236— 237), n ie
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K a c z m a r c z y k ,  W e y m a n ,  op . c it . ,  s .  141— 142; O l e j n i k ,  op . c it . ,  s . 251—  
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sk ie  w y co fa ły  się  z ziem  polsk ich , bow iem  25 lipca  1345 r. J a n  L uk­
sem bursk i zn a jd o w ał się  już w  G liw icach. Być m oże s tro n a  po lska 
k o n ty n u o w ała  dzia łan ia  w o jen n e  sk ie ro w an e  g łów nie p rzec iw  k sięc iu  
o leśn ick iem u, k tó ry  w  dokum encie  z 12 s ie rp n ia  1345 r. w spom niał
o w ielk ich  s tra ta c h  po n iesio n y ch  w  jeńcach , k on iach  i b ron i jak ie  za ­
dali m u ludzie  k ró la  K azim ierza. D alsze dzia łan ia  p rze rw a ł trzy ty g o d ­
n io w y  rozejm , a k o le jn y  —  z 6 w rześn ia  1345 r. p o w strzy m y w ał a k ­
cje  zb ro jn e  na o k res  do 11 lis to p ad a  1345 r.7I!

P o d ję te  p rzez S to licę A p osto lską  k rok i d y p lo m aty czn e  w  celu  n ie 
d o puszczen ia  do dalszych  w a lk  po lsko-czesk ich  p rzy n io s ły  pew n e e fek ­
ty. S ta rc ia  zb ro jn e  w znow iono  do p iero  z począ tk iem  w io sn y  1348 r., 
gd y  oddzia ły  p o lsk ie  w ychodząc  z K oźm ina u d e rzy ły  na k sięs tw o  w ro ­
c ław sk ie  d o c ie ra jąc  w  pobliże W ro cław ia . R ychło  je d n ak  zaw arto  ro ­
zejm  do 25 m aja  1348 r. B ezpośrednio  po jeg o  u p ływ ie  oddział p o l­
sk i sk ład a ją cy  s ię  z 300 kopii, w śró d  k tó ry ch  zn a jd o w ało  się  100 c ięż­
k o zb ro jn y ch , sp u sto szy ł oko lice  U razu, w y w o łu jąc  n iep o k ó j w sam ym  
W ro cław iu . Ze sw ej s tro n y  odpow iadali w ro c ław ian ie  podobnym i w y ­
p raw am i na p o g ran icze  W ielkopo lsk i, w  trak c ie  k tó ry ch  u c ierp ia ły  
oko lice  K oźm ina. D ziałan ia w o jen n e  n ie  p rz y b ra ły  w ięc  w ięk szy ch  
rozm iarów , a po o k resie  rokow ań  d y p lo m aty czn y ch  o sta teczn ie  22 lis to ­
p ad a  1348 r. zaw arto  pokó j pom iędzy  P o lską  a C zecham i76.

P ew ne zdobycze te ry to ria ln e  u zy sk a ł K azim ierz W ielk i n a  M arch ii 
B ran d en b u rsk ie j. Ju ż  w u k ładzie  n am ysłow sk im  w spom niano  o ew e n ­
tu a ln y ch  rek u p e ra c jach  te ry to r ió w  po lsk ich  b ęd ący ch  w e  w ład an iu  
K rzyżaków  i W itte lsb ach ó w . W  źró d łach  zn a jd u ją  się  je d y n ie  la k o ­
n iczn e  w zm iank i o to czonych  d z ia łan iach  m ilita rn y ch . Z apew ne 
w  1349 r. P o lacy  w ta rg n ę li do N ow ej M arch ii dochodząc w  okolice 
D raw ska  Pom orsk iego . W iadom o też  o w y d a tk a ch  i szkodach  jak ie  
p o n ió sł w  czasie  w alk i z Polakam i w  la tac h  1350— 1351 J a n  v o n  W e ­
del, w ó jt o k ręg u  Recz, C hoszczno  i D raw sko  P om orsk ie . M ożliw e ta k ­
że, iż ak c je  pow yższe by ły  sam odzie lnym i p rzedsięw zięciam i ry c e r­
stw a w ie lkopo lsk iego , a w ład ca  po lsk i o fic ja ln ie  n ie w y stęp o w a ł p rz e ­
ciw  W itte lsb ach o m . D alsze za ta rg i zb ro jn e  na p o g ran iczu  W ie lk o p o l­
sk i i N ow ej M arch ii n as tąp iły  na  p rzełom ie  la t p ięćd z iesią ty ch  i sześć­

75 LBU,  cz . I, rur 41, s. 165— 166,- C o d e x  d ip l o m a t i c u s  R e g n i  P o lo n ia e  e t  L ithua-  
m a e ,  w y d . M . D o  g  i e  1, t. I, W iln o  1758, s. 5 — 6j D ą b r o w s k i ,  D zie je . . . ,  
s. 462— 465.

76 B r e s la u e r  U r k u n d e n b u c h  1214— /3 7 7 , w y d . G. K o r n ,  B reslau  1870, nr 189,- 
C D Sil . ,  t. III, B reslau  1859, s. 76; K D W ,  t. II, nr 1277j J. W y i o z u m s k i ,  K a z i -  
m i e r z  W i e l k i ,  W r o c la w  1982, s . I l l — 115; D ą b r o w s k i ,  D z ie je . . . ,  s . 465— 472.



d z iesią ty ch  X IV  w, W  trak c ie  jed n e j z łup ieżczych  w y p ra w  B randen- 
b u rczy cy  zajęli p rze jśc io w o  g ró d  w  C zarnkow ie . Ze sw ej s tro n y  ry ­
ce rs tw o  w ie lk o p o lsk ie  na czele z rodem  P ałuków  zo rgan izow ało  n a ­
jazd  n a  p o siad łośc i vo n  W edelów . K olejna  w y p raw a, p o d ję ta  zap ew ­
ne p rzez  s ta ro s tę  w ie lk o p o lsk ieg o  W ie rzb ię tę  z Paniew ic, w y ru szy ła  
z W ie len ia  w  k ie ru n k u  T uczna i D obiegniew a, a le  n ie p rzy n io sła  sp o ­
dz iew anych  su k cesó w 77.

N iek tó re  n ab y tk i te ry to r ia ln e  uzyskał K azim ierz W ielk i w  sposób  
poko jow y. W  1365 r. poddali się  jeg o  w ład zy  b rac ia  v o n  O sten , p o ­
s iad a ją cy  zam ki w  D rezdenku  i Santoku . Z apew ne ten  o s ta tn i z a g a r­
nęli siłą i chcąc zabezp ieczyć sobie jeg o  p o siad an ie  p rzeszli na s tro ­
nę polską. W  d okum encie  z 22 lipca  1365 r. O sten o w ie  w y raz ili zgodę na 
w e jśc ie  do w spo m n ian y ch  zam ków  ludzi k ró lew sk ich  na każde  żądan ie  
K azim ierza lub  s ta ro s ty  w ielk o p o lsk ieg o , a to  w  celu  zdobycia  m iast 
i ziem  p o zo sta jący ch  pod obcym  panow aniem . W y d a je  się, że ak c ja  
tak a  zosta ła  pod ję ta . W sk azu je  na  to  d okum en t u k ład u  zaw arteg o  12 
lu teg o  1368 r. w  D raw sku  Pom orskim  m iędzy  W ie rzb ię tą  z P an iew ic  
a h rab ią  H en ry k iem  v o n  S chw arzburg , rep rezen tu jący m i s tro n y  k ró la  
p o lsk iego  i m arg rab ieg o  b ra n d en b u rsk ieg o . U sta lono  sposób  ro z s trzy ­
g an ia  kw estii spo rnych , a p o nad to  uzgodniono, że k ró l polski w i­
n ien  zw rócić m iasto  i zam ek  Recz, w  zam ian  za to  m arg rab ia  m iał sk ło ­
n ić k o m tu ra  joann itów , ab y  poddał się  Polsce w ra 2  z zam kam i C zap lin ­
k iem  i D rahim iem . P rzypuszcza się, że pow ażną  ro lę  w  ow ych w y d a ­
rzen iach  m ogli o d eg rać  pew ni p rzed staw ic ie le  rodu  von  W edel, k tó rzy  
p rzeszli na s tro n ę  k ró la  po lsk iego . W  rezu ltac ie  w  ręce  K azim ierza 
W ielk ieg o  p rzeszła  ziem ia w a łeck a  w raz  z D rahim iem  i C zaplinkiem . 
K ról p rze ją ł rów nież w  b ezp o śred n ie  w ład an ie  S an tok  dzięk i p o ro zu ­
m ien iu  z O stenam i, k tó ry m  16 g ru d n ia  1368 r. n ad a ł w  p o siad an ie  le n ­
ne R ogoźno w raz  z p rzy leg ło śc iam i78.

N ie w szy stk ie  n ab y tk i K azim ierza W ie lk ieg o  zo sta ły  u trzy m an e  po 
jeg o  śm ierci. N a w iadom ość o zgonie k ró la  po lsk ieg o  s ta ro s ta  now o- 
m arch ijsk i H asso  v o n  W edel, u d erzy ł z n iew ielk im i siłam i na zam ek 
san tock i. S ta ro sta  w ielkopo lsk i P rzec ław  z G ułtów , zarządził m obiliza­
c ję  ry cers tw a  te j ziemi w  ce lu  udzie len ia  odsieczy  S antokow i. Jed n a k  
zby t w o ln e  d z ia łan ie  spow odow ało , że sk rom na liczebn ie  załoga nie 
b y ła  w  stan ie  p rzez d łuższy  czas b ro n ić  g ro d u  i zosta ł on H assonow i 
w ydany . T akże O sten o w ie  pogodzili się z m arg rab ią  O ttonem  V  i p rz y ­
rzek li m u na m ocy u k ład u  z 19 s ie rp n ia  1372 r., że D rezdenko  będzie

77 K D W ,  t. III, n i 1510; C z a c h  a r o  w s k  i, op .  c i i . ,  s . 163— 165, 168— 169.
7e K D W , t. III, 1545, 1607; t. VI, nr 222; C z a c h a r o w s k i ,  o p .  c i t .,  s . 170— 174.



B randenburczykom  u d o stęp n ian e  na  każde  jeg o  żądan ie. W  ten  sp o ­
sób w ład cy  p o lscy  trac ili m ożliw ość w y k o rz y s tan ia  tego  zam ku79.

W  la tac h  s ied em d z iesią ty ch  X IV  w. na  K u jaw ach  toczy ły  się  w alk i 
w ew n ętrzn e , zw iązane  z w ystąp ien iam i zb ro jnym i k sięc ia  W ład y sław a  
B iałego. W ład ca  ten  p an o w ał w k sięstw ie  gn iew kow skim , k tó re  o b e j­
m ow ało  k asz te lan ię  g n iew k o w sk ą  i słońską. P rzez k ilka  la t zarządzał 
rów nież k asz te lan ią  inow roc ław ską , k tó rą  n ad a ł m u w  p o siad an ie  le n ­
ne król K azim ierz W ielk i. W  la tach  1363— 1364 W ład y sław  zastaw ił 
sw o je  k sięs tw o  w ładcy  po lsk iem u  za 1 tys. flo ren ó w  i udał się  na  p ie l­
g rzym kę do P a le s ty n y  w  celu  odw iedzen ia  g robu  C h ry stu sa . Po p ew ­
nym  czasie osiad ł w  k lasz to rze  b en ed y k ty ń sk im  w  D ijon w e F ran c ji80. 
W  1373 r. p o jaw ił się  n iesp o d z iew an ie  w P o lsce z zam iarem  o d zy sk a­
n ia  sw ego  k sięstw a . Do Inow rocław ia  p rzy b y ł 9 w rześn ia  i w raz  z trz e ­
m a ludźm i w k ro czy ł do zam ku, gdzie n ie  n ap o tk a ł na żadne p rzeszk o ­
dy. Sądzić należy , że za łoga uznała  go po p ro s tu  za sw ego  pana. Po 
zw ołan iu  m ieszczan  in o w ro c ław sk ich  i p rzy jęc iu  od nich  p rzy sięg i w ie r­
ności pozostaw ił na zam ku s traż  złożoną z w ie rn y ch  m u ludzi i w y ­
ru szy ł do G niew kow a, gdzie rów nież opanow ał bez w a łk i gród. N a ­
stęp n ie  pociąg n ą ł do Z ło to rii p o ch w y tu jąc  po d rodze b u rg rab ieg o  tegoż 
zam ku M iko ła ja  R om lika. G rożąc pozbaw ien iem  życia M iko ła ja  w y ­
m usił na załodze zam kow ej o ddan ie  te jże  w arow ni w  sw o je  ręce. N a ­
stęp n eg o  dnia zeb raw szy  pew n ą liczbę zb ro jn y ch  z ziem i g n iew k o w ­
sk ie j i in o w ro c ław sk ie j podąży ł pod S zarlej. P rzez jed en  dzień  załoga 
tego  zam ku b ro n iła  się, lecz 11 w rześn ia  p o s tan o w iła  sk ap itu lo w ać  
i p rzek azać  o b iek t k sięc iu  W ład y sław o w i. W  len sposób  w ciągu  trzech  
dni opan o w ał W ład y sław  Biały n a jw ażn ie jsze  w aro w n ie  sw ego  rodzin ­
n ego  k sięstw a gn iew k o w sk ieg o  i d aw n eg o  len n a  inow rocław sk iego , t r a ­
cąc —  jak  p o d aje  Ja n k o  z C zarnkow a —  ty lko  jed n eg o  człow ieka za- 
biLego p rzy  za jm ow an iu  zam ku w S zarle ju 81.

N a w ieść  o tych  w y d arzen iach  s ta ro s ta  w ielkopo lsk i i gn iew kow sk i 
S ędziw ój z Szubina, zarządził m ob ilizac ję  i zeb rał dość liczne w ojsko ,

K r o n ik a  Ja n a  г  C z a r n k o w a ,  w y d . J. S z 1 а с  h l o w s к i, M P H ,  t. II, L w ów  
1872, s. G 42-G 43; C z a  с b a c o w s k i ,  op .  ci i .,  s . 174 — 175; D ą b r o w s k i ,  O s t a t ­
nie ... ,  s. 2 2 5 -  226.

80 R. К a b а с  i ń s к i, T e r y t o r i u m  k s i ę s t w a  g n i e w k o w s k i e g o  w  X I V  w i e k u ,  „Z ie­
m ia  K u jaw sk a"  1974, t. IV , s. 2G- 30; Z. G u i d o n ,  J. 1’ o  w  i e  r s к i, P o d z i a ł y  
a d m i n i s t r a c y j n e  K u j a w  i z i e m i  d o b r z y ń s k i e j  w  XIII X I V  w i e k u ,  W a r sz a w a  1У74, 
s . 212— 213,- M . B i s k u p ,  D z ie j e  m ia s ta  w  ś r e d n i o w i e c z u  (o d  k o ń c a  XII  w .  d o  
N 6 6  r.), [w .]  D z ie j e  I n o w r o c ła w iu ,  red . M . B i s k u p ,  t. I, W a r z sa w a  1978, s .  194—  
— 195.

81 K r o n i k a  Ja n a  z  C z a r n k o w a ,  s . G54 G55; p o i. D ą b r o w s k i ,  O s ta tn ie . . . ,
s 2 4 5 -  24G.



z k tó ry m  rozpoczął ob lężen ie  Inow rocław ia . Jed n o cześn ie  kró l Ludw ik 
w y d a ł rozporządzen ie  n ak azu jące  ry c e rs tw u  w ie lk o p o lsk iem u  i k u ja w ­
sk iem u w sp o m ag an ie  S ędziw oja p rzy  o d zy sk an iu  zam ków  pod  g roźbą 
u tra ty  czci i dóbr. Z tego  też pow odu  w ie lu  zw o lenn ików  k sięc ia  o p u ś­
ciło  jeg o  szeregi. M ieszkańcy  In o w ro cław ia  a tak o w an i p rzez  w o jsk o  
S ędziw oja, n ie  sp o d ziew ając  się żad n ej pom ocy ze s tro n y  k s ięc ia  
gn iew kow sk iego , zdali się  na  ła sk ę  k ró lew sk ą  i poddali s ta ro śc ie , sk ła ­
d a ją c  na jeg o  ręce  p rzy s ięg ę  w iern o śc i. T akże W ład y sław  B iały n ie w i­
dząc w ięk szy ch  szans w  w alce  z siłam i S ędziw oja zdał się na łask ę  
k ró lew sk ą , idąc za sugestiam i n iek tó ry ch  ze sw oich doradców . P rze­
kaza ł w ięc  s ta ro śc ie  zam ki w  Z łotorii i S zarle ju , k tó re  zdaniem  k ro ­
n ik arza  ta k  b y ły  w y p o sażo n e  w ludzi, żyw ność i sprzęt, iż p rzez  ca ły  
rok  i d łużej m ogły się  sk u teczn ie  o p ie rać82.

Z aw iódłszy  się  na  łaskaw ości Ludw ika A n d eg aw eń sk ieg o  k s iążę  
W ład y s ła w  p o d ją ł jeszcze jed n ą  p ró b ę  o d zy sk an ia  sw ego  księstw a. 
P rzy  jego  osobie zgrom adzili się  rozm aici aw an tu rn icy  i ludzie  n ie ­
w ie le  m ający  do s tracen ia . O wi „e x p lo ra to res"  za ję li 9 w rześn ia  1375 r. 
zam ek  w Z łotorii, w y k o rz y s tu ją c  n ieo stro żn o ść  b u rg rab ieg o  tego  o b iek ­
tu  K ry sty n a  ze S krzypow a, a n as tęp n ie  p rzekazali go w  ręce  W ła d y ­
sław a. S p rzym ierzeńcem  księc ia  by ł U lry k  v on  O sten , k tó ry  w raz  
z pew ną liczbą B ran d en b u rczy k ó w  p rzy b y ł m u z pom ocą. W ypraw ili 
się  oni pod zam ek b iskupa w ło cław sk ieg o  w  R aciążku. Pom im o zd e­
cyd o w an y ch  a tak ó w  załoga w y trzy m a ła  ob lężen ie  i zm usiła n a p a s tn i­
kó w  do odstąp ien ia . L epiej pow iod ło  się  U lrykow i pod G niew kow em , 
gdzie także  p róbow ał o panow ać zam ek. O po rażce  obrońców  g ro d u  
zad ecy d o w ała  p o staw a m ieszczan  gn iew kow sk ich , k tó rzy  udzielili 
w sp arc ia  oddziałow i U lryka . Po p o d p a len iu  w aro w n i o b ro ń cy  zd ecy d o ­
w ali się złożyć broń i poddać a tak u ją cy m 83.

W  su k u rs  s ta ro śc ie  w ie lk o p o lsk iem u  i gn iew kow sk iem u , S ędziw o­
jowi z Szubina, przyszli s ta ro s to w ie  innych  ziem  polskich . Pod In o ­
w ro c ław  posp ieszy ł s ta ro s ta  sie radzk i J a n  Km ita, p ro w ad ząc  ry ce rs tw o  
te j  ziem i. W ład y sław  Biały po zeb ran iu  sw oich  zw olenn ików , a także 
km ieci z dzie ln icy  g n iew k o w sk ie j, w y ru szy ł pod In o w ro cław  m ając  n a ­
d zie ję  op an o w an ia  tego  m iasta. W  pobliżu  G n iew kow a zabiegli m u d ro ­
gę Ja n  Km ita oraz B artosz W ezenborg , s ta ro s ta  brzesk i. Po k ró tk ie j 
w a lce  ludzie k sięc ia  W ład y sław a  zm uszeni zostali d ó u c ie c z k i  i w  od ­
w ro c ie  ponieśli znaczne s tra ty  w  zab itych  i w z ię ty ch  do niew oli. M im o 
te j porażk i n ie  zap rzesta ł k s iążę  gn iew kow ski u rząd zan ia  łu p ież­

K r o n ik a  Ja n a  z  C z a r n k o w a ,  s . 055— 656; por. B i s k u p ,  D zie je . . . ,  s . 196.
85 A n n a l i s ta  T h o r u n e n s i s ,  s. 98; K r o n ik a  Ja n a  z  C z a r n k o w a ,  s . 656— 657; por. 

D ą b r o w s k i ,  O s ta tn ie . . . ,  s. 249— 250.



c z y c h  w y p ra w  na ziem ie k u jaw sk ie , u p ro w ad za jąc  jeń có w  i łu p y  do 
Z łotorii. W  trak c ie  jed n eg o  ze sw oich w y p ad ó w  spalił p rzedm ieścia  
Inow rocław ia  i p rzed b ram ia  teg o  m iasta . W  ce lu  zabezp ieczen ia  się 
p rzed  podobnym i akcjam i s ta ro s ta  S ędziw ój obsadził inne p u n k ty  o po­
ru  zb ro jnym i ludźm i i w zm ocnił fo rty fik ac je  n iek tó ry c h  z nich, o czym  
św iad czy  p rzy k ład  S łużew a. D robne u tarczk i i n ap ad y  na ziem ie w ie l­
k o p o lsk ie  i k u jaw sk ie  trw a ły  aż do  k o ń ca  m aja  1376 r.84

W reszc ie  1 czerw ca 1376 r. Sędziw ój z Szubina i s ta ro s to w ie  b rz e s­
cy B artosz W ezen b o rg  i B artosz z Sokołow a, rozpoczęli ob lężen ie  zam ­
k u  w  Z łotorii. Z pom ocą p rzyszed ł im k siążę  słupsk i i d ob rzyńsk i K a­
zim ierz B ogusław ow ie. W alk i pod Z ło to rią  to czy ły  się  do k o ń ca  lipca 
i zap ew n e 31 tegoż m iesiąca  zaw arto  d w u ty g o d n io w y  rozejm  zapo- 
ś red n iczo n y  przez k an c le rza  K ró lestw a P o lsk iego  Z aw iszę z K urozw ęk. 
C zas ten  w y k o rz y s tan o  na sk o n su lto w an ie  się  z k ró lem  Ludw ikiem , 
czego następ stw em  by ł uk ład, na m ocy  k tó reg o  książę  W ład y sław  p rz e ­
kazał Z ło to rię  w  rę ce  B artosza W ezen b o rg a , sam  zaś m iał udać  się  na 
W ę g ry  w  celu  p rzep ro w ad zen ia  rokow ań  z w ład cą  Polski i W ęg ie r. 
G dyby  rozm ow y pow yższe nie p rzy n io sły  żadnego  re zu lta tu  B artosz 
w in ien  p rzek azać  Z ło to rię  w  p o siad an ie  W ład y sław a  Białego. P e r­
tra k ta c je  uw ieńczone zo sta ły  pow odzen iem  i w  m arcu  1377 r. W ła d y ­
sław  zrezy g n o w ał ze sw ego  k sięs tw a , p rz ek azu jąc  je  Ludw ikow i za 
cen ę  10 tys. flo ren ó w  oraz  co roczną ren tę  w  w y so k o śc i 1 tys. flo re ­
n ó w 85.

W  k o ń co w ej fazie p an o w an ia  Ludw ika W ęg ie rsk ieg o  doszło do  je ­
szcze jed n e j w o jn y  w ew n ętrzn e j. Tym  razem  p rzec iw n ik iem  k ró la  i je­
go s ta ro s tó w  był n iesfo rn y  p o d d an y  B artosz W ezen b o rg  z O dolanow a. 
Ju ż  w  1378 r. p row adził on p ry w a tn ą  w o jn ę  z k sięciem  opolskim  i w ie ­
luńsk im  W ład y sław em  B olesław ow icem . Z apew ne w  końcu  1380 r. 
d o konał zu chw ałego  n ap a d u  na ry c e rz y  fran cu sk ich  p ie lg rzy m u jący ch  
do Prus, za k tó ry ch  u w o ln ien ie  o trzy m ał bardzo  w ysok i okup. S am o­
w o ln e  p o stęp o w an ie  B artosza spow odow ało , iż k ró l p o lecił starostom , 
aby  zb ro jn ie  poskrom ili w ojow niczego  feudała . W  p o czą tk ach  w rz eś­
nia 1381 r. w szy scy  s ta ro s to w ie  K ró lestw a zm obilizow ali ry ce rs tw o  
w  celu  ud erzen ia  na O dolanów . 11 w rześn ia  zaw arto  jed n ak  p o ro zu ­
m ienie, na m ocy k tó reg o  m iano  w y k u p ić  d obra  dziedziczne B artosza 
i p rzy łączy ć  je  do dóbr m onarszych . Jed n ak że  p o rozum ien ie  p o w y ż­

81 K r o n i k a  Ja n a  z  C z a r n k o w a ,  s. 057— 1>58; por. J. S z u j s k i ,  L u d w ik  W ę ­
g i e r s k i  i b e z k r ó l e w i e  p o  j e g o  ś m ie r c i ,  [w :] D z ie ła  J ó z e l a  S z u j s k ie g o .  W y d a n i e  z b i o ­
r o w e ,  se r . II, t. V II, K ra k ó w  1888, s. 232; B i s k u p ,  D z ie je . . . ,  s . 196— 197.

85 A n n a l i s la  T h o r u n e n s i s ,  s. 101— 103; K r o n ik a  Jana  z C z a r n k o w a ,  s.  658— 660; 
por. B. M i c k i e w i c z ,  R o z w ó j  s t a ł y c h  p u n k t ó w  o p o r u  w  P o ls c e  X V  w i e k u ,  P o ­
zn a ń  1964, s . 271— 273; D ą b r o w s k i ,  O s ta tn ie . . . ,  s. 250— 251.



sze n ie u zy sk a ło  ak cep tac ji k ró lew sk ie j. N a zjeździe w Z w olin ie  25 
lipca  1382 r. s ta ro s to w ie  k ró lew scy  złożyli ho łd  narzeczonem u k ró le w ­
n y  M arii, m arg rab iem u  b ran d en b u rsk iem u  Z ygm untow i L u k sem b u rsk ie­
mu, k tó reg o  L udw ik w y p raw ił do Polski, ab y  p rze ją ł w ład zę  o raz  o d e ­
b ra ł B artoszow i zam ek w  O do lanow ie . M arg rab ia  Z ygm unt po ze b ra ­
n iu  ry c e rs tw a  p o lsk ieg o  rozpoczął w a lk ę  z B artoszem  zd o b y w ając  n a j­
p ie rw  m iasto  i zam ek Koźmin, a n as tęp n ie  w aro w n ie  w  N ab y szy cach  
i Koźm inku. Tuż po 8 w rześn ia  rozpoczął ob lężen ie  O do lanow a, k tó re  
p rzerw an o  w  k ilk a  dni późn iej n a  w ieść  o śm ierci L udw ika W ę g ie r­
skiego. O bydw ie s tro n y  p onow nie  zaw arły  um ow ę na tak ich  sam ych  
w aru n k ach , jak  ugodę p o p rzed n ią86.

W raz  ze śm ierc ią  Ludw ika A n d eg aw eń sk ieg o  —  11 w rześn ia  1382 r.
— w y p ły n ę ła  sp raw a obsady  op u sto sza łeg o  tronu . Z godnie z w cześn ie j­
szym i uzgodn ien iam i k o ro n a  po lsk a  m iała p rzy p aść  s ta rsz e j có rce  L ud­
w ik a  M arii i je j n arzeczo n em u  Z ygm untow i L uksem bursk iem u. T ym ­
czasem  sp raw ę  skom plikow ało  w y n ies ien ie  17 w rześn ia  1382 r. M arii 
na tro n  w ęg ie rsk i. N a zjeździe w  R adom sku 15 lis to p ad a  1382 r. W ie l­
k o p o lan ie  p rzy rzek li sz lachcie  i ca łe j społeczności ziem i k rak o w sk ie j, 
san d o m iersk ie j, s ie rad zk ie j i łęczy ck ie j dochow ać w iern o śc i i p o s łu ­
szeństw a có rce  zm arłego  k ró la , k tó ra  ze sw ym  m ężem  na s ta łe  będz ie  
p rzeb y w ać  w  Polsce. N a zjeździe w W iślicy , 6 g ru d n ia  1382 r., p o se l­
stw o  k ró lo w e j— m atki E lżb iety  p rzek aza ło  po lecen ie , aby  P o lacy  nie 
sk ładali p rzysięg i w iern o śc i nikom u, n aw et m arg rab iem u  Z ygm untow i, 
co w  dużym  stopn iu  p rzy czy n iło  się  do od rzucen ia  jego  k a n d y d a tu ry  
do Ironu oraz  spow odow ało , że opuścił on P o lskę u d a ją c  się  na W ę ­
gry. Jed n ak że  jeszcze 18 sty czn ia  1383 r. w P y zd rach  s tro n n ic tw o  z ie ­
m ian w ie lkopo lsk ich  zobow iązało  się  d o trzym ać w ierności M arii, k tó ra  
w in n a  pozostać  w  Polsce, a k o ro n a  po lska n ad a l n ie  pow in n a  być z łą ­
czona z w ęg ie rsk ą . N a ko le jn y m  zjeździe w  S ieradzu , 26 lu teg o  1383 r., 
p o se ls tw o  E lżbiety  B ośniaczki uw oln iło  m ieszkańców  K ró lestw a od 
w szelk ich  zobow iązań  w  s to su n k u  do  o soby  M arii i p rzed staw iło  k a n ­
d y d a tu rę  je j m łodszej córki —  Jadw ig i. N a n astęp n y m  zjeździe o d b y ­
tym  tak że  w  S ieradzu  28 m arca  1383 r. P o lacy  o sta teczn ie  zobow iązali 
się p rzy jąć  k a n d y d a tu rę  Jadw ig i, w y zn acza jąc  term in  je j p rzy b y c ia  do 
k ra ju  do 10 m aja  teg o ż  roku.

P ew ne p o p arc ie  w  sp o łeczeń stw ie  p o siad a ła  tak że  k a n d y d a tu ra  m a­
zow iecka w  osob ie k sięc ia  p łock iego  i raw sk ieg o  S iem ow ita IV. P o ­
śró d  W ie lk o p o lan  doszło  do w y raźn eg o  podzia łu  i w y o d ręb n ien ia  się

86 K r o n ik a  J a n a  z  C z a r n k o w a ,  s . 698—699, 721 i S z u j s k i ,  op . cit . , s .  248— 249, 
252— 255,- Z. N o w a k ,  P o l i t y k a  p ó łn o c n a  Z y g m u n t a  L u k s e m b u r s k i e g o  d o  r o k u  1411, 
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dw óch zw alcza jący ch  się  s tronn ic tw . U gru p o w an ie  ziem ian  dążyło  do 
u su n ięc ia  ze s ta ro s tw a  w ie lk o p o lsk ieg o  D om arata  z Iw na, p rz ed s taw i­
ciela  rodu  G rzym ałów . Ju ż  w e  w rześn iu  1382 r. tak ie  żąd an ia  w y su ­
w ano  w  s to su n k u  do m arg rab ieg o  Z ygm unta. D rugim  w aru n k iem  by ło  
p o zo stan ie  Z ygm unta  i M arii na s ta łe  w  Polsce. L uksem burczyk  od ­
rzucił p o s tu la ty  ziem ian, za trzy m u jąc  D om arata  na u rzędzie  s ta ro śc iń ­
skim , co spow odow ało , że s trac ił na po p u larn o śc i w śró d  ry ce rs tw a  
w ielkopo lsk iego . D rugie s tro n n ic tw o  sk u p ia ło  się w okół osoby D om a­
ra ta  z Iw na, k tó ry  b y ł go rący m  zw olenn ik iem  su k cesji an d eg aw eń sk ie j, 
w  początkow ym  o k resie  także zagorzałym  sy m p aty k iem  k a n d y d a tu ry  
Z ygm unta, a zd ecydow anym  przeciw n ik iem  w y n ies ien ia  na tro n  p o l­
ski S iem ow ita IV. T akże s tro n n ic tw o  ziem ian  zachow yw ało  znaczną 
rezerw ę w  s to su n k u  do osoby  S iem ow ita  IV, lecz w  jed n y m  jego  cele 
b y ły  w spó lne  z ad h e ren tam i księc ia  p łockiego , a m ianow icie  w zw al­
czan iu  D om arata  i jeg o  zw olenników . T oteż k o n flik t na  obszarze  W ie l­
kopo lsk i, k tó reg o  b y n a jm n ie j n ie zakończy ło  o d eb ran ie  G rzym alicie  
s ta ro s tw a  w ie lk o p o lsk ieg o  p rzez E lżb ietę B ośniaczkę, trak to w ać  m ożna 
jak o  ro zg ry w k ę dw óch u g ru p o w ań  w a lczący ch  o u zy sk an ie  d e c y d u ją ­
cych  w p ły w ó w  na obszarze  te j  ziem i87.

D ziałania w o jen n e  rozpoczęło  s tro n n ic tw o  k s ięc ia  p łockiego , na 
czele k tó reg o  s ta ł B artosz W ezenborg . Po zakończen iu  w alk  o O d o la ­
n ó w  ud ał się  on na M azow sze do S iem ow ita IV. W  g ru d n iu  1382 r. 
p rzy b y ł z w o jsk am i m azow ieckim i do W ielk o p o lsk i i rozpoczął w a lk ę  
ze s ta ro s tą  D om aratem . W  nocy  z 19 na 20 g ru d n ia  zaa tak o w ał zam ek 
kalisk i, lecz p róba jego  za jęc ia  p rzez zaskoczen ie  n ie pow iod ła się. Po 
o d s tąp ien iu  od K alisza oddzia ły  m azow ieck ie  na  czele  z B artoszem  s ta ­
ra ły  się  o d eb rać  u trac o n e  przez tegoż w  n ied aw n y ch  w a lk ach  w a ro w ­
nie. U dało  m u się odzyskać K oźm inek, skąd  ruszy ł do Chocza, gdzie 
o b w aro w ał m u ro w an y  dom  w zn iesio n y  p rzez K azim ierza W ielk ieg o  
W  celu  u trzy m an ia  u fo rty fik o w an eg o  m iejsca  pozostaw ił tam  część 
sw ych  sił zb ro jnych . N astęp n ie  po p rze jśc iu  na lew y  b rzeg  P rosny  p o ­
dąży ł w  s tro n ę  K oźm ina. P ró b y  zdobycia  teg o  m iasta  i zam ku spełzły  
jed n ak  na niczym , pon iew aż za łoga osadzona przez D om arata  dzieln ie  
się  b ron iła . W ów czas W ezen b o rg  udał się  na pó łn o cn y  zachód  w  k ie ­
ru n k u  D olska, gdzie zaa tak o w ał fo rta lic ję  w  P arsk u  n ależącą  do M i­
chała  T om aszow ica z O strow ieczna , sk arb n ik a  poznańsk iego , b ęd ą ce ­
go zw olenn ik iem  u g ru p o w an ia  s ta ro s ty  w ielkopo lsk iego . O śm iodn iow e 
o b lężen ie  spow odow ało , że M ichał n ie  m ając  w iększych  nadzie i na

1,7 W . M o s z c z e  ń s к a, Rola  p o l i t y c z n a  r y c e r s t w a  w i e l k o p o l s k i e g o  w  c z a s i e  
b e z k r ó l e w i a  p o  L u d w ik u  W ., PU  1025, t. X X V , s . 103 i n.



s taw ian ie  dalszego  sk u teczn eg o  oporu, zdecydow ał się  zap rzestać  w a l­
ki i p rze jść  na s tro n ę  ziem ian88.

R ów nocześnie u ak ty w n iło  się  tak że  s tro n n ic tw o  ziem ian, k tó rzy  
w yda li rozporządzen ie  o n ieu zn aw an iu  u rzęd u  D om arata  o raz  zebrali 
liczne w ojsko , na czele k tó reg o  s tan ą ł w o jew o d a poznańsk i W in cen ty  
z K ępy z rodu  D oliw ów . O ddz ia ły  W in ce n teg o  i B artosza po łączy ły  
się  i 12 s ty czn ia  1383 r. podesz ły  pod Pyzdry . Po cz te ro d n io w y m  o b lę ­
żeniu  m ieszczan ie p y zd rscy  o tw orzy li b ram y  m iasta  n a  p o d staw ie  
um ow y zaw arte j ze stro n n ic tw em  ziem ian. Zam ek b ron ił s ię  jeszcze 
trzy  dni, lecz z pow odu  b rak ó w  w  żyw ności i fu rażu  jego  za łoga w e ­
szła w  u k ład y  z o b legającym i i za cenę w o ln eg o  od e jśc ia  z b ro n ią  
i końm i oddała  im gród 18 styczn ia . Jeszcze  w  trak c ie  p o b y tu  ziem ian 
pod Pyzdram i p rzyby li do nich  p rzed s taw ic ie le  m ieszczan  K alisza i P o ­
znan ia  o św iad cza jąc  sw ą w olę  p rzy s tąp ien ia  do s tro n n ic tw a  i n ie u zn a ­
w an ia  w ład zy  s ta ro śc iń sk ie j D om arata . Jed n o cześn ie  m ieszczan ie poz­
n ań scy  zm usili s ta ro s tę  do opuszczenia m iasta  i to  n ie  siłą, lecz jak  
p o d a je  k ro n ik a rz  p ro śb ą  i b łagan iem . S ta ro sta  za trzym ał w  sw ym  p o ­
siad an iu  zamki, p rzek azu jąc  je  w  ręce  sw oich zw olenników . Zam ek 
k a lisk i o trzym ał k a sz te lan  łęczyck i Ja n  z Ł ękoszyna, a zam ek p o zn ań ­
ski k asz te lan  m iędzyrzeck i P rzed p ełk  ze S tęszew a89.

19 s tyczn ia  1383 r. w o jsk o  ziem ian  podzieliło  się na dw ie grupy. 
Jed e n  oddział pod  w odzą W in cen teg o  z K ępy ruszy ł na K alisz, a d ru ­
gi w  sile 50 kopii, z k asz te lan em  n ak ielsk im  Sędziw ojem  Sw idw ą 
z Szam otuł, na czele ud ał się  do Poznania. 20 styczn ia  w o jew oda p o ­
znańsk i za ją ł m iasto  K alisz i rozpoczął ob lężen ie  zam ku, k tó ry  jed ­
n ak  dzie ln ie  się  b ronił. B rat D om arata , k a sz te lan  gn ieźn ieńsk i D zier- 
s ław  z Iw na, po zy sk a ł jak o  so juszn ika  k s ięc ia  o leśn ick ieg o  K on rad a  II, 
k tó ry  z siłam i zbro jnym i w  liczb ie 300 k o p ijn ik ó w  chcia ł w e jść  do 
zam ku. Jed n ak że  o d p a r ty  p rzez w o jsk a  W in cen teg o  z K ępy  zd ecy ­
dow ał się  pow rócić  do  sw ego  księstw a.

O ddzia ł S ędziw oja S w idw y w szed ł 20 s tyczn ia  do P oznan ia  i roz­
lo k o w an y  zosta ł p rzed  zam kiem  od s tro n y  m iasta , ab y  zabezp ieczyć 
m ieszczan p rzed  atakam i załogi grodu. O b lężen ie  n ie  w y rząd ziło  p o ­
w ażn ie jsze j szkody obrońcom  zam ku, gdyż n ie  zam kn ię to  p ie rśc ien ia  
b lo k ad y  w okó ł w arow ni. Jed y n y m i ko rzyściam i jak ie  o siąg n ął k a sz te ­
lan  n ak ie lsk i b y ły  w y p a d y  czyn ione z P oznan ia  na posiad łości ziem ­
sk ie  D om arata  i jego  adh eren tó w .

P odobn ie  poczynało  sob ie  s tro n n ic tw o  s ta ro s ty  w ielkopo lsk iego , 
k tó re  m iało  oparc ie  w  w aro w n iach  u sy tu o w an y ch  w  pó łnocno-zachod-

118 K r o n ik a  J a n a  z  C z a r n k o w a ,  s. 724— 725; p or. S z u j s k i ,  op . c i t . ,  s. 2 5 8 - 2 5 9 .  
K r o n ik a  Ja n a  z  C z a r n k o w a , s. 726 727; por. S z u j s k i ,  op . c i t . ,  s.  259— 260.



n ie j W ie lkopo lsce , tak ich  jak : M iędzychód, W ie leń , M iędzyrzecz, Z bą­
szyń, K ębłow o oraz  N ak ło . N a K u jaw ach  zw olenn ikam i D om arata  by li 
p rzed staw ic ie le  rodu  Leszczyców , p o siad a jący  w  sw ym  ręk u  dw a zam ­
ki n ad n o teck ie : Ł abiszyn i Pakość. O fiarą  w y p ad ó w  o rg an izo w an y ch  
z N akła , Ł abiszyna i P akości p ad a ły  ziem ie w  oko licach  G niezna, K łec­
ka, D zw onow a, Ż nina, K iszkow a i Pow idza, zaś z M iędzyrzecza  i in ­
n ych  g ro d ó w  a tak o w an o  o b szary  w okół W ronek , Szam otuł, Buku i G ro ­
d zisk a90.

W  lu ty m  1383 r. D om arat, k tó rem u  udało  się zeb rać  zb ro jn y ch  
tak że  z te re n u  P om orza Z achodniego  i M arch ii B ran d en b u rsk ie j, ru ­
szył na  po łu d n io w y  w schód łu p iąc  m iasto  W ronk i i jego  okolice. Po 
rozbic iu  obozu w  P io trk ó w k u  zniszczył n as tęp n ie  m iasto  Szam otuły. 
N a w iadom ość o a tak u  w o jsk  D om arata  S ędziw ój Sw idw a posła ł po 
pom oc do K alisza i Pyzdr, skąd  14 lu teg o  p rzy b y li do P oznan ia  z p o ­
siłkam i B artosz z O do lanow a i k a sz te lan  śrem sk i A n d rze j z Ż e rk o ­
w a. N iezw łoczn ie  w y ru szy li w  sile 300 kopii n ap rzec iw  arm ii D om a­
ra ta  i rank iem  15 lu teg o  zaa tak o w a li n ie ca łk iem  p rzy g o to w an eg o  do 
w alk i p rzeciw n ika. Po p ierw szym  n a ta rc iu  oddzia ły  D om arata  u stąp iły  
po la  i rzuc iły  się do ucieczki. Pościg za uchodzącym i trw a ł aż poza 
W ronk i i w ie lu  z nich zo sta ło  w zię tych  do n iew oli. W  pobliżu  O b rzy c ­
k a  za rzeką W a rtą  rozbił obóz idący  z pom ocą D om aratow i jego  so ­
juszn ik , W ierzb ię ta  ze Sm ogulca, p ro w ad zący  100 k o p ijn ik ó w  i 500 
pieszych . D ow iedziaw szy  się o b itw ie  ru szy ł na p lac  bo ju  i tam  p o j­
m ał do  n iew oli n iek tó ry ch  z ziem ian  oraz  skup ił w okó ł s ieb ie  ro zp ro ­
szone hufce D om arata. P o w raca jący  z pogoni oddział S ędziw oja Swid- 
w y  znalazł s ię  n iesp o d ziew an ie  w  obliczu znacznych  sił p rzeciw nika 
i n ie  p o d e jm u jąc  w alk i rzucił się  do ucieczki, w  trak c ie  k tó re j pon iósł 
zn aczn e  s tra ty . Sam  S ędziw ój z g a rs tk ą  ludzi um knął do zam ku 
w  O stro ro g u  n a leżąceg o  do k asz te lan a  san to ck ieg o  Dzi e r  sław a G ro ­
choli. W ie lu  z ludzi Sędziw oja pochw ycono  do niew oli w  te j w si, p o ­
n iew aż n ie  m ogli d o stać  się do w arow ni. O b lężen ie  O stro ro g u  przez 
dw a dni n ie p rzy n io sło  pow odzenia. D om arat i W ierzb ię ta  odstąp ili 
od zam ku o b aw ia jąc  s ię  n ad e jśc ia  odsieczy  z P oznan ia i 17 lu tego  
odm aszerow ali do m iasta  O bornik i. M iejscow ość ta  s ta ła  się  bazą w y ­
p ad o w ą d la  łup ieżczych  w y p raw  na te re n y  m iędzy  Poznaniem , Bu­
kiem , W ronkam i a rzek ą  W artą , o rg an izo w an y ch  aż do początków  
m arca  1383 r.

A k ty w n o ść  p rze jaw ia ły  także  załogi innych  zam ków , np. K ębłow a 
i Z bąszyn ia , k tó re  6 m arca  pod w odzą b raci A n d rze ja  i M iko łaja

81 K r o n ik a  Ja n a  z  C z a r n k o w a ,  s. 727— 728; por. K. O l e j n i k ,  Z w o j e n n e j
p r z e s z ł o ś c i  P o zn a n ia ,  P ozn ań  1982, s. 85— 86.



z P taszkow a n ap ad ły  na w sie po łożone w pob liżu  G rodziska. M iesz­
k ań c y  tego  m iasta  w raz z okolicznym i km ieciam i ruszy li w  pogoń  za 
n ap astn ik am i i odeb rali im zdobycz. D alszy pościg  n a tk n ą ł się  na  id ą ­
cą od Z bąszyn ia  odsiecz sk ład a ją cą  s ię  z załogi teg o  zam ku, k tó ra  
u rządziła  s traszn ą  rzeź w śró d  ludzi z G rodziska, z ab ija jąc  ich ponad  
160, w ielu  ran iąc  i b io rąc  do n iew o li41.

R ów nież na K u jaw ach  doszło  do  p ie rw szy ch  ak c ji zb ro jnych . W  lu ­
ty m  1383 r. z iem ian ie k u jaw scy  na czele z D obiesław em , kasz te lanem  
kruszw ickim , w y stąp ili zb ro jn ie  p rzeciw  s ta ro śc ie  b rzesk iem u  P io trow i 
M ałosze, rozpoczyna jąc  ob lężen ie  zam ku w  K ruszw icy . M iędzy o b le ­
g a jący m i a s ta ro s tą  zaw arta  zosta ła  ugoda, na  m ocy k tó re j ziem ianie 
p rz e ję li  g ró d  w  K ruszw icy, dzierżąc g o  w im ieniu  có rk i zm arłego  k ró la . 
Z arząd  n ad  tą w aro w n ią  oddano  w  ręce  W o jc iech a  D obiesław ow ica, 
k asz te lan a  b rzesk ieg o  i Jakulba K uliga z P rzyw ieczerzyna , z zaleceniem , 
ab y  n ikom u za w y ją tk iem  D om arata, k ró lo w e j i je j có rk i o raz  ziem ian 
zam ku n ie w ydaw ali.

1 m arca p rz y b y li d o  K alisza p rzed staw ic ie le  k ró lo w e j E lżbiety, w o ­
jew oda k rak o w sk i Spybko z M elsztyna i w o jew o d a k a lisk i Sędziw ój 
z Szubina, k tó rzy  p rz e ję li zam ek  w  je j im eniu. D ążyli o n i d o  p rze jęc ia  
w szy stk ich  zam ków  i m iast w ielkopo lsk ich , lecz n ie  dopuściło  d o  teg o  
s tro n n ic tw o  ziem ian. W  efek c ie  p rzep ro w ad zo n y ch  rozm ów  zgodzono 
się  oddać m iasto , zam ek i ca łą  ziem ię ka lisk ą  w  zarząd  kasz te lan o w i 
k a lisk iem u  Jan o w i z B ierzglina i Jan k o w a . A k c ja  m ed iacy jna  k o n ty ­
n u o w an a  przez k asz te lan a  zaw icho jsk iego  M iko ła ja  z B ogorii i K rze- 
s ław a S zczekockiego d o p ro w ad ziła  do zaw ieszen ia  b ro n i m iędzy w al­
czącym i 9tronam i na o k res  od 8 m arca  d o  24 czerw ca  1383 r. W  ręk u  
D om arata  p o zostaw iono  zam ek p o zn ań sk i o raz  inne w aro w n ie  k ró ­
lew sk ie92.

N a zjeździe  koszyckim  w  m aju  1383 r. k ró lo w a w ęg ie rsk a  E lżbieta 
B ośniaczka zaw arła  n o w e po ro zu m ien ie  z do sto jn ik am i K ró lestw a P o l­
sk iego  d o ty czące  p rzy jazd u  Jad w ig i do  Polski. T erm in  je j p rzy b y cia  
zosta ł u s ta lo n y  na 11 lis topada  1383 r. Jed n o cześn ie  o dw ołan i zostali 
z u rzęd ó w  sta ro śc iń sk ich  D om arat z Iw na i P io tr M ałocha. N a s ta ro ­
stw o  b rzesk ie  k ró lo w a  p o w o ła ła  Scibora M ościca h erb u  M ościc, n a k a ­
zu jąc  tak że  W ojciechow i, kasz te lan o w i b rzesk iem u, p rzeb y w ającem u  
w ów czas rów nież w  K oszycach, a b y  o d d ał zam ek w  K ruszw icy  w  ręce  
n o w o  p o w o łan eg o  s ta ro sty . Pow yższe d ecy z je  w p ły n ę ły  na p rzedsię-

81 K r o n i k a  Ja n a  z  C z a r n k o w a ,  s. 729— 734; p or. В. M  i ś  к i e  w  i с z, W y s t ą p i e ­
nia  c h ł o p s k i e  p r z e c i w  a n a rc h i i  r y c e r s k i e j  w  W i e l k o p o l s c e  w  la ta c h  1382— 1384, „S tu ­
d ia  i M a te r ia ły  d o  D z ie jó w  W ie lk o p o lsk i i P om orza"  1961, t. V I, z. 2, s. 45— 52.
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w zięcia m ilita rn e  k sięc ia  S iem ow ita IV, k tó ry  pod jął p róbę o p an o w an ia  
siłą p ew n y ch  te ry to rió w  K ró lestw a Polskiego. W  p ie rw sze j ko le jności 
zam ierzał za jąć  K ujaw y. P rzeb y w ając  w m a ju  1383 r. w M ałopolsce 
w y sła ł na K ujaw y K rzesław a D obiesław ow ica i A b rah am a Sochę, w o­
jew o d ę  płockiego, w  ce lu  za jęc ia  zam ku brzesk iego , K siążę raw sk i li­
czył na p rzy ch y ln o ść  o d w o ły w an eg o  s ta ro s ty  P io tra , k tó ry  należał do  
jeg o  stronn ików , ob iecu jąc  p o n a d to  w ładcy  w ydan ie  zam ku w B rześ­
ciu. 22 m aja  b u rg rab ia  b rzesk i D ziorsław  z K ożuchow a, zięć P io tra  M a- 
łochy , p rzek aza ł zam ek K rzesław ow i D obiesław ow icow i. W  tym czasie  
A b rah am  Socha opanow ał m iasto  i zam ek K ow al. P o w raca jący  z W ę ­
g ie r s ta ro s ta  b rzesk i Sciibor M ościc, p o  odbyciu  zjazdu  z ziem ianam i 
ku jaw sk im i p rzec iw n y m i k a n d y d a tu rze  S iem ow ita IV, p rzy b y ł do  m ia­
sta  B rześcia, gdzie  zosta ł życzliw ie  p rz y ję ty  p rzez  m ieszczan. P rze b y ­
w a ł w  nim  k ilka  dni i w  m iędzyczasie  n ad c iąg n ę ły  w o jsk a  m azow ieck ie 
z A braham em  Sochą. Po zaw arc iu  um ow y z M azow szanam i Scibor u s tą ­
pił z B rześcia, zaś P io tr M ałocha w raz  z oddziałam i A b rah am a uderzy li 
z zam ku na m iasto  i po u w ięz ien iu  znaczn ie jszy ch  m ieszczan o p a n o ­
w a li je. Spod Brześcia w y ru szy ł w o jew o d a płocki ze sw ym i w ojskam i 
p od  K ruszw icę, k tó rą  p rzez  k ilk a  d n i ob legał, lecz o s ta teczn ie  p rz e jęc ie  
zam ku n as tąp iło  w  sposób  poko jow y . A lbow iem  na p o lecen ie  D obie­
sław a, k asz te lan a  k ruszw ick iego , jeg o  sy n a  K rzesław a o raz  n iek tó ry c h  
ziem ian, za rząd za jący  zam kiem  Jalcusz K ulig p rzekaza ł go  w  p o siad an ie  
k sięc iu  płockiem u"'’.

N a 15 czerw ca 1383 r. S iem ow it IV  zw ołał d o  S ieradza w iec sz la­
ch ty . M im o n ik łe j frek w en c ji zgrom adzeni, na czele z a rcy b isk u p em  
B odzantą, ogłosili k sięc ia  raw sk ieg o  kró lem , lecz z jeg o  k o ro n a c ją  p o ­
w strzy m an o  się. K siążę S iem ow it IV  p o stan o w ił k o n ty n u o w ać  akc ję  
zb ro jn ą  i 19 czerw ca w raz  z B artoszem  W ezen b o rg iem  poczęli ob legać 
m iasto  Kalisz. Z pom ocą w ład cy  p łock iem u p rzy b y ł k s iążę  o leśn ick i 
K onrad  II w raz  z 300 ko p ijn ik am i i rozłożył się obozem  z d rug ie j s tro ­
ny  m iasta. C eną za w sp arc ie  S iem ow ita IV  był O dolanów , k tó ry  B artosz 
p rzek aza ł k sięc iu  o leśn ick iem u94.

T ym czasem  stro n n ic tw o  D om arata  z Iw na p ostanow iło  p o d jąć  w alk ę  
z k sięc iem  m azow ieckim  i jeg o  zw olennikam i. Do tych  o sta tn ich  za li­
czał się a rcy b isk u p  g n ieźn ień sk i B odzanta, to też  p o stan o w io n o  za a ta ­
k o w ać  d o b ra  i w aro w n ie  n a leżące  d o  niego. A k c ję  rozpoczęto  z N ak ła  
i 21 czerw ca  p o d stąp io n o  pod Znin, żąd ając  oddan ia  m iasta  w  sw o je  
ręce. W  w y n ik u  p e r tra k ta c ji  z a w arto  rozejm  do  25 czerw ca, aiby mie-

вз R o c z n ik  ś w i ę t o k r z y s k i ,  s . 81— 82; K r o n ik a  J a n a  z  C z a r n k o w a ,  s.  7 3 6 — 739,
p or. ta k ż e  K D K s.M a z . ,  nr 106, 107; G u i d o n ,  P o w i e r s k i ,  op . cit . ,  s. 226.

w R o c z n ik  ś w i ę t o k r z y s k i  s . 82; K r o n ik a  Ja n a  z  C z a r n k o w a ,  s . 739— 740; por. 
S w i e ż a w s k i ,  op.  c it . ,  s.  75.



szczan ie  m ogli porozum ieć się z arcyb iskupem . W  tym  czasie  s tro n n icy  
D om arata  spustoszy li m iasto  Gqbice, k tó re  za ję te  już by ło  przez k s ię ­
cia p łockiego. K olejna w y p raw a z N ak la  w y ru szy ła  pod K am ień. W o j­
sko  na czele z B ędzim irem  z R adzie i M iko łajem  z Sąpólna 25 czerw ca 
za ję ło  m iasto. Do 27 czerw ca trw a ło  ob lężen ie  zam ku, k tó reg o  załoga 
nie m ając nadzie i na sk u teczn ą  o b ronę  zd ecy d o w ała  się w ydać a ta k u ­
jącym  w aro w n ię  na p ew n y ch  w arunkach . A rcy b isk u p  gn ieźn ień sk i p o ­
rozum iał się ze s tro n n ic tw em  G rzym ałów  w  osoibach H am leta  z O leś­
nicy, k asz te lan a  k o s trzy ń sk ieg o  oraz W ierzb ię ty  ze Sm ogulca, k tó rzy  
za o k reślo n e  korzyści m ają tk o w e zobow iązali się strzec  dóbr k o śc ie l­
nych. W y w o ła ło  to  z k o le i a tak i sy m patyków  księcia  p łock iego  na p o ­
siad łości arcy b isk u p ie . W ychodząc z K ruszw icy  w lipcu 1383 r. d o p ro ­
w adziły  one do złup ien ia m iasta K w ieciszew a i sze regu  wsi. Po p o ­
w rocie z W ęg ie r, 10 lipca D om arat p rzy b y ł do Żnina i su g eru jąc  in te r­
w encję  k ró lo w e j E lżbiety  u papieża przeciw ko  arcyb iskupow i, jak o  
o skarżonem u o zd radę s tan u  na rzecz S iem ow ita IV, d oprow adził do 
u k ład u  z B odzantą, w  w y n ik u  k tó reg o  Ż nin i ok ręg  żn ińsk i oddane 
zosta ły  w zarząd  H am letow i i W ierzb ięc ie . Z astrzeżono  jedyn ie , że nie 
w o lno  im b ęd z ie  prow adzić  żadnej w o jn y  z jak im kolw iek  p rzec iw n i­
k iem 95.

N ow ym  s ta ro s tą  w ielkopo lsk im  m ian o w an y  zosta ł P ie lg rzym  z W ę- 
g leszyna , k tó ry  po p rzy b y c iu  do W ielkopo lsk i w  lipcu  1383 r. p rag n ą ł 
o deprzeć  o b leg a jący ch  K alisz B artosza W ezen b o rg a  i K onrada II. S łabe 
p o p a rc ie  ry ce rs tw a  w ielkopo lsk iego  d la  tej ak c ji spow odow ało , że s ta ­
ro s ta  z rezygnow ał z p ie rw o tn y c h  p lanów  i z ok. 100 kop ijn ikam i za ­
m ierza ł z k o le i p rzec iw d z ia łać  w y p raw ie  p o d ję te j p rzez  k s iążą t g ło ­
gow skich , k tó rzy  w ty m  czasie  pustoszy li ziem ię w schow ską. R ów nież 
i to  p o su n ięc ie  zupełn ie  m u się  n ie pow iodło . K siążę o leśn ick i K onrad  II, 
z n iew ielką  g ru p ą  ludzi p rzy b y ł p o d  Poniec, gdzie  będ ący  z nim  w  p o ­
rozum ien iu  b u rg rab ia  zam ku T om isław  W yszo ta , w ydał mu gród . W  k il­
ka dni późn iej P ie lg rzym  zorgan izow ał w y p raw ę  w  celu  odb icia  zam ku 
ponieckiego . P ozostaw iona w  g ro d z ie  przez K onrada II za łoga zd ecy d o ­
w ała  się opuścić w arow nię , u p rzedn io  ją  p o d p ala jąc . S ta rosta  po  p rz e ­
jęc iu  ob iek tu  p rzy stąp ił n a ty ch m ias t d o  jeg o  odbudow y. K olejna m obi­
lizac ja  ry ce rs tw a  ogłoszona p rzez n iego  na 2 s ie rp n ia  m iała na celu 
p o n o w ien ie  p ró b y  odparcia  B artosza i K onrada II spod K alisza. W ezen- 
iborg uprzedził jed n ak  p rzec iw n ik ó w  a ta k u ją c  g ro m ad zący ch  s ię  po.l 
W in n ą  G órą  ry c e rz y  i b io rąc  ich  do n iew oli98.

85 K r o n i k a  J a n a  z  C z a r n k o w a ,  s.  740— 743; p or. M  o s z  с z  e  ń s к a o p .  c i t  
s .  140— 141.

“  K r o n ik a  Ja n a  z  C z a r n k o w a ,  s . 746— 747; рог. M o s z c z e ń s k a ,  o p .  c i t . ,  
s. 142— 143.



Z in ic ja ty w y  d o sto jn ik ó w  m ałopo lsk ich  doszło  26 lipca 1383 r. do 
z jazdu  w K rakow ie, na k tó ry m  d o p ro w ad zo n o  do zaw arc ia  rozejm u 
m iędzy S iem ow item  IV  a obozem  m u p rzec iw n y m  na ok res do  29 w rz e ­
śnia. O b lężen ie  K alisza k o n ty n u o w an e  jed n ak  b y ło  do 14 sierpn ia , 
b o w iem  p ro w ad zący  je  B artosz W ezenborg , w brew  po lecen iu  księcia  
p łock iego , p rzed łuży ł działan ia  w o jenne  i d o p ie ro  p rzy b y c ie  S iem ow i­
ta  IV  pod K alisz zak o ń czy ło  ten  ep izod  zm agań  zb ro jn y ch 97.

R ozejm  n ie  do tyczy ł s tro n n ic tw  w ielkopo lsk ich , k tó re  w dalszym  
ciąg u  toczyły  s ta rc ia  zb ro jn e  m iędzy sobą. 30 liipca D om arat, k asz te lan  
poznańsk i, w raz  ze -swymi ad h e ren tam i ob ieg ł zam ek w e W lościborzu  
n a leżący  d o  A rno lda z W ałdow a. O śm iodn iow e oblężenie nie p rz y ­
n iosło  żadnego  rezu lta tu  i zniszczono jed y n ie  m iasto  W ięcbork , w ła s ­
ność M arkusza  z P ęp erzy n a . W  trak c ie  ob lężen ia  W łościborza A rno ld  
z W ałdow a i p rzed s taw ic ie le  rodu  P ałuków  zaa tak o w ali oko lice  Żnina 
i u p ro w ad zili zdobycz d o  G ołańczy, a to  z tego pow odu, iż w w y ­
p raw ie  D om arata  b ra li udział ludzie z o k ręg u  żn ińsk iego  p ro w ad zen i 
p rzez H am leta  G rzym ałę.

W  sierp n iu  toczy ły  się d ro b n e  u tarczk i, k tó ry c h  podstaw ow ym  c e ­
lem  by ło  zn iszczen ie i z łup ien ie  m ają tk ó w  przeciw nika. Z zam ku k a ­
lisk iego  a tak o w an e  b y ły  p rzez  Sciibora M ościca m iasta  T u rek  i G rze­
g o rzew  oraz in n e  d o b ra  a rcy b isk u p a  gn ieźn ieńsk iego . Haimlet G rzy ­
m ała w raz  z W o jc iech em  z S zaradow a, k asz te lan em  kam ieńskim , o p a ­
now ali i spalili m iasto  Łekno. Z kolei A rn o ld  z W ałd o w a i P ałukow ie  
o rg an izo w ali a tak i na  ziem ię n ak ie lską . Z bliżen ie się  a rcy b isk u p a  Bo- 
d zan ty  do  s tro n n ic tw a  G rzym ałów  spow odow ało , że s ta ro s ta  P ie lgrzym  
w raz  z p rzy w ó d cam i obozu  z iem ian  po zeb ran iu  dość  licznego w ojska 
podesz li 6 w rześn ia  pod Z nin  i rozpoczęli ob lężen ie  m iasta. Jed n ak że  
n astęp n eg o  dnia odeszli s tam tąd  u p ro w ad za jąc  b o g atą  zdobycz, po czym  
niszczyli d o b ra  a rcy b isk u p ie  p o su w a jąc  się w  k ie ru n k u  G niezna, gdzie 
tak że  w yrządzili n iem ałe  szk o d y 98.

W  ce lu  u trąc en ia  a sp ira c ji S iem ow ita IV  i o d zyskan ia  K ujaw  b rz e ­
sk ich  do P o lsk i p rz y b y ła  p ra w ie  12-tysięczna arm ia w ę g ie rsk a  pod  w o­
dzą m arg rab ieg o  Z ygm unta. Łam iąc za w arty  rozejm  w ojsko  w ęg ie rsk ie  
o raz  M ałopo lan ie  u d erzy li 15 w rześn ia  n a  k s ię s tw o  raw sk ie  p ustosząc 
o k o lice  Sochaczew a, Łowicza, G ąbina i G ostyn ina. N astęp n ie  oddzia ły  
Z ygm unta w k ro czy ły  na  K u jaw y  i 25 w rześn ia  p rzy s tą p iły  do  o b lężen ia  
B rześcia. W  czasie  11-dniow ego ob lężen ia  sp u sto szo n o  o k ru tn ie  ziem ię 
k u jaw sk ą , lecz sam ego  m iasta  n ie  zdobyto . D zięki a k c ji m ed iacy jne j

"  R o c z n ik  ś w i ę t o k r z y s k i ,  s . 8 2 г K r o n ik a  J a n a  z  C z a r n k o w a ,  s . 743— 744 , por. 
S w  i e  ż  a w  s к  i, o p .  ci t . ,  s. 76.
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p o d ję te j p rzez  k sięcia  W ład y sław a  O polczyka zaw arło  6 paż.lziern ika 
rozejm , k tó ry  m iał obow iązyw ać do  10 k w ie tn ia  1384 r.nf)

W  Żnin ie osadził D om arat zac iężnych  w o jów  zw erb o w an y ch  z P o ­
m orza Z achodniego  i M arch ii B randenbursk ie j, z k tó ry m i czyn ił w y ­
p a d y  na ziem ie w ielkopo lsk ie  i k u jaw sk ie , m. in. w  oko lice  K ruszw icy. 
A rcy b isk u p  BodzanLa po  u sp raw ied liw ien iu  sw ego  po stęp o w an ia  w obec 
m arg rab iego  Z ygm unta p ostanow ił o dzyskać Żnin. W y k o rzy stu jąc  fak t 
w ym arszu  D om arata  i W ierzibięty z częścią  sił s tac jo n u jący ch  w Ż ni­
n ie  p o d  Brześć, w szedł w  po rozum ien ie  z m ieszczanam i i n iesp o d zie­
w an ie  9 październ ika  w k ro czy ł do m iasta, zm uszając pozosta łych  za- 
c iężn ików  do opuszczen ia  te j m iejscow ości100.

R ozejm  b rzesk i w p ły n ą ł na u sp o k o jen ie  ry ce rs tw a  w ielkopolsk iego . 
K ron ika Jan k a  z C zarnkow a o d n o to w u je  d ro b n e  n ap ad y  czyn ione p rzez 
p rzed s taw ic ie li obydw óch  u g ru p o w ań  dopiero  od lu tego  1384 r. N a 
zjeździe w  R adom sku, 2 m arca 1384 r. pow ołano  tym czasow y zarząd  
K ró lestw a o b e jm u jący  ziem ie k rak o w sk ą , sandom ierską , w ielkopols- 
ską, s ie rad zk ą  i łęczycką. W  jeg o  sk ład  w eszli rep rez en tan c i w szy ­
stk ich  u g ru p o w ań  oprócz s tro n n ic tw a  prom azow ieck iego . Z obow iązano 
sta ro stó w , ab y  n ie  w y d aw ali n ikom u zam ków  p rzez n ich  dzierżonych  
aż do czasu  k o ro n ac ji p rzyszłego  k ró la , pod g roźbą o d eb ran ia  i zn isz­
czen ia  dóbr dziedzicznych. Z aw arto  rów nież  u k ład  o w spó łdziałan iu  
i w zajem n ej o b ro n ie  z k sięc iem  opolskim , w ieluńskim , dobrzyńsk im  
i inow rocław sk im  W ład y sław em  O po lczyk iem 101.

W  k w ie tn iu  1384 r. w a lk i s tro n n ic tw  na o bszarze  W ielkopo lsk i w y ­
b u ch ły  z now ą siłą. R ozpoczęła je  zuchw ała n ap aść  Sędziw oja Sw idw y 
w y ru sza jąceg o  ze sw ego  zam ku w G alow ie na m aję tność  P rzecław ice, 
w łasn o ść  Ja racz a  z M roczikowa z ro d u  G rzym ałów . D oprow adziło  to 
do „gw ałtow nego  p o ru szen ia"  m iędzy ry ce rs tw em  w ielkopolsk im . W  m a­
ju  P ielgrzym , s ta ro s ta  w ielkopo lsk i w raz z W in cen ty m  z K ępy i Sędzi­
w o jem  Sw idw ą poczęli ob legać  zam ek  w  B ytyniu  n a leżący  do M ikołaja, 
k asz te lan a  starog rodzk iego , z rodu  Łodziów. Pom im o w y k o rzy stan ia  
m ach in y  m io ta jące j m ieszczan  pozn ań sk ich  fo r ta lic ja  n iew ie le  u c ie r­
p ia ła . O ddzia ły  a ta k u ją c e  zm uszone zo sta ły  do w ycofan ia  się i n ie ­
d ługo  po tym  s ta ro s ta  P ie lg rzym  i W in cen ty  z K ępy zaw arli rozejm  
z D om aratem . N ie  godzili się  n a to m ias t na p rzy s tąp ien ie  do rozejm u

“e K a le n d a r z  k r a k o w s k i ,  s . 931; K r o n ik a  J a n a  z  C z a r n k o w a ,  s . 748— 749; por. 
N o w a k ,  P o l i t y k a . . . ,  s.  36;  S w i e ż a w s k i ,  op .  c it .,  s. 76— 77.
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z k asz te lan em  poznańsk im  Sędziw ój Sw idw a i W y szo ta  z K órnika. T o- 
też  D om arat k o n ty n u o w ał d z ia łan ia  zb ro jn e  w ym ierzone p rzeciw  k a ­
szte lanow i nak ie lsk iem u, pu sto sząc  i paląc  jeg o  m iasta Szam otuły  i K a­
zim ierz w raz  z oko licznym i w siam i. N ie s te ty  n ie w iadom o jak  dalej 
po to czy ły  się w ydarzen ia , bow iem  na o p isy w an y ch  w y p ad k ach  u ry w a 
s ię  n iezw y k le  cen n e  źródło  jak im  je s t k ro n ik a  Ja n k a  z C zarn k o w a1"®.

O d rzu cen ie  p rzez  p an ó w  m ałopo lsk ich  p ro jek tu  m ałżeństw a S iem o­
w ita  IV  z Jad w ig ą  A n d eg aw eń sk ą , k tó ra  n areszc ie  w  p aździern iku  
1384 r. p rz y b y ła  do  Polski, spow odow ało  k o le jn e  w y stąp ien ie  zb ro jn e  
ze  s tro n y  księcia p łockiego. R ezu lta tem  tego  b y ły  znaczne su k cesy  
s tro n n ic tw a  m azow ieckiego. W  trak c ie  w a lk  B artosz W ezeruborg zdobył, 
złupił i spalił m iasto  Łęczycę. S iem ow it IV  w y stąp ił także p rzeciw  W ła ­
d y sław o w i O polczykow i i być  m oże o p an o w ał ziem ię dob rzy ń sk ą  oraz 
zam ek  w R aciążku. Z dobycze księc ia  p łock iego  san k c jo n o w ał u k ład  
rozejm ow y za w arty  z k ró lo w ą  Jad w ig ą  w  g ru d n iu  1384 т. W  p o siad an ie  
S iem ow ita IV  przechodziła  ziem ia łęczy ck a  oraz  M ogilno w W ielko- 
p o lsce108. A k c ję  rew in d y k acy jn ą  p o d ję li p an o w ie  m ałopo lscy  zapew ne 
p od  kon iec  1385 r., już w sp ó łd z ia ła jąc  z k an d y d a tem  do tro n u  polsk iego , 
w ielk im  księciem  litew sk im  Jag ie łłą . Bliżej nam  n iezn an e  w alk i za ­
ko ń czy ł u k ład  po k o jo w y  z a w arty  12 g ru d n ia  1385 r. w K rakow ie p o ­
m iędzy  S iem ow item  IV  a  Jad w ig ą  A ndegaw eńską . K rólow a zobow ią­
zy w ała  się w y k u p ić  za 10 tys. k ó p  g ro szy  p ra sk ich  w szeïk ie  ziem ie 
K ró lestw a Polsk iego  za ję te  przez odd zia ły  księc ia  p łockiego . Do czasu 
zap ła ty  tej sum y S iem ow it IV  w in ien  za trzym ać w  sw ym  ręk u  w y łącz­
n ie  K ujaw y, zaś p o zo sta łe  n ab y tk i p rzek azać  w  p o siad an ie  k ró low ej. 
Jed n o cześn ie  k siążę  p łock i zw aln ia ł od p rzy rzeczo n e j mu w ierności 
ty c h  p o d d an y ch  Jadw ig i, k tó rz y  „cum  c a s tr is  e t  fo rta lic iis"  opow iedzie li 
się po jego  stron ie. Z apew ne tak że  w  tym  czasie  S iem ow it IV  zw rócił 
W ład y sław o w i O polczykow i zag a rn ię te  m u w  czasie w a lk  ziem ie. Do­
p ie ro  w 1398 r. Jad w ig a  i Jag ie łło  zap łacili 10 tys. k óp  gToszy p rask ich  
k s ięc iu  m azow ieckiem u i o sta teczn ie  K u jaw y  b rzesk ie  zosta ły  p rz y łą ­
czone  do K ró lestw a P o lsk ieg o 104.

O cen ia jąc  w a rto ść  b u d o w li o b ro n n y ch  w  dz ia łan iach  w o jen n y ch  to ­
czonych  w  la tac h  1333— 1385 w a rto  podkreślić , że s tan o w iły  o n e  w w ie­
lu  p rzy p ad k ach  sk u teczn ą  zaporę  dla w o jsk  n iep rzy jac ie lsk ich . M ury  
tak ic h  m iast ja k  K alisz czy Brześć p o zw ala ły  na  d łu g o trw a łe  p rzec iw ­

10* K r o n ik a  J a n a  z C z a r n k o w a ,  s.  753— 7 5 6 j por. M o s z c z e ń s k a ,  op . cit . ,  
s . 146— 147.

103 B i e n  i a k ,  E pilog . . . ,  s . 82— 85; G u i d o n ,  P o w i e r s k i ,  o p .  c i t . ,  s .  227,
i°4 K D P ,  t .  II, nr 532; B i e n i a k ,  Eptlog . . . ,  s . 74— 76, 84— 86.



s taw ien ie  się  obrońców  arm iom  p rzeciw n ika. P rzyk ład  zam ku w Zloto- 
rii ob leganego  bezsk u teczn ie  p rzez dw a m iesiące w sk azu je  na w arto ść  
ob ro n n ą  now o w znoszonych  budowfli m urow anych . P ow ażn ie jszą  ro lę  
p o czy n a ją  o d g ry w ać  zam ki p ry w a tn e  typu  R aciążka, O dolanow a i O stro - 
roga, k tó ry ch  zdobycie  n ie by ło  zadan iem  łatw ym . N aw et d ro b n e  for- 
ta lic je  ry c e rsk ie  w y trzy m y w ały  k ilk u d n io w e ob lężen ia. O b iek ty  w By- 
ly n iu  i W łościborzu  sk u teczn ie  o d p ie ra ły  a tak i sp o ry ch  sił uży w an y ch  
do  ich opan o w an ia . W ie lo k ro tn ie  o  sku teczności ob lężen ia decydow ał 
fakt, iż w aro w n ie  n ie by ły  p rzy g o to w an e  do  d łuższych  o p e rac ji m ilita r­
ny ch  lub  że a ta k u ją c y  i b ro n iąc y  się dążyli do kom prom isow ego  u re ­
g u lo w an ia  konflik tu , co je s t bardzo  znam ienne dla działań  w ojennych
o ch a rak te rze  w ew nętrznym .

U n iw e r s y te t  Ł ódzki 
In s ty tu t H isto r ii

T a d e u s z  N o w a k

LE RÔLE DES C O N S T R U C T IO N S  D E FE N SIV E S EN G R A N D E  PO L O G N E , EN C U JA V IE  
ET EN 'I ERRES DE DOI3RZYN, DE ŁĘCZYCA , DE SIE R A D Z P E N D A N T  

LES GUERRES A U  X I V * m o  SIECLE (1313— 1385)

D an s l'a r t ic le , on  a p r é s e n té  le  rô le  d e s  fo r te r e sse s  p en d a n t le s  c a m p a g n e s  m i­
lita ir e s , t e  qui a p erm is d e  p réc iser  le  d e g r é  d e  ia r é a lis a tio n  d o s tâ c h e s  leu r  a s s i ­
g n é e s . L es a c t io n s  d e  g u erre , d a n s le s  a n n é e s  1327— 1332, q u an d  le s  e sc a r m o u c h e s  
a v e c  le s  a r m é e s  d e s  C h e v a lie r s  te u to n iq u e s  et d u  R o y a u m e T c h è q u e  eu ren t lieu , 
d é m o n trèr en t la fa ib le s s e  d u  s y s tè m e  d e  fo r tif ic a t io n  su/r le  te r r ito ir e  p r é se n té ;  c e  
sy s tè m e  é ta it  b a sé  su r  le s  lo r te r e s se s  en  b o is  e t  e n  terre , c o n str u ite s  a n té r ie u r e m e n t  
p ar le s  c h â te la in s . S e u le s  q u e lq u e s  c o n str u c t io n s  d é fe n s iv e s  a cc o m p lir e n t le s  d e ­
v o ir s  qui leu r  é ta ie n t  im p o sé s  par le  degiré du d é v e lo p p e m e n t  d e  la  fo r c e  a rm ée  
au I «  tier s  du  XlV èm p s iè c le .  O n  p eu t c o m p te r  parm i c e l le s -c i  se u le m e n t  le s  c a p i­
ta le s  d e s  terres —  v o ïe v o d ie s  (au p a ra v a n t p r in c ip a u té s  so u v e r a in e s ) , d a n s le s q u e lle s ,  
v e r s  la  fin  d u  X l l l è m o  s iè c le  ou  au d éb u t du X l V ^ m o  s iè c le ,  o n  co n str u is it  le s  
fo r tif ic a t io n s  en  b r iq u es e t  e n  p ierres , e n  m êm e tem p s q u e  le s  c h â te a u x  e t  le s  
e n c e in te s  d e s  m u r a illes .

A p r è s  la  m ort d e  W ła d y s ła w  Ł o k ie te k , il n ’y  a v a it  p as, su r  le  terr ito ir e  p r é ­
se n té , d ’e s c a r m o u c h e s  d ’a u ss i g ra n d e  in te n s ité  q u e  c e l le s  d e  la fin  du  I «  t ie r s  du  
XlV^m o s iè c le .  N é a n m o in s  le s  c h a n g e m e n ts , qui s 'é ta ie n t  o p é r é s  d a n s la  c o n str u c tio n  
d é fe n s iv e , s e  r e f lé tè r e n t  d a n s le s  a c t io n s  m ilita ir e s . Les fo r tif ic a t io n s  en  p ierre  d e s  
v i l le s  et d e s  c h â te a u x  c o n s t itu a ie n t  s o u v e n t  u n  b a rra g e  e f l ic a c e  c o n tr e  le s  tro u p e s  
d e  l'a d v e r sa ir e . O u tre  le s  c o n str u c t io n s  d é fe n s iv e s  g é r é e s  par le  so u v e r a in , au ss i  
c e l le s  q u i a p p a rte n a ie n t au c le r g é  e t  à  la  c h e v a le r ie  s e  m o n tra ien t b ien  fo r te s ,  
su rto u t e n  ca m p a g n e s  d e  m o in d re  in te n s ité .


